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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chełmikowskł, 

wiadomości potocznych Bogdan Piotrowski, za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Nr. 143 Wydanie P

0 ustrój państwa
Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Rok 30

Przemówienie wiceprezesa Klubu Narodowego, posła prof. Bohdana Winiarskiego, 
wygłoszone w sobotę, dnia 23 marca na plenum Sejmu

Za zmiana, ale
Tak więc pod koniec dziewiątego 

roku rzędów „sanacyjnych“ dochodzi­
my do tego — jak to powiedziano — 
ostatniego aktu: tragikomedji, czy też 
tragicznej komedji poprawiania ustro­
ju państwa polskiego przez rzędy „sa­
nacyjne“.

Nie jesteśmy wcale bezkrytycznymi 
zwolennikami obecnie obowiązującej 
konstytucji; wiemy, ile trzebaby w 
niej zmienić, aby odpowiedziała w ca­
łej pełni potrzebom życia narodowego, 
ale stęd nie wynika, żebyśmy mieli 
przyjęć na ślepo, to, co nam Panowie 
ofiaruję. Jesteśmy za zmianę konsty­
tucji, ale n i e n a gorsze!

Żeby trafnie ocenić wartość moral­
ną i polityczną tej konstytucji, trzeba 
przypomnieć fakt, że obowiązuje ona 
od lat 14. I te lat 1-4 dzielę, się na dwa 
okresy: okres pierwszy t. j. 5 lat do 
maja 1926 r., kiedy ta konstytucja była 
stosowana; lepiej, czy gorzej, czasem 
może błędnie, czasem może niewłaści­
wie, ale była szanowana.

I trzeba pamiętać, w jakich warun­
kach przyszła do skutku. Znajdowali­
śmy się wtedy w najtrudniejszym okre­
sie, kiedy budowano ustrój państwa 
jednocześnie z zakreślaniem jego gra­
nic. Norwid przyrównywa gdzieś Pola­
ka do człowieka, który jedną tylko rę­
kę Ludujo nad głowę dach swojego do­
mu, a w drugiej musi trzymać szablę 
do obrony przed nieprzyjacielem. Tak 
też. było z naszą konstytucję, zaryso­
wywały się dopiero i umacniały zręby 
państwa polskiego. Od stu lat rozdzic-

Dziwna
W sierpniu 1929 r. ograniczono się 

do zmian, ważnych zapewne, ale tylko 
w jednym kierunku — umocnienia 
władzy, zmian wyrwanych z całości. 
Odrzucono przytem możliwość współ­
pracy stronnictw w tym Sejmie repre­
zentowanych. To sę. fakty, i to fakty, 
które trzeba przeciwstawić temu, co 
mówił dziś p. sprawozdawca general­
ny tutaj. Trzeba pamiętać, że w lutym 
i marcu 1926 r. złożone zostały projek­
ty naprawy konstytucji przez Stron­
nictwo Chrześcijańsko - Narodowe, 
Związek Ludowo - Narodowy i Chrze­
ścijańską Demokrację. W kwietniu 
cztery stronnictwa, bo już razem z Na­
rodową Partją Robotniczą, złożyły no­
we wnioski, zmierzające do zmiany 
konstytucji w sprawie rozwiązywania 
Sejmu. Po wypadkach majowych zło­
żono 5 wniosków o zmianie konstytu­
cji. ...

Ja sam muszę przypomnieć, że 15 
stycznia i 29 lutego 1929 r. tutaj z tej 
trybuny z całą świadomością tego, co 
mówiłem, i w imieniu swoich kolegów 
oświadczyłem gotowość poparcia każ­
dego wniosku, skądkolwiekby pocho­
dził, byleby zmierzał do rzetelnej na­
prawy. Odpowiedzią na to było roz­
wiązanie Sejmu i Brześć Wybory, po­
tem dokonane, nie odbywały się wca­
le na podstawie: kto jest za naprawą 
ustroju, a kto nie, bo nawet nie było 
wiadomo, w jakim kierunku miała iść 
zmiana ustroju. Odbywały się na wie-

nie na gorsze
lone człony jednego narodowego ciała 
jeszcze się nie zrosły, ani gospodarczo, 
ani prawnie, ani politycznie. Nie mie­
liśmy, bo skąd mieliśmy mieć, do­
świadczenia potrzebnego do rządzenia 
się we własnem państwie, a to tein- 
bardziej, że czas tworzenia tej konsty­
tucji przypada na okres, kiedy dokoła 
paliły się łuny rewolucji.

Potem przychodzi .drugi okres: i) lat 
rządów „sanacyjnych“, kiedy ta kon­
stytucja nie była szanowana, ale była 
naruszana, gwałcona i poniewierana. 
Były minister skarbu (p. Matuszewski) 
w urzędowej gazecie napisał niedaw­
no, że zmiana ustroju w Polsce .jest 
głównem zadaniem, jakie ma rozwią­
zać cbóz pomajówy Trzeba powiedzieć, 
że zabrał się do tego zadania w sposób 
niezwykły. Zdawało się, że ci, co - jak 
on pisał — „w trzaskaniu ognia kara­
binowego i łiuku armat weszli do sto­
licy“, mają gotowy pian, a przynaj­
mniej gotową, ideę przebudowy ustro­
ju państwowego i przystąpią natych­
miast do jej realizacji. Rzetelna, szcze­
ra i natychmiastowa naprawa ustroju 
byłaby w znacznej mierze legitymacją 
moralną przewrotu. Trzeba przecież 
zrozumieć, że wstrząśnięto do gruntu 
podwalinami ledwie odbudowanego 
państwa, trzeba zrozumieć, że* ten 
trzask karabinów i huk armat odzy­
wał się nie na wiwat, tylko, że laia 
się krew bratnia na ulicach Warsza­
wy! Nie poto chyba, ażeby przez 9 lat 
Wędzić poomacku i szukać rozwiąza­
nia.

historia
le niższym poziomie: „kto nie za „je­
dynką“, ten przeciwko państwu“.

Wszystkie rządy pomajowe milcza­
ły w tej sprawie. Prawda, że p. Sła­
wek, czy p. Jędrzejewicz jako prezesi 
B. B. oświadczali się za naprawą kon­
stytucji, ale ilekroć zasiedli na ła­
wach ministerialnych, nabierali wody 
w usta, i już nie można się było od 
nich dowiedzieć, jaka jest polityka 
rządu w tej sprawie, czego rząd chce, 
do czego zmierza.

Potem wpłynął wniosek i — jak 
dowiedzieliśmy się niedawno — klub 
B. B. otrzymał polecenie, ażeby ten 
wniosek został przedyskutowany, aże­
by społeczeństwo się z nim zaznajomi­
ło, przedyskutowało go i dało mu po­
parcie moralne. Stało się inaczej. 
Wprawdzie została rozpisana ankieta, 
ale z rezultatów ankiety nie skorzyta- 
no w najmniejszej mierze. To, co sfor­
mułowały potem tak zwane tezy kon­
stytucyjne, różni się zupełnie od tego, 
czego chcieli uczeni, czego chciaty te 
ciała zbiorowe, które się w ankiecie 
wypowiadały.

A potem przyszła ta niesłychana 
wolta z 26 stycznia r. ub. Proszę Pa­
nów, tych krętych dróg żaden umysł 
europejski zrozumieć nie może.

Któż może uwierzyć, żeby obóz po- 
majowy przez dziewięć lat w taki spo­
sób dążył do naprawy ustroju? ¡Siu­
siałby się w takim razie składać ze 
skończonych niedołęgów, a to jest

chyba ostatni zarzut, jakiby Panowie 
przyjęli. Dziś, gdy już widzimy, jak 
ma wyglądać przyszła konstytucja, 
można wywnioskować, o co chodziło 
Chodziło o stworzenie, a wymyślenie, 
o zabezpieczenie sobie takiego ustroju, 
któryby pomógł grupie, dziś rządy w 
ręku mającej, do utrzymania się przy

Sejm nie ma moralnej legitymacji
Zwalczamy dlatego, że nie sądzimy, 

aby parlament który wyszedł-.z takich 
wyborów, miał moralne uprawnienie 
do naprawy naszego ustroju. (Ok'aski 
na ławach opozycji.)

Jeżeli, jak tutaj mówił pan spra­
wozdawca generalny, poprzedn Sejm 
został rozwiązany z tein uzasadnie­
niem, że trzeba przeprowadzić napra­
wę ustroju, to warunkiem tego ">yła 
czystość wyborów. Skoro nie. 
było czystych wyborów, to parlament 
nie może mice należytej powagi mo­
ralnej w społeczeństwie, aby.do ia.t 
wielkiego dzieła przystąpić. Cóż to za 
prawodawcy którzy obradują sobie 
spokojnie wśród bezprawia szerzącego 
się dokoła i którzy fabrykują może u- 
stawy tylko po to, aby one zkoici były 
łamane!

I musicie Panowie stwierdzić — Pa­
nowie to doskonale rozumiecie — źe 
jest brak zupełny współuczuwania.brak 
zrozumienia między większością rzą­
dową a społeczeństwem. Muszę po­
wiedzieć, że czasem mam wrażenie, 
jakby niektórzy z Panów zamknięci 
byli w jakimś domu szklanym, dokąd 
głos z kraju, głos ziemi nie dochodzi.

ODRZUCAMY ZASADY
Zwalczamy ten projekt dlatego, źe 

niemożliwe są dla nas do przyjęcia 
jego zasady — jeżeli można mówić o 
zasadach. Czy raczej nie pomysły?

Współpraca?
A potem niejednokrotnie nam tu 

mówiono, i dzisiaj się jeszcze wspomi­
na, że przecież ze strony Panów ioz- 
legały się zachęcające, uprzejme głosy, 
żeby odłożyć na bok wszystko, co nas 
dzieli, zapomnieć o tych drobnych róż­
nicach politycznych, wyodrębnić z po­
śród walk to wielkie zagadnienie na­
prawy ustroju i zgodnie dla tego celu 
pracować.

Muszę powiedzieć, że to zaprasza­
nie wyglądało oryginalnie. Przypomi­
namy sobie groźbę o łamaniu kości i 
przypominamy sobie to twierdzenie, 
że w projekcie przedstawionym przez 
Papów nie wolno będzie zmienić ani 
jednego przecinka; pamiętamy co nam 
tu mówiono, że kto jest przeciw pro­
jektowi Panów, ten należy do ciem­
nych sił, do zdrajców kraju, do targo- 
wiczan, że jest z rodu Sicińskich i Su- 
chorzewskich, że jest przedstawicie­
lem obcych agend. I patniętamy te 
odezwy z potwornemi oskarżeniami, 
które przeciw Stronnictwu Narodowe­
mu rozlepiano na murach Warszawy. 
A „Gazeta Polska“ jeszcze niedawno, 
23 stycznia tego roku, pisała o tern, że 
chodzi stronnictwom jedynie o wza­
jemną asekurację partyjną, o nieodpo­

dadzy. I w tym celu trzeba było skac­
ować naród, wstrzymać jego bujny 
ozwój, jego pochód wzwyż.

Ale to jest cena, której my płacić 
ie chcemy i dlatego zwalczaliśmy i 
walczamy projekt, który dziś jest w

Państwo! . Ale państwo jest narzęi- 
dziem narodu Władza! Władza jest 
środkiem, ale nie celem. Rząd! Rząd 
jest sługą, a nie panem społeczeństwa. 
Temu wszystkiemu, całej tej robocie 
nie przyświeca żadna wielka idea, to 
zna-’ v to, co w oczach każdego Niem­
ca tłumaczy rządy hitlerowskie, to co 
z faszyzmu czyni godną szacunku pró­
bę polityczna'To. czem nas Panowie 
tu częstują, to jest zwyczajne samo- 
władztwo, ubrane w szatę państwa 
policyjnego. Konstytucja jest pełna 
tygli jpomysłów. chwytów i sztuczek, 
jakie mamy również w ustawie o or- 
gani zac ii samorządów

FAKTY DOKONANE
Musie! iśmy zwalczać i zwalczamy 

ten projekt dlatego, że on przychodził 
do skutku przy akompaniamencie tak 
zwanych eufemistycznie przez p. sen. 
Rostworowskiego „faktów dokona­
nych“.

Ten sam były minister skarbu w 
gazecie urzędowej także napisał, żeby 
, z naprawą rzeczywistości nie czekac 
na przeróbkę prawa“. To się nazywa na 
prawą rzeczywistości, to się nazywało 
stwarzaniem faktów dokonanych, 
w oczach całego społeczeństwa to było 
naruszanie obowiązującego prawa.. I 
sądzą Panowie, że ktokolwiek dzisiaj 
w kraju wierzy, żeby w przyszłości 
miało być inaczej?

wiedzialność możnowładczą stron­
nictw, o bezkarność, że niema żadnej 
idei wśród tych, którzy się projektowi 
sprzeciwiają, że będą złamani, zniszcze­
ni, pogrzebani. Nie dalej, jak wczoraj 
czy przedwczoraj, ukazał się tego same­
go pióra artykuł, w którym pół tuzina 
razy mówi się o głupich, rozwartych 
pyskach.

P. pos. Jędrzejewicz dn. 3 marca 
1931 r. —- tę datę wspomniał tu p. re­
ferent generalny — powiedział, że 
przeciw projektowi będą ci, którzy dla 
swych na gruncie żerowania politycz­
nego uzyskanych przywilejów opierać 
się chćą rzeczy dobrej i wielkiej. Ale ja 
przypomnę jeden szczegół. Nie kto in­
ny, tylko ś. p. Hołówko w broszurze 
o potrzebie naprawy konstytucji pisał 
o tem tak właśnie — trzeba to przy­
gwoździć, aby nie szerzyła się ta le­
genda, że z tamtej strony były jak naj­
lepsze chęci, a z tej stanowczy i stały 
opór . Hołówko tedy pisał: „Początko­
wo, fio maju, stronnictwa zajęły stano­
wisko wyczekujące, a nuż Piłsudski 
zawoła do współpracy? Ale oni zostali 
potężną wolą marszałka Piłsudskiego 
zamknięci w 'sali izolacyjnej. Dopiero, 
gdy okazało się, że marszałek Piłsud-
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O ustrój państwa narodowego
«ki nic chce współpracować z żadną, 
partją, «opiero wówczas partje ude­
rzyły na alarm." Mowa tu przede­
wszystkiem o stronnictwach lewicy. 
Przyznanie charakterystyczne.

KLAMRA
TrzeŁaż i to przypomnieć, że obec­

na kadencja Sejmu zaczęła się po 
przez sprawę brzeską, a kończy się na 
sprawie Berezy. To jest klamra, która

Procedura
Nie mogliśmy wziąć udziału w pra­

cy i z tego względu, że niezwykła była 
procedura, z jaką przystąpiono do tej 
rzekomej naprawy ustroju.

Pan sprawozdawca generalny wy­
raził tutaj zdziwienie, iż kiedy przez 
tak długi czas opozycja nie brała u- 
działu w dyskusji, nagle — niedawno 
— w komisji konstytucyjnej przemó­
wiła. I cóż w tern dziwnego? Przeitem 
Bezpartyjny Blok omawiał sobie nie 
konkretny .projekt ustawy, lecz swoje 
tezy konstytucyjne. Czy można czynić 
nam zarzut, żeśmy nie brali udziału w 
tern zajęciu?

A potem nagle okazało się, że te te­
zy konstytucyjne z naruszeniem kon­
stytucji i z naruszeniem regulaminu 
zostały jakoby uchwalone przez izbę 
poselską jako projekt ustawy. Cóż 
dziwnego, że stronnictwa musiały wo­
bec tego nowego projektu zająć stano­
wisko?

Wartość tej procedury okazała się 
w całej pełni. Senat musiał poddać 
projekt gruntownej przeróbce, dlatego, 
że to, co wyszło z rzekomej uchwały 
dnia 26 stycznia ubiegłego roku, było 
to coś pokracznego. Dosyć powiedzieć,

Samowładztwo
Krótko przejdę najważniejsze za­

gadnienia, poruszone przez p.referenta. 
A więc przedewszystkiem olbrzymia 
władza, dana Preżydeńtówi Rzeczypo­
spolitej. Niema już narodu; Prezy­
dent jest śuwereńem) w jego ręku sku­
pia się niepodzielnie jednolita władza 
państwa. Niema zasady, że ustawa 
może dojść do skutku tylko z udzia­
łem przedstawicielstwa narodowego. 
Dekrety Prezydenta nie stoją na równi 
z ustawami, ale mają większe znacze­
nie niż ustawy. Są bowiem rzeczy, któ- 
r’e zawsze można regulować dekretami 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ale są 
rzeczy, których nie wolno regulować 
ustawami. Do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej należy szereg aktów urzędo­
wych, zwanych prerogatywami, dlate­
go, że nie noszą kontrasygnaty mini­
sterialnej, wydawane są z własnego 
natchnienia i bez odpowiedzialności 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej. Za 
te akty nikt nie ponosi odpowiedzial- 
TlOŚCi.

Wprawdzie mówiono, że konstytu­
cyjnie biorąc, ściśle a subtelnie, i za te 
akty będą ministrowie odpowiadać, 
ale chciałbym widzieć takiego mini­
stra, któryby zechciał wziąć odpowie­
dzialność za akt Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, który byłby wydany bez jego 
udziału, i o którym on nawet wiedzieć 
nie mógł. Cala organizacja rządu i ad­
ministracji, wojna i pokój, wpływ de­
cydujący na skład izb i na zachowa­
nie się tych izb — to wszystko znajdu­
je się w ręku Prezydenta, Prezydent 
jest zwierzchnikiem izb, bo izby znaj­
dują się pod jego zwierzchnictwem. 
Prezydent ma wpływ decydujący, nie- 
mniejszy niż obecnie na wymiar spra­
wiedliwości. Trybunał Stanu nie jest 
dla Prezydenta, tylko przedewszyst­
kiem dla posłów i senatorów. Najwyż­
sza Izba Kontroli zostaje, ale staje się 
administracyjnym departamentem, 
zależnym w zupełności od Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Tak olbrzymiej władzy gdzieżby 
szukać? I jeżeli mówi się tutaj o Pre­
zydencie, to nie trzeba ulegać złudze­
niom. Oczywiście władza Prezydenta 
jest duża, ale przecież niema człowie­
ka, niema takiego nadczłowieka, któ­
ryby tę władzę olbrzymią mógł sam 
wykonywać. Słyszałem bardzo poważ­
nego zwolennika tego projektu, który 
pocieszał siebie i mnie tern, że przepi­
sy. dotyczące władzy Prezydenta i tak 
nie będą wykonywane, bo gdzież się 
znajdzie człowiek, któryby mógł całą 
tę władzę rzeczywiście wykonywać? 
(Śmiech.)

Dalszy ciąg przemówienia posła prof. Bohdana Winiarskiego
spina kadencję sejmową, świst pałek 
i prętów, wystrzały rzekomych egze- 
kucyj i jęki katowanych łudzi, to jest 
atmosfera, która miała umożliwić 
współpracę nad konstytucją? (Oklaski 
na prawicy i lewicy.) W tych warun­
kach zabiegać i upraszać, żebyście 
zmienili jakiś szczegół, żebyście pół 
łyżki miodu dodali do swej beczki 
dziegciu — a nie! Tego się od nas nie 
doczekacie! (Oklaski.)

że na 60 artykułów tego projektu trze­
ba było wprowadzić 63 poprawki i 48 
nowvch ustępów dlatego, żeby to przy­
najmniej zewnętrznie wyglądało na 
ustawę konstytucyjną. To nie jest 
właściwy sposób pracy nad naprawą 
konstytucji. Gdzież jest powaga? Czy 
to odpowiada wielkości zagadnienia, 
majestatowi naczelnego prawa, god­

ności Rzeczypospolitej? W tern, co po­
wiedziałem, mieści się cały obóz po-
majowy.

Mówił p. referent generalny o zmia­
nach Senatu, że uznano je za dobre. 
Grube nieporozumienie, jakie z tych 
słów mogłoby wyniknąć, chciałbym 
tutaj wyjaśnić Istotnie Senat nadał 
projektowi swemi poprawkami zew­
nętrzną formę ustawy.

Z punktu widzenia kodyfikacyjne­
go ta rzecz wygląda lepiej, aniżeli wy­
glądała dotychczas, ale głosować bę­
dziemy przeciwko poprawkom Senatu, 
dlatego, że chociaż ten projekt dzięki 
poprawkom stał się właściwie nowym 
projektem, ożywiony jest tym samym 
duchem, ma te same wady i tak samo 
jest dla nas nie do przyjęcia.

Otóż, pros :ę Panów, nie trzeba za­
pominać, że tu istnieje solidarność po- 
niiędzy rządem j Prezydentem. Wła­
dza Prezydenta jest w praktyce wła­
dzą rządu i władza rządu — władzą 
Prezydenta. I jeden i drugi są nieod­
powiedzialni. Obok ogromu władzy ta 
nieodpowiedzialność jest może naj­

istotniejszą cechą projektu.
Tembardziej jest to interesujące,' 

że gdzie, jak gdzie, ale w pismach Blo­
ku Bezpartyjnego, w odezwach jego, w 
odezwaniach się jego przywódców na 
pierwszy plan zawsze się wybija kwe- 
stja odpowiedzialności i tyle się o tem 
mówi tam, a tutaj w konstytucji o od­
powiedzialności ani słowa.

Ale proszę posłuchać takiego oto 
ustępu: „Społeczeństwo polskie jest 
wyjątkiem wśród społeczeństw cywili­
zowanych świata w zakresie stosunku 
do ludzi, którym powierza rządzenie 
sobą i losy swego państwa. Ponosząc 
znaczne, a często i wielkie ofiary, ofia­
ry krwi na rzecz państwa, społeczeń­
stwo nasze z bezprzykładną lekko­
myślnością wyrzeka się prawa kontro­
li tych, którzy dzierżą w swojem ręku 
władzę i dysponują temi ofiarami."

Czy Panowie sądzą, że to jakiś an­
typaństwowy narodowiec napisał? To 
napisał p. Wojciech Stpiczyński w bro­
szurze „Zbrodniarze", wydanej zaraz 
po przewrocie majowym. Tylko, że tam 
widocznie obowiązuje zasada odpowie­
dzialności rządu pod warunkiem, że to 
będzie rząd inny, nie „sanacyjny".

Czy mamy rękojmię, że te wielkie 
zadania państwowe będą wykonane w 
jednolity, stanowczy i zdecydowany 
sposób, jak to p. generalny referent 
mówił w swojem sprawozdaniu, ale i 
dobrze? Bo mogą być wykonywane w 
sposób jednolity, stanowczy i zdecy­
dowany i źle. Na komisji, jeden z na­
szych kolegów powiedział, że ażeby 
sprostać tym zadaniom, które będą 
włożone na Prezydenta, musiałby być 
on mędrCem, rycerzem i świętym w 
jednej osobie. Gdzie my takiego genju- 
sza, takiego półboga znajdziemy? Tem­
bardziej, że pokusy władzy są dzisiaj 
większe niż kiedykolwiek.

Społeczeństwa zawsze uzbrajały się 
przeciwko możliwym nadużyciom wła­
dzy. One były możliwe i tentujące 
wtedy, gdy to była władza czysto po­
lityczna, ale kiedy dzisiaj do władzy 
czysto politycznej dochodzi olbrzymia 
władza finansowa, dysponowanie o- 
gromnemi środkami pieniężnemi, 
zwłaszcza u nas, gdzie państwo jest 
bodaj jedynym kapitalistą, to czy Pa­
nowie zastanowili się nad tern, ile to

będzie stwarzało niebezpieczeństw — 
nie mówię o Prezydencie Rzeczypospo­
litej, ale o tych ludziach, którzy koło 
niego kręcić się będą?

Mówiono, że chodzi o stworzenie 
takiej władzy Prezydenta, ażeby cie­
szył się on większą powagą. Dlatego 
też miał być wybierany przez plebi­
scyt. Mówiono, że Prezydent, wybrany 
przez 555 posłów i senatorów, nie ma 
powagi, jest zależny od tych, którzy 
go wybierają. To nieprawda, ale przyj- 
mijmy, że dlatego trzeba go wybierać 
przez plebiscyt. Teraz będzie wybiera­

A izby?
Póki była elita — pomysł zupełnie 

groteskowy — to jednak, trzeba powie­
dzieć, ta olbrzymia władza Prezydenta 
jakoś zgadzała się z elitą. To było jak 
gdyby wylane z jednej bryły, jakgdy- 
by odpowiadało jednej myśli. Z elitą 
się skończyło, a władza Prezydenta 
dziś jest naprawdę bez podstawy, jest 
zawieszona w powietrzu Zamiast elity 
mamy Senat, który stanowi w projek­
cie konstytucji białą plamę. P. spra­
wozdawca generalny powiedział, że to 
nic złego, bo przecież i w innych kon­
stytucjach, naprzykład w konstytucji 
francuskiej, to nie jest uregulowane- 
w drodze konstytucyjnej lecz zwykłą 
ustawą. Gdy się namyślamy nad moż­
liwościami politycznemi Francji, 
Szwajcarii. Beigji, Anglji, Szwecji czy 
Norwegji, to tam nie potrzeba gwaan- 
cyj konstytucyjnych, bo wiadomo, że 
są pewne rzeczy, których nie trzeba się

Stronnictwa
Proporcjonalność! Dłuższy ustęp 

poświęcił jej dziś p. sprawozdawca ge­
neralny, ale nie powiedział o jednej 
rzeczy. Są rzeczywiście zwolennicy i 
przeciwnicy proporcjonalności na 
świecie. Są państwa, które ją wprowa­
dziły, i są takie, które jej nie wprowa­
dziły. Ale historją wykazuje pewną, 
tendencję Otóż tendencja jest raczej 
korzystna dla idei proporcjonalniści. 
Nam się mówi, że to jest głosowanie 
na „numerki", że to jest partyjnictwo 
i że nie sprzyja wybijaniu się silniej­
szych indywidualności. Nie, proszę Pa­
nów. Oczywiście, że technicznie gło­
suje się na „numerki“', ale każdy wy­
borca wie, co za temi numerkami stoi. 
Każdy wyborca wie, że chodzi o dstę, 
prezentowaną przez stronnictwo.

Są stronnictwa poważne i odpowie­
dzialne, są stronnictwa mniej poważne 
i mniej odpowiedzialne, ale zorganizo­
wane grono obywateli, które występu­
je jako stronnictwo, daje większą rę­
kojmię niż pojedyńczy człowiek, któ­
ry najczęściej może być tylko parafial­
ną wielkością, i może występować z 
czysto osobistych pobudek.

Chciałbym dowiedzieć się, gdzie i 
kto może mi wskazać wybitne indywi­
dualności, jakichś bohaterów cnót, 
nauki, czy sztuki politycznej, którzyly

Nie wciągać wojska do polityki!
Potem przychodzi sprawa, przeciw 

której musimy z całą siłą protestować, 
mianowicie glosowanie wojskowych. 
Już parokrotnie podnosiliśmy protest 
przeciw tej rzeczy, która w zmianach 
Senatu nie została uwzględniona. To, 
że wojskowi w służbie czynnej nie 
głosują, to nie jest żadpe pozbawianie 
praw; poprostu nie mogą oni wykony­
wać 3woich praw dlatego, że to naraża 
na bardzo poważne niebezpieczeństwo 
spoistość i moc siły zbrojnej.

Proszę Panów! Dać prawo głosu 
wojskowym w służbie czynnej, to zna­
czy dać im prawo agitacji. Przecież 
głosowanie polityczne nie wchodzi w 
zakres karności wojskowej. Nie moż­
na traktować oficera czy podoficera 
jako bezwolnego narzędzia. Trzeba dać 
im prawo oświecania się w sprawach 
politycznych, prawo chodzenia na 
zgromadzenia polityczne, a może na­
wet prowadzenia agitacji w koszarach. 
Zapewne, wojskowi mają przekonania 
polityczne, ale nie powinni im dawać 
wyrazu nazewnątrz, bo to doprowadzi 
do rozdarcia rodziny żołnierskiej.

Nam nie chodzi o tysiące czy dzie­
siątki tysięcy głosów, Nie wszyscy 
wojskowi z resztą, jak wykazały wy­

ny przez 80 panów, którzy
nej większości przez niego ? ą > 
znaczeni. , ... ,

To będzie wybór w swojem kółku. 
Czy to się przyczyni do 
denta? Czy to się przyczyni do Powagi 
Prezydenta, że nie będzie czy 
nadrzędnym, ale czynnikiem . P- 
litycznych? Panowie piszecie■ ze będzie 
odpowiedzialny tylko przed B £ 
historją Nie! Opinja publiczna będzie 
go czyniła odpowiedzialnym za. wszy­
stko. co sie w naństwie dziać będzie.

obawiać, są rzeczy, na które nie wolno 
liczyć.

Jeśli w Polsce się w ten sposób ar­
gumentuje, to muszę powiedzieć, że 
cała 9-letnia praktyka rządów „sana­
cyjnych" nakazuje, przeciwnie, jak 
największą nieufność, jak największą 
ostrożność. Wiemy tylko, że Senat mu­
si być posłuszny posłuszną musi hyc 
i izba poselska i na to w konstytucji 
są przewidziane środki; fawory, które- 
mi będzie się czyniło prawodawców 
powolnymi i środki takie, jak Trybu­
nał Stanu, który będzie ich karał i wy­
rzucał.

I znowu dziwne złudzenie Ziaje 
się Panom, że tak spreparowane izby 
będą stanowić podporę dla rządu, pod­
porę dla Prezydenta. Mądry człowiek, 
Cieszkowski, napisał: „Rien n'appu'e, 
si ce n'est ce qui résisté". Oparcie może 
dać tylko to, co jest zdolne dać opór. 
Na lasce z mydła oprzeć się nie można.

wychodzili z wyborów w okręgach jed- 
mandatowych, a uniemożliwieni byli 
przez wybory proporcjonalno. Tak da­
lece społeczeństwo nasze jest uświa­
domione, że rozumie dobrze, co to są 
stronnictwa, te stronnictwa, przeciw 
którym kierują się główne ataki Blo­
ku Bezpartyjnego, .

RZECZ DZIWNA
Przypominam sobie, że przed ki ku 

laty została wydana broszura, o ile się 
nie mylę pod tytułem: „Zasady B B. 
w świetle przemówień jego prezesa: 
pułkownika Sławka". Jest tam jedno 
przemówienie, gdzie pan pułkownik 
Sławek bardzo wymownie poucza o 
tem, jakie są korzyści zrzeszenia. Cze­
go człowiek pojedyńczy osiągnąć nie 
może, to osiągają zrzeszenia, a więc 
straże ogniowe, kółka rolnicze, koope­
ratywy i rozmaite towarzystwa i kół­
ka." Setki i tysiące, mówi p Sławek, 
jest stowarzyszeń i zrzeszeń, i dz-ęki 
nim społeczeństwo osiąga cele, któ­
rych pojedyńczy człowiek nie mógłby 
osiągnąć. Jeżeli we wszystkich innych 
dziedzinach pan pułkownik Sławek u- 
waża to za rzecz dobrą, to dziwi mrle, 
dlaczego tylko w dziedzinie osiągania 
celów politycznych uważa to za szko­
dliwe dla państwa.

bory samorządowe, głosują na „sana­
cję". W miarę, jak kadry oficerskie za­
pełniają się młodymi, oficerów my­
ślących narodowo jest coraz więcei; a 
i starsi coraz bardziej rozumieją, że 
niezawodnym fundamentem siły 
zbromej jest idea narodowa.

Już w dziele Burke'a o rewolucji 
francuskiej, pisanem prawie 150 !at 
temu, czytamy takie rozważania, jak 
gdyby ten autor patrzył na Kierońskie­
go i bolszewizm. Ale nie można nie 
przypomnieć tutaj dwu uchwał komu­
nistycznych, które zostały powzięte 
jedna w r. 1927, a druga 1928 W dn:ach 
16—30 maja 1927 r w Moskwie na ko­
lejnej sesji komitetu wykonawczego 
międzynarodówki komunistycznej u- 
chwalono instrukcję o dezorganizacji 
wojska w państwach „burżuażyjn<’ch" 
W instrukcji tej wskazano droei la­
kierni komuniści mają rozkładać ar­
na ję w tych państwach Jako iedaą z 
takich dróg wskazano doprowadzenie 
do nadania wo;skowym czynnego pra­
wa wyborczego do parlamentu

W dniu 29 sierpnia 1928 r na 45 po­
siedzeń,u 6 kongresu międzynarodów­
ki komun,stycznej ucnwalono nitów 
innemi, ze komuniści wszystkich kra-
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O ustrój państwa narodowego
jów mają domagać się uzyskania d!a 
wojskowych prawa wyborczego i pra­
wa uczęszczania na zebrania politycz­
ne.

Nie będę zastanawiał się długo nad 
tą kwestją. Przytoczę tylko dwa źró­
dła. Według jednego, komuniści do­
magają się właśnie i u nas także czyn­
nego prawa wyborczego dla żołnierzy 
do Sejmu i do ciał samorządowych, 
prawa należenia do stronnictw poli­
tycznych, udziału w zebraniach poli­
tycznych, udziału wr zgromadzeniach i 
stowarzyszeniach. I dalej czytamy:

„Jedyną organizacją, która zapew­
ni państwu bezpieczeństwo i obronę 
granic, jest karne wojsko. Brak karno­
ści pozbawia wojsko zdolności bojo­
wej, bez wojska zaś obrona kraju jest 
wmgóle niemożliwa. Usiłując poderwać 
spoistość wojska, komuniści do­
magają się dla niego prawa udziału w 
działalności politycznej, ponieważ ha­
sła swobód politycznych najbardziej 
sprzyjają rozprzężeniu w wojsku, wy­
wołaniu zamieszek a następnie prze­
wrotu przez rozpolitykowane szeregi 
wojskowe.“

I dalej:
„Dla zachowania nieodzownej kar­

ności wojsko musi być organizacją a- 
polityczną, karność bowiem wojska 
nie jest pozbawieniem swobód obywa­
telskich, lecz jedynie najbardziej r.ie- 
wątpiiwem zapewnieniem zdolności 
obronnej każdego kraju, która tak za­
wzięcie jest zwmlczana przez program 
komunistyczny. I niema takiego pań­
stwa na śwuecie, którego wojska ko­
muniści nie próbowali moralnie zdez­
organizować.

„W imię bezpieczeństwa kraju każ­
dy z obywateli poddaje się karności 
wojskowej. Wyłamując się z pod tej 
karności, osłabia własnemi rękami bez •

Czego brak!
Niema w tej konstytucji zapewnie­

nia ani prawdziwej powagi głowie 
państwa, ani siły moralnej rządowi — 
a bez tego rząd nigdy trwałym nie bę­
dzie — niema rzeczywistej naprawy 
polskiego sejmowania, ani naprawy 
techniki ustawodawczej, chociażby 
przez wprowadzenie rady stanu, ani 
niezależnego wymiaru sprawiedliwo­
ści, ani. prawdziwego samorządu, tej 
szkoły życia publicznego, ani trybuna­
łu konstytucyjnego — wszystko jest 
odesłaniem... do przyszłych konflik­
tów. I te konflikty będą narastały mię­
dzy naczelnemi władzami, między Pre­
zydentem i rządem a izbami nstawo- 
dawczemi, o ile te izby będą pochodzi­
ły z rzetelnych wyborów, a o ile nie, 
to między władzami państwa a masa­
mi narodu.

PRAWA OBYWATELI
A potem prawa obywateli. Pan 

sprawozdawca generalny tak wymow­
nie dowodził, a p. Makowski wtórował 
mu na komisji, że o tem nie trzeba w 
konstytucji mówić, bo to się samo przez 
się rozumie. P. Makowski powiedział: 
„Dzisiaj się przecież nikogo bezpod­
stawnie nie aresztuje“. Jabym chciał, 
żeby Panowie przyłożyli ucho do zie- 
mi i przysłuchali się, co mówi się o 
tem w całym kraju, od wschodu na 
zachód i od północy na południe, że 
niema aresztowań bez prawnej pod­
stawy. Mówią nam do przesytu, że pań­

Coś o konserwatystach
To wszystko, jak słyszymy nieraz z 

lewej strony Sejmu, dzieje się pod pa­
tronatem konserwatystów. Konserwa­
tyści! Czy to nie za wielkie słowo, jak 
może za wielkiem słowem i zbyt wiel­
kim zaszczytem jest, gdy się o rządach 
„sanacyjnych“ mówi, że to są rządy 
„faszystowskie“?

Dziwnego autoramentu konserwa­
tyści: Jeżeii konserwatyzm nie polega 
na przestrzeganiu pewnych zasad, to 
czem że jest? Jest to najwyżej konser­
watyzmem majątków, kapitałów, oso- 
i t P°zycyj społecznych, ale to 
Jest bardzo pośledni gatunek konser­
watyzmu. Przyzwyczajeni jesteśmy do 
tego, ze konserwatyzm, w dobrem zna­
czeniu tego słowa, staje w obronie re- 
>?Ji, u nas współpracuje z żywiołami 
¿wrotowemi i bezbożniczemi i zasi­

ane swojemi funduszami. Wiemy, że
onserwatyści w dobrem t^go słowa

Dalszy ciąg przemówienia posła prof. Bohdana Winiarskiego

ruje się w głębi ducha jedną bardzo 
pewną zasadą: służyć wszelkiej władzy 
i robić karjerę pod wszystkiemi rzą­
dami.

pieczeństwo i zdolność- obronną pań­
stwa, na czem komunistom głównie 
zależy“.

To jest dokument nie bylejaki, do­
kument sztabu głównego z 1929 r. — 
Chciałbym wiedzieć, czy pod tym 
względem poglądy naszych kół woj­
skowych zmieniły się?

W deklaracji z 13 listopada 1925 r., 
złożonej p. Prezydentowi Rzeczypospo­
litej, p. minister spraw wojskowych 
Piłsudski oświadcza: „Nie podobna żą­
dać, ażeby w państwie naszem wojsko 
służyło partjom politycznym i ich pry­
watnym partyjnym interesom. Nie po­
dobna. także sądzić, iżby wojsko, prze­
znaczone, by być walczącą reprezen­
tacją narodu w razie konieczności obro­
ny zbrojnej granic państwa, mogło być 
posłusznem i utrzymanem w honorze 
służby, gdy ma pracować jako objekt 
przetargów pomiędzy poszczególnymi 
ambicjonującymi generałami czy po­
słami. Żołnierze nie są wyborcami.“

W kilka miesięcy potem minister 
spraw wojskowych Piłsudski mówi: 
„Moralne interesy wojska polegają nie 
na czem innem, jak na pogodzeniu 
faktu, że w o j s k o nie jest wy­
borcą... z innym faktem, z musem 
służby w stanie wojskowym, z poczu­
ciem gotowości poniesienia śmierci 
nie dla siebie, ale dla państwa. Było­
by wielką naiwnością wierzyć w po­
dobne nonsensy, że p. Witos, który 
dla o wybory więcej niż o cokolwiek 
innego, mógł wyrzec się swojej zasad­
niczej myśli, używania żywiołów woj­
skowych dla czego innego, jak ula 
swoich partyjnych interesów“.

Chciałbym się dowiedzieć, czy i tu­
taj także poglądy się zmieniły i kto 
ponosi odpowiedzialność za ten orze- 
pis, który panowie wnoszą do konsty­
tucji?

stwo zapewni jednostce wolność, że 
chce się opierać na jednostce, nie na 
przymusie, lecz na swobodnej i rado­
snej jej twórczości.

Ale rzeczywistość? Wystarczy ro­
zejrzeć się po kraju. To, czego się rząd 
od nas domaga, to jest znana formuł­
ka, znana ze wschodu: milczeć, słu­
chać i wykonywać. Ja wierzę, że w 
tych warunkach bardzo łatwo rządzić. 
To jest znakomite ułatwienie dla rzą­
du! A!e muszą powiedzieć także, że o 
wiele głębiej, mądrzej, trafniej w rze­
czywistość polską patrzał ś. p. Jan 
Popławski, pisząc: „Bujny indywidu­
alizm szlachecki stokroć bliższy jest 
naszemu chłopu, niż święta pokora 
moskiewskiego muzyka“. (Oklaski.)

ŚLĄSK
A teraz ostatnia sprawa, to jest 

sprawa Śląska. Mimochodem to Senat 
załatwił, a jednak to sprawa ważna i 
sprawa, o której powinniśmy tutaj mó­
wić. Rzecz wygląda tak, że autonomja 
Śląska została zagwarantowana tej 
części Rzeczypospolitej przez ustawę 
konstytucyjną, i zostało zagwaranto­
wane także, że nie zostanie zniesiona 
bez woli sejmu śląskiego. A teraz Se­
nat jednem pociągnięciem pióra od­
biera tę gwarancję, nie zastanawiając 
się nad tem, że podkopuje świętość 
słowa, jakie Ojczyzna dała swym ślą­
skim synom! (Oklaski na prawicy.)

znaczeniu stają zawsze w obronie au­
torytetu. U nas pracuje się nad ob­
niżeniem autorytetu władzy, bo wła­
dza, aby była szanowana, musi zasłu­
giwać na szacunek. Na całym świę­
cie konserwatyści uważają wojsko za 
rzecz świętą. U nas wciąga się je do 
polityki. Konserwatyści powinni uwa­
żać za rzecz korzystną wszystko, co 
wzmacnia fundamenty społeczeństwa; 
u nas zwalcza się dążenia narodowe. 
Chwali się bezprawie.

A w dziedzinie ustroju? W istocie 
ciągle się przypomina konstytucję 
pruską z r. 1850 i niesławnej pamięci 
konstytucję Bułygina. To nie konser­
watyści! To poprostu czciciele potęgi, 
wyraziciele oportunizmu ciasnego i 
tchórzliwego.

Klasyczny pisarz polityczny Labou- 
laye powiedział edzieś, że człowiek, 
który gardzi za-;: lami w polityce, kie-

I O REWOLUCJI
Były minister skarbu w gazecie rzą­

dowej zapowiedział, że to nie jest ko­
niec, to jest dopiero początek. Począ­
tek czego? Rewolucji, wielkich prze­
mian. Obóz majowy dostaje najmoc­
niejsze narzędzie, „głupi może tylko 
przypuszczać, że się tego narzędzia nie 
użyje.“ Oto, do czego potrzebny jest 
ustrój, który się nam tu proponuje. 
Mamy wypłynąć na pełną falę jakiejś 
rewolucji, jakichś przemian bliżej nie­
określonych i bez żadnych hamulców, 
które daje mądra organizacja narodu. 
Bo Polska, o ileby ten projekt stał się 
prawem, nie byłaby państwem prawo- 
rządnem, składałaby się z rządzących 
i rządzonych, między którymi byłaby 
przepaść i moralna i materjalna. Ale

Honor
Więc z prawem źle. Ale jest honor. 

A honoru — powiedziałbym, gdybym 
chciał dorównać stylem byłemu mini­
strowi skarbu — honoru pełna gęba. 
Ale prawa nie zastąpi honor ani honoru 
prawo, tembardziej, że pod tym wzglę­
dem zakradio się u nas dużo liberali­
zmu. Zobowiązanie się słowem hono­
ru do złożenia mandatu w razie wystą­
pienia z klubu stronnictwa, na którego 
liście się przeszło, i złamanie tego 
słowa, to jest o rzecz, którą się trak­
tuje pobłażliwie. Weźmy inny przy­
kład. Przed paru laty przeczytałem 
w gazetach, że w Równem odebrał so­

Naród
Niema w tym całym projekcie na­

rodu Niektórzy uważają, że jest to 
genialny kawał polityczny a przecież 
naród jest tą twórczą żywą siłą, która 
dzieje kształtuje, i naród we własnem 
państwie powinien znaleźć wyraz swo­
ich dążeń historycznych. Fundamentu 
zwierzchnictwa w państwie trzeba szu­
kać w woli narodu, który ma wolę ist­
nienia i działa przez instytucje pań­
stwowe. To nie jest żadna poezja, te 
„przeszłe i przyszłe pokolenia“. To nie 
jest poezja, że na naród składają się 
groby przodków i ołtarze bogów. I ta 
przeszłość, która sprawiła, że jesteśmy 
tem. czem jesteśmy, i ta przyszłość, do 
której wszyscy wspólnie chcemy iść, 
są bardzo żywą, bardzo silną, potężną 
rzeczywistością, i nie wiem, ktoby 
mógł z lekkiem sumieniem z pod pa­
nowania tej rzeczywistości się uchylać.

A oto znów czytam w „Gazecie Pol­
skiej“ słowa byłego ministra skarbu,

Religia
Pan sprawozdawca generalny po­

cieszył nas na komisji, że Senat wpro­
wadził jedną ważną poprawkę, miano­
wicie przywrócił religijną przysięgę 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Bardzo 
dobrze, bo to wyglądało trochę zabaw­
nie, że Bóg był wymieniony tylko w 
jednem miejscu, tam mianowicie, 
gdzie się składa na niego odpowie­
dzialność za działanie Prezydenta. 
(Wesołość.)

Ale to nie wszystko. To jest rzecz 
bardzo ważna, ale nam chodzi o to, że 
musimy pozostać wiernymi naszej cy­
wilizacji.

A ta cywilizacja jest cywilizacją za­
chodnią i cywilizacją katolicką. 'Na­
wet ci, którzy, będąc członkami nasze­
go narodu, nie są katolikami — są ni­
mi z wychowania i tradycji narodowej. 
Stąd wynika, że stosunek prawa, poli­

Co to warte?
I tak proszę Panów wszystko w tym 

projekcie jest nam obce, wszystko da­
lekie, wszystko szkodliwe, wbrew te­
mu, co p. prezes Sławek tutaj mówił, 
że to jest dzieło, owoc naszej tradycji 
narodowej.

Możliwe są takie pomyłki. Mogę to 
zrozumieć, ale nie byłbym chyba 
zdolny popełń"' takiej pomyłki. Są­
dzę, że człowiek szczery i uczciwie my-

dążenie do oparcia rządów na prawie 
jest dążeniem odwiecznem i my jako 
naród nie stanowimy wyjątku.

Ktoś powiedział, że państwo pra­
worządne, to jest państwo, w którem 
jest się na czem oprzeć, w którem jest 
się pewnym jutra; tak, ale na to trzeba, 
ażeby całe życie było przeniknięte po­
szanowaniem prawa. Wprawdzie ten 
sam autor, którego tu chętnie cytuję, 
utalentowany i błyskotliwy, powie­
dział, że odtąd to zmienione prawo bę­
dzie się już szanowało, ale doświadcze­
nie każę być sceptycznym. Pamiętam, 
że za czasów dyktatury Sulli arysto­
kraci wydali... (Glos na ławach B. B.: 
Pan pamięta?) To z lektury; widzicie 
panowie, czasami pożytecznie jest 
czytać .. Zmęczeni bezprawiami, pro- 
skrypcją, mordami, arystokraci wydali 
takie prawo, że od kalendów czerwco­
wych mordować się nie będzie. Nic nie 
pomogło! Po kalendach czerwcowych 
mordowali dalej.

bie życie oficer, którego sąd wojskowy 
skazał za to, że fałszywie grał w karty. 
Nie wiem, czy wyrok był uzasadniony, 
czy nie, czy on odebrał sobie życie dla­
tego, że rzeczywiście dopuścił się tego 
hańbiącego czynu, czy może dla­
tego, że był posądzony niesłusznie i 
niesłusznie skazany. Rzecz głęboko 
ludzka i zrozumiała; ale gdyby ten ofi­
cer został był mianowany starostą i 
gdyby mu kazano fałszować karty i 
wyniki głosowania, toby uważano 
prawdopodobnie, że to jest zgodne z 
honorem, (Oklaski na ławach Klubu 
Narodowego.)

bardzo charakterystyczne dla całego 
obozu:

„Dzień uchwalenia nowej Konsty­
tucji będzie nietylko dniem zatrza­
śnięcia ostatecznie wieka nad Polską 
przeszłości, Polską wąrcholską, Pol­
ską sejmików i liberum veto, frakcyj 
i złotej wolności, gadulstwa i bezkar­
ności, czapki i papki, patriotycznego 
gębowania i obcych agentur, sejmokra- 
cji i bezwładu — ale także dniem wej­
ścia w nowe życie, życie, które wypad- 
nie stworzyć dopiero. I nietylko stwo­
rzyć, lecz ^wiadomym wysiłkiem za­
mienić zwolna w nową tradycję 
Polski.“

Oto czego się we Włoszech nauczył! 
Biedni ludzie, u których wszystko od 
nich się zaczyna — oni nie są dosta­
tecznie duchowo z narodem związani. 
Ale tego barbarzyństwa nie powinni 
popełniać ci. którzy całą swą przeszło­
ścią, wszystkiemi fibrami swej duszy 
są związani z duszą narodu.

tyki i moralności, stosunek obywatela 
do państwa i państwa do obywatela, 
stosunek obywateli do siebie, to 
wszystko powinno być ocenione pod 
kątem widzenia tej naszej tradycyjnej 
moralności. I kto sądzi, że w życiu 
prywatnem należy trzymać się tych 
zasad, a w życiu publicznem można 
ich nie stosować, ten się grubo myli.

Jeżeli zaś chodzi o przysięgę, to 
niech mi będzie wolno przypomnieć, że 
i w obecnoj konstytucji jest art. 54, 
który zaczyna się tak: „Przysięgam 
Panu Wszechmogącemu, w Trójcy 
Świętej Jedynemu i ślubuję Tobie, Na­
rodzie Polski, na urzędzie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który obejmuję, praw 
Rzeczypospolitej, a przedewszystkiem 
ustawy konstytucyjnej święcie prze­
strzegać i bronić.“

ślący, niezależnie od względów chwili 
bieżącej, znajdzie zawsze w sobie in­
stynkt narodowy, który mu powie, 
który go ostrzeże, co wolno czynić a 
czego czynić nie woino. I muszę’po-

ŻG ustrój ten, który panowie 
, Redzie przedewszystkiem 

ustrojem nietrwałym i nieszczerym.
dlatego, że trwałemi mo-

K3 być tylko takie instytucje, które wy-
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Wyrok w procesie kłajpedzkim
Berlin. (eTl. wł.). Ogromne wra­

żenie wywołał wyrok wojskowego są- 
du kowieńskiego, ogłoszony we wtorek 
przed południem. Dzienniki wydały 
dodatki nadzwyczajne, komentując ten 
wyrok w bardzo ostrej formie.

Wojskowy sąd skazał na karę 
śmierci czterech Niemców oskarżonych 
o mord kapturowy a mianowicie: Emi­
la. Bolla, Waltera Priessa, Henryka

annagata i Emila Lepa.
Bracia .Tan i Ernst Wallat skazani 

zostali na dożywotnie ciężkie więzie­
nie. Przywódca hitlerowskiej organiza­
cji ,,SOVOG“ dr. Neumanna oraz drugi

oskarżony Bertuleit, skazani zostali 
na 12 lat ciężkiego więzienia. Kwauke, 
Ernst Rademacher, Brokoph, Riegel, 
Haak, Grau, Lappiens, i Scheschke- 
witz dostali po 10 lat ciężkiego więzie­
nia. Przywódca chrzęści jańsko-socajli- 
stycznej jedności ludowej, von Sass, 
bar. Ropp. Rehberg i Gronenberg, o- 
trzymalj po 8 lat ciężkiego więzienia.

Wszystkim tym skazanym skonfi­
skowano ich cale majątki. Ponadto za­
sądzono Dresslera, Preikschasa i dr. 
Boettchora na 8 lat. ciężkiego więzie­
nia. Pozostali oskarżeni otrzymali od 
1 i pół do 6 lat ciężkiego więzienia.

Niezwykłe bliźnięta
Praga. (PAT). Żona górnika w 

Petrkovicach powiła bliźnięta normal­
nie rozwinięte, lecz zrośnięte w okolicy 
brzucha.

Matka i dzieci przebywają od 
trzech dni w szpitalu, gdzie para sjam- 
ska (chłopiec i dziewczynka! obserwo­
wana jest stale przez lekarzy. Dzieci 
musi się odżywiać sztucznie.
Lekarze dotychczas nie w^ypowiedzieli 
się, czy uda się je utrzymać przy życiu 
tak, jak przyszły na świat, czy też 
można je będzie przez operację rozdzie­
lić.

WIELKANOC 
W SŁOŃCU POŁUDNIA,
wSrfld rozkwieconej wiosny "nubrow-I-Obr wypoczynkowy w u ręcz n Dubrow 
nlku Kaguz:ei. I i„;„ Zatrrze-7 kwietnia. Zwiedzacie Wg» 
h a. Splitu. Itudiipesztu. ¿¡>1
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Warszawa. (Tel. wł.) Dziś roz­
poczęło się o godz. 11 posiedzenie Se­
natu. Na porządku obrad są projekty 
ustaw, przyjętych już przez Sejm.

Obrady postępują bardzo szybko i 
bez dyskusji. Gdyby dziś nie wyczer­
pano materjału, następne posiedzenie

Obrady Senatu
odbyłoby się w środę.

Ostatnim punktem jest ustawa o
pełnomocnictwach, przy którym stron­
nictwa złożą deklaracje. W dniu za­
kończenia posiedzenia nastąpi za­
mknięcie sesji budżetowej. (w)

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29 zł, w Gdańsku na Warszawy 
5.26 zł.

Kurs marki nlem. 1 gnid. gd. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. nlem. gotówką 190.00 zł, za 100 guld. 
gd. w dewizach 172.95 zł, gotówką 172.61 zł.

POZNAŃSKA GJEŁBA P8EN9Ç2KA
Poznań, 26. 3. 1935 r.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń, 26. 3. 1935 r.

Warnnkl: Handel hnrłowy parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dosława bieżącą 

za 100 kg.:
Standartyi 1’ Zyto 715 ar/l. 2) pszenica 

750 gz. 3) owies 470 ar/1.

Nowy wstrząs
Nowy Targ (PAT.) W nocy z 

24 na 25 b. m. o godzinie 0,30 na te­
renie Nowego Targu i okolicy odczuto 
trwający około 8 sekund wstrząs, któ­
ry wielu mieszkańców- obudził. Wstrząs 
ten odczuto na przestrzeni między No­
wym Targiem a Zakopanem.

Pogłoski o amnestji
Warszawa. (Tel. wł.) Obiegają 

•pogłoski, że po ogłoszeniu nowej kon­
stytucji i wejściu jej w życie ma nastą­
pić ogłoszenie amnestii. Pewną trud­
ność stanowi tutaj amnestja, dotyczą­
ca emigrantów politycznych. (w)

Jak wynika z dotychczasowych ba­
dań, meteor rozpadł się nie doleciaw­
szy do ziemi. Chodzi obecnie przede- 
wszystkiem o ustalenie punktów, 
gdzie nastąpiło pęknięcie i zagaśnię­
cie.

Zagadkowy meteor
Kraków (PAT.) W związku z 

odezwą obserwatorium astronomicz­
nego o komunikowanie wszelkich 
szczegółów, dotyczących meteoru, wi­
dzianego na dużej przestrzeni Polski w 
nocy z 11 na 12 b. m. napływają do­
niesienia o niezwykłem zjawisku z 
miejscowości pomiędzy Nowym Są­
czem, a Wisłą na Śląsku, ze Zbąszynia. 
Świeciem na Pomorzu, Horodła n Bu­
giem oraz z okolic Warszawy, gdzie 
wspomnianej nocy widziano ogromną 
jasność i wielki ognisty krąg na niebie. 
Rówież słyszano huk.

Burze piaskowe
Kansas City (PAT.) Burze pia­

skowe srożą się w dalszym ciągu w 
stanach Oklahoma, Colorado, Kansas, 
Arkansas i Teksas.

W południowej części Colorado set­
ki tysięcy hektarów pól uprawnych 
pokryte są warstwą piasku grubości j 
1 mir. Pola te są stracone dla rolni- • 
ctwa, conajmniej na 100 lat. Dla 50 
tys. sztuk bydła brak paszy. Bydło to 
jest tak wyczerpane głodem, że tran­
sportuje się je do innych stanów ko­
lejami i autobusami.

W stanie Oklahoma w ciągu uh. ty­
godnia zmarło 5 osób wskutek udusze­
nia się pyłem piaskowym.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono iedy- 
nie za ó% poż. ko-nwersylną 68%—68 50.

W pożyczkach komr ilnych obr -ano 
8% obligacjami m. Poznania z 1926 r. po 
60 w płaceniu.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K ofiaro­
wano 4%% doi. listy zast. po 47.05. i%% 
doi. listy zast. w zlocie po 45%% oraz 4%% 
złotawe listy zast, po 48, natomiast za 4% 
listy zast. konwert. płacono 16.50—46%.

Akcje bankowe bez notowania.

Ceduła Urzędowa Plełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzsl » złotych za sztukę,

Panłery procentowe
5% poi państw, poż. konw. 68.75—68.50 P. 
8% obligacje m. Poznania z 1926 r. 60 P. 
i%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziemstwa Kred. 47.50 O.
4%% dolarowe listy zast. serji K z r. 1933

w zlocie Pozn. Ziemstwa Kred. 45.75 O. 
4% % zlotowe listy zastawne s. K. z r. 1933

Pozn. Ziemstwa Kred. 48 O.
1% listy zastawne konw. oetempl. P. Z. K.

46.50—46 P.
Tendencja spokojna.

OÚ tZrtWy feto MÆi/WOt itoflß
FASTY teZlJBÓW I WODY DO V3T

On» or;entacyjnp:
Żyto (Usposob spokojne) .
Pszenica (Uspos spokojne) 15,00—
Jęczmień browarowy . 19,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/L . . . 17.75-
Jęczmień 680—690 or/1. ■ • '6.75—

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) . 14,50—
Owies nad się 1, siewu . . 15,10—

Usposobienie spokojne.
Mąka
Żytnia I gat 0.55% wł. w “0,60
Żytnia I gat 0.65% wł w 19,50
Żytnia 11 zat. 55— 70% wł w 14.60 
Żytnia pośl pon. 70% wł w 12.00
Żytnia razowa 0.9.5% wł. w 16,00

Usposobienie spokojne, 
oszenna zat ¡A ) 20% wł. w 26,00-
pszenna zat IB 0-45% wł. w 25,60-
pszenna zat IC 0-55% wł. w. 24,50-
pszenna zat. ID 0 6(1% wł. w 23,50-
pszenna zat. IR 0-65% wł. w 22,50— 
pszen. zat HA 20-55% wł. w. 21,50-
pszen zat IIB 20-65% wł. w 21,00-
pszen zat IIB 45 65% wł w 18,00—
pszen zat UF 55-65% wł w 15,25—
psz. zat. 111A 65-70% wł. w 14,25—
psz. zat. IIIB 70-75% wł. w 11,75—

Usposobienie spokojne.
Otręby Żytnie stand. ... 10,75-
Otręby pszm. >rube stand 11,25— 
Otrębv pszenne średnie st . 10.50-
OtreLv jęczmienne .... 10,25—
Rzepak zimowy . , . ■ . 39,00—
Rzepik latowy ...... 36,00—
Siemię lniane .,<■>> 44,00—
Gorczyca ........ 39,00—
Wyk la.jwa ...... 31,00—
Peluszkn................................ 33,00—
Groch Viktoria ...... 35,00—
Groch Folzera 30,00—
Łubin niebieski ..... 11,00—
Łubin Żółty............................13,00-
Seradeia.................. .... 14.00—
Mak niebieski....................... 34,00—
Koniczyna czerwona surowa 130,00-

Dokończenie przemówienia posta B. Winiarskiego
nikają z cywilizacji narodu, zgodne są 
z jego duchem, oparte są na jego cha­
rakterze i odpowiadają jego woli. I 
nieszczerym. Co tu gadać?

W roku 1926 zapowiadali Panowie 
sanację moralną. To miała być ta 
rzecz, któraby usprawiedliwiła doj­
ście do władzy obozu pomajowego. Pa­
nowie przegraliście to z kretesem i od 
wielu lat sama „sanacja“ potrzebuje 
sanacji moralnej. W roku 1928/29 wy­
suwano sanację gospodarczą. I 
to hasło zbankrutowało zupełnie. Kraj 
nigdy nie był tak wycieńczony, znędz- 
niały i nigdy tak nie wysysano ostat­
nich środków ze społeczeństwa jak

teraz. Nigdy chyba jeszcze minister 
skarbu nie był tak jak teraz, tylko na­
czelnikiem urzędu skarbowego.

A dziś znowu mówi się, że zadaniem 
głównem jest sanacja ustroju. Ła­
dna mi sanacja! Uchwalenie tej usta­
wy będzio zaciśnięcie obroży na szyi 
społeczeństwa. W tych warunkach 
mogłoby społeczeństwo nasze albo 
milczeć i cierpieć, gdyby było społe­
czeństwem wschodniem, albo musi 
walczyć. Wierzę, że ponieważ jest za- 
chodniem społeczeństwem, będzie wal­
czyć i w tej walce ideały narodowe 
zwyciężą, (Gorące oklaski.)

Deklaracja Klubu Narodowego
W chwili, gdy Sejm ma przystąpić 

do głosowania nad zmianami, jakie 
Senat wprowadził do opracowanego 
przez Blok Bezpartyjny projektu kon­
stytucji, składam w imieniu Klubu Na­
rodowego następujące ośw/iadczenie:

Stronnictwo Narodowe uważa za 
naczelne swoje zadanie nadać. Polsce 
ustrój państwa narodowego. Ustawa 
konstytucyjna powinna zawierać wa­
runki, zapewniające państwu siłę, a 
narodowi możność wszechstronnego 
rozwoju pod rządami prawa. Projekt 
Bloku Bezpartyjnego jest jak najdal­
szy od tego, czego Polska potrzebuje; 
przeciwnie, grozi pogorszeniem nasze­
go ustroju, gdyż celem jego jest utrwa­
lić samowolę, będącą znamieniem dzi-

siejszych w Poltece stosunków 1 w spo­
sób sztuczny przedłużyć władzę grupy, 
która swemi rządami doprowadziła 
państwo do obecnego stanu .

Ten projekt przeprowadzony jest 
w sposób, który nietylko nie odpowia­
da powadze najważniejszego zagadnie­
nia państwowego, ale stanowi złama­
nie normujących tę sprawę wyraźnych 
postanowień konstytucji i regulaminu 
sejmowego. Uchwałę, powziętą z naru­
szeniem tych postanowień dnia 26 
stycznia 1934 r., poczytujemy za nie­
ważną z samego prawa. Ten sposób 
traktowania konstytucji odbiera jej 
wszelką powagę. Społeczeństwo, stosu­
jące się do niej pod przymusem, nie

mogłoby jej szanować Klub Narodowy 
świadom jest tego, że pod rządami tej 
konstytucji społeczeństwo musiałoby 
przeżyć chwile ciężkie, że zawiera ona 
poważne groźby dla przyszłości narodu 
i państwa; ale też zdaje sobie sprawę, 
że ten projekt, gdyby miał stać się u- 
stawą, nie przetrwa ani o jeden dzień 
systemu, który chce ją społeczeństwu 
narzucić.

Polska potrzebuje ustroju, któryby 
dawał rękojmię trwałości. Takim mo­
że być tylko ustrój, odpowiadający po­
trzebom narodu, jego najlepszym tra­
dycjom, jego cywilizacji, w szczególno­
ści jego wyrosłemu z kultury zachod­
nio-europejskiej poczuciu prawnemu i 
wykształconej przez Kościół Katolicki 
moralności. Silnem może być tylko 
państwo, w zasadach swych zgodne z 
duchem narodu. Obóz dziś państwem 
rządzący tych warunków spełnić nie 
może. Ale losy narodu są w jego wła­
snych rękach. Rosnące z żywiołową si­
łą uświadomienie narodowe i obywa^ 
telskie wszystkich jego warstw, potęż­
niejąca z każdym dniem ich organiza­
cja są rękojmią, że bliska jest chwila, 
kiedy naród polski nada sobie ustrój, 
godny jego stanowiska w świecie, od­
powiadający jego cywilizacji i zdolny 
stworzyć warunki jego pochodu w 
wielką i świetlaną przyszłość.

Koniczyna czerw 95—97% cz
Koniczyna biała..................
Koniczrna szwedzka . . . 
Koniczyna Zólta odluszczona
Przelot.....................................
Tymoteusz............................
Rajzras anzlelski . . . , 
Makuch Inian w tafiach . . 
Makuch rzepakowy w tafl 
Makuch słoń w tafl 12/43%
Śrut Soja ............................
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana 
„ żytnia luzem . . .
» vtnta plasowana .
» owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow 

Siano zwykłe luzem . .
„ zwykłe prasowane 
. nadnoteckie luzem . 

nadnoteckle pras.

155,00
80,00

220,00
70,00
75,00
60.00
90,00
18,76—
12.75—
19.25— 
20.00 -
3,00- 
3,60 —
3.25—
3.75— 
3,75—
4.25— 
2,45- 
3,35— 
7,00— 
7,60— 
8,00— 
8,50—

Ogólne usposobienie spokojne.

14,00
15.25 
20,00

18,00
17.25

15.00
15,50

21.50 
20.60 
16,00 
13.00 
17,00

28.50 
26,00 
25,00 
24,00 
23,00 
22,00 
'1,50
18.50
15.75
14.75 
12,26

11.25
11.75 
11,00
11.50 
41.00 
38,00 
47,00 
41,00 
33,00 
35,00 
10,00 
32,00
11.50
13.50 
15,00 
37.00

140,00
165,00
110.00
240.00
80,00
95,00
70.00

100,00
19,00
13,00
19.75 
•'0/0
3,20
3,80
3.50 
4,00 
4,00
4.50 
2,95 
3,55
7.60 
8,00
8.60 
9,00

Transakcje na odmiennych warunkach: 
żyta 215 t., pszenicy 178 t., jęczmienia 85 
t„ owsa 96 t., mąki żytniej 143 t„ mąki 
pszennej 136 t., otrąb żytnich 40 t„ otrąb 
pszennych 25 t., gorczycy 0,8 t., grochu 
Viktorja 37,8 t., rzepaku 5 t., łubinu nie­
bieskiego 35 t., łubinu żółtego 22 t„ serade­
li 26,5 t., koniczyny czerwonej 1,95 t„ ko­
niczyny białej 1,5 t., koniczyny żółtej 1 t., 
lucerny 0,5 Ł, przelotu 0,3 t., nasion 10,75 
t., płatków ziemniaczanych 15 t.. słomy 15 
t„ słomy 71,6 t., kukurydzy 20 t.
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Poniżanie naszej godności narodowej
Csas upomnieć sir; o prawa Polaków w Gdańsku 

(Od własnego korespondenta
Gdańsk, 25 marca. 

Polacy w Gdańsku idą do wyborów
i jedną listą — „Listą Polską“. Nie wąt­
pimy, że przyniesie to pożądany sku­
tek, że do „Volkstagu“ wejdzie odpo­
wiednia reprezentacja mniejszości pol­
skiej w Gdańsku. „Związek Polaków“, 
wyraźnie reklamujący się jako odpo­
wiednik B. B. W. B. w kraju, zrozumiał, 
że bez ludności tubylczej, zorganizowa­
nej w „Gminie Polskiej“, do wyborów 
iść nie można. „Lista Polska", przyzna- 
jemy to, jest wykładnikiem miejscowe­
go społeczeństwa. Mamy nadzieję, że 
patronujące „Związkowi Polaków“ 
czynniki oficjalne polskie, po wyborach 
również będą, o tem pamiętać, iż spra­
wę polską w Gdańsku ndleży oprzeć 
na elemencie tubyczym. Obyśmy się 
nie zawiedli!

* * *
Ale w związku z wyborami na inną 

rzecz musimy zwrócić uwagę. Już 
wielokrotnie wskazywaliśmy, że pod 
rządami hitlerowskiemi w Gdańsku po­
łożenie ludności polskiej nie uległo 
zmianie na lepsze. Napady na Pola­
ków, prześladowania ich przez Niem­
ców, są w Gdańsku zjawiskiem co- 
dziennem. Brak należytej reakcji ze 
strony oficjalnych czynników polskich, 
utwierdza prześladowaną ludność pol­
ską w tem przekonaniu, że liczyć ona 
może tylko na siły własne. Stąd też o 
wielu krzywdach, wyrządzanych Pola­
kom, słyszymy tylko echa, często spóź­
nione.

Ten stan rzeczy godzi w nasze po­
czucie dumy i godności narodowej. 
Walka wyborcza ujawnia, jak wielką 
jest nienawiść rozagitowanych Niem­
ców do Polaków. Nienawiść ta jest w 
dalszym ciągu podsycana i to nawet 
przez czynniki, deklarujące oficjalnie 
przy innych sposobnościach pełną lo­
jalność względem praw polskich w 
wolnem mieście. Nie możemy bowiem 
przypuścić, aby policja gdańska nie 
wiedziała — kto zdziera polskie afisze; 
nie wierzymy, aby hitlerowcy napadali 
na Polaków bez wiedzy ich kierownic­
twa partyjnego. Zupełnie wreszcie mu­
simy wykluczyć, aby oficjalni sternicy 
Gdańska nie byli świadomi tego, co 
czynią i głoszą. A niestety żaden z se­
natorów nawet, występując w charak­
terze mówcy, gromiąc w niewybredny 
sposób wszystko i wszystkich, co jest 
poza N. S. D. A. P. — nie zastrzegł, że 
wyzwiska i groźby nie odnoszą się do 
Polaków. Słuchacze Forstera, Greisera 
i innych z ich przemówień wyciągają 
właściwe konsekwencje, uderzając na 
„separatystów“ i „zdrajców kraju“, — 
nie oszczędzają Polaków.

Tak wygląda położenie Polaków w 
Gdańsku. Na równi z opozycją anty­
hitlerowską są Polacy prześladowani. 
Nie pomogą na to już protesty. Wiemy 
zresztą, jak potraktował senat szereg 
interwencyj Generalnego Komisarza R. 
P. w Gdańsku. Tu jest potrzebna inna, 
zdecydowana reakcja. Według ustaw, 
obowiązujących w Gdańsku, obrona 
godności i honoru (Ehrenschutz) przy­
sługuje tylko organizacjom hitlerow­
skim i ich członkom. Zatem skutkiem 
zmian, jakie do ustawodawstwa gdań­
skiego wprowadzili hitlerowcy, po­
wstały tu dwie kategorje obywateli. 
Jedna jest uprzywilejowana, druga 
jest w bardzo dużym stopniu z pod 
prawa wyjęta. Polacy znaleźli się w 
tej drugiej kategorji obywateli gdań­
skich. Prawo w Gdańsku nie chroni 
naszego narodowego honoru i godno­
ści.

O motywach ogólno-politycznych, 
które o rozpisaniu wyborów w Gdań­
sku niewątpliwie zadecydowały, juz 
pisaliśmy. Oficjalnem jednak powo­
dem — przypominamy — są skargi, 
złożone Lidze Narodów przez opozycję

„Kurjera Poznańskiego').
antyhitlerowską. Rząd polski wobec 
tych skarg stanowiska nie zajął, uzna­
jąc je jako „wewnętrzne sprawy“ 
Gdańska. A treścią tych skarg jest 
właśnie i głównie sprawa prawnego 
upośledzenia tych, którzy znaleźli się 
poza N. S. D. A. P. Z przebiegu akcji 
wyborczej w Gdańsku widzimy, że to 
wszystko, co w dziedzinie prawnej 
zmienili hitlerowcy, a co rząd polski 
przyjmuje, jako „wewnętrzne sprawy“ 
Gdańska, — jest przekreśleniem praw 
Polaków w wolnem mieście.

Nie mamy obowiązku upominać się 
o prawa opozycji antyhitlerowskiej. 
Ale to, co opozycja w Gdańsku podno­

Fakt godzien napiętnowania
Pp. Jan Donimirski i Szczęsny Skarżyński sprzedali Żydom 

dwie parcele w Gdyni
Gdynia, 25 marca

Napływ żydostwa na ziemie za­
chodnie, zwłaszcza najazd Żydów na 
Gdynię, mocno niepokoi ludność pol­
ską. Bezgraniczne swoboda i poparcie 
ze strony pewnych czynników, jakiego 
Żydzi doznają, zaczyna wszystkich już 
oburzać. Ale napływ żydostwa wi­
docznie zupełnie nie niepokoi niektó­
rych Polaków.

Notujemy fakt następujący:
Panowie Jan Donimirski z Łyso­

mic i Szczęsny Skarżyński byli wła­
ścicielami nieruchomości w Gdyni, za­
pisanej w księdze gruntowej sądu 
grodzkiego na karcie 152. Obaj sprze­
dali z tej parceli najpierw 801 metrów 
kwadratowych Żydom Naftalowi Po- 
merancowi i Franciszce Schenklowej 
z domu Pomeranc. Z aktu notarjalne-

W MADRYCIE

Posłem polskim w Hiszpanji mianowany 
został p. Marjan Szumlakowski, który zło­
żył już u prezydenta Hiszpanji listy uwie­

rzytelniające.

Przywódcy hitlerowscy 
agitu ą w Polsce

Prasa hitlerowska Śląska Opolskie­
go donosi, że w ub. piątek 22-go b. m. 
wieczorem w sali hotelu „Hr. Reden“ w 
Chorzowie, a więc na terytorjum poi- 
skiem, odbył się wielki zjazd obywateli 
niemieckich, zamieszkałych względnie 
zatrudnionych na terenie wojewódz­
twa śląskiego. Na zjeździć tym prze­
mawiał „Gauleiter“ Partji Narodowo- 
Socjalistycznej z Wrocławia, Józef 
Wagner.

Dochodzi więc już do tego, że przy­
wódcy hitlerowscy przyjeżdżają agito­
wać na teren Polski i

si w odniesieniu do zmian, jakie w 
ustawodawstwie poczynili hitlerowcy, 
w równej mierze z nią interesować 
musi nas. bo równocześnie z prawami 
jej, zostały przekreślone- prawa nasze. 
Sądzimy, że rząd polski dostrzeże, 
czego nie można podciągać pod poję­
cie „wewnętrznych spraw' Gdańska 
i wyciągnie z tego, na co przebieg wy­
borów w Gdańsku zwraca uwagę, 
praktyczne wnioski.

Dość już noniżania naszej godności 
narodowej w Gdańsku! Muszą się zna­
leźć środki na przywrócenie praw, ja­
kie ludności polskiej zagwarantowały 
traktaty. Ustawodawstwo wolnego 
miasta musi nasz honor i naszą god­
ność chronić. Spodziewamy się, że rząd 
polski o te prawa się upomni, bo chy­
ba nie zapomniał o Polakach w Gdań-

go dowiadujemy się, że imieniem 
Schenklowej występował jej mąz dr. 
Fischel Schenkel. Zatem wymienie­
ni ziemianie nie padli tu wcale ofia­
rą podstawionych pośredników; po­
brali oni bezpośrednio od Żydów za 
parcelę 23 tysiące złotych.

■ Niedość na tem. Wkrótce potem 
aktem rejentalnym jednego z gdyń­
skich notarjuszy (nr. 1531/34) sprzedali 
dalszą część parceli wielkości 570 me­
trów kwadratowych za 16,300 zł. Ży­
dom Józefowi Aronowi Eskreisowl i 
Racheli Hirszner.

Tak postąpili ludzie, noszący nazwi­
ska starych rodzin pomorskich. Na­
leży przypuszczać, że wszyscy szanują­
cy się Polacy, zwłaszcza Pomorzanie, 
wyciągną z tego należyte konsekwen­
cje. (p)

Audycja „Kitlerjungend“ 
z—Warszawy

W niedzielę, 24 b. m. o godz. 19,15 
do 19,45 radjostacja warszawska nada­
wała audycję, zatytułowaną: „Audycja 
młodzieży niemieckiej“ p. t. „My mło­
dzi“. Audycję tą przejęły i inne stacje 
polskie za wyjątkiem Poznania, Toru­
nia i Katowic (zrozumiano widocznie, 
że tu audycja jednak zanadtoby raziła!).

Przejęły audycję najsilniejsze radjo- 
stacje niemieckie: Königswusterhausen, 
Wrocław i Sztutgart. Słowo wstępne 
do audycji wygłosił „Gebietsfuehrer“ 
młodzieży hitlerowskiej K, Cerff. Wy­
konawcami byli członkowie „Hitlerju­
gend“ z Niemiec, którzy — jak o tem 
donosiliśmy — przejeżdżali w sobotę 
przez Poznań w drodze do Warszawy.

Ciekawi jesteśmy, z jakiemi uczu­
ciami odbiorcy polscy słuchali tej au­
dycji hitlerowskiej w chwili, gdy zza 
kordonu dochodzą wieści o nowych 
prześladowaniach ludności polskiej i o 
odmówieniu praw publiczności jedy­
nemu gimnazjum polskiemu po tamtej 
stronie granicy — w Bytomiu.

Echa napaści 
„Legionu Młodych“ 

na Kościół
Katolicka Agencja Prasowa ogłasza 

następujący komunikat:
Szerokiem echem odbiło się w na- 

szem społeczeństwie wystąpienie prze­
ciwko Kościołowi Katolickiemu jedne­
go z przywódców „Legjonu Młodych“, 
Laskowskiego, na akademji w Łucku. 
W związku z tem szereg miejscowych 
obywateli, jak adwokat Leszczyński, 
dyrektor Łukomski, b. wicewojewoda 
Śledziński, sen. Staniewicz, ustąpili z 
konwentu sen jorów „Legjonu Mło­
dych“ i ogłosili w prasie następującą 
uchwałę:

„Podajemy do wiadomości, źe na 
posiedzeniu w dniu 8 b. m„ zwolanem 
przez dyr. Łukomskiego, prezesa za­
rządu konwentu senjorów „Legjonu 
Młodych“, celem zajęcia stanowiska 
przez zarząd wobec wystąpienia red. 
Laskowskiego z Warszawy na akade­
mji „Legjonu Młodych“ w dniu 3 b. m.. 
zarząd konwentu senjorów w Łucku, 
na znak protestu przeciw tego rodzaju 
niedopuszczalnemu wypadowi red. 
Laskowskiego, postanowił ustąpić i za-

Przy cierpieniach serca i zwapnie­
niu naczyń, skłonności do udaru i ata­
ków apoplektycznych naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa zapewnia ła­
godne wypróżnienie bez nadwyrężenia 
się. Zalecana przez lekarzy.
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UWAGI
Sir John Simon przybył do Berlina na- 

wiązać osobisty kontakt z kierowniczymi 
ludźmi Trzeciej Rzeszy. Jaki obrót wezmą 
te rozmowy, zależy w znacznej mierze od 
interlokutorów po obu stronach, właściwości 
ich umysłu i walorów iclt osobistości. 
U chwili, gdy sir John Simon postawił po 
raz pierwszy stopą nad Szprewą, mimowoli 
zwracają się oczy naszej części kontynentu 
na angielskiego męża stanu, chciwe wniknąć 
w zagadkę jego postaci i świata myśli.

Purytanin z urodzenia, syn pastora, uro­
dzonego w Walji. Bezpretensjonalny, skrom­
ny, kształcony w prostolinijnej, rodzinnej 
serdeczności. Pobyt w szkole szkockiej, w wa­
runkach surowej moralności wzmaga jeszcze 
bardziej właściwą mu, jędrną prostotę. W re­
zultacie w późniejszemu życiu cechuje go siła 
zasad; w karjerze politycznej jest nieubłaga­
nym wrogiem wszelakiej korupcji.

Liberał z wychowania, wyszedł z szkoły 
angielskich idei lorda Beaconsfielda. Juz za 
miodu jako redaktor klasycznego organu 
tego kierunku, „Manchester Guardian‘', wal­
czy z upartą wiarą o równość w życiu spo- 
łecznem Anglji. Od r. 1905 parlamentarzy­
sta, zasiada w izbie, z przerwą w latach 
1918—22, aż do obecnej chwili. Wstawiał 
się nieustannie za prawem zrzeszania się ro­
botników, Zarazem jednak miał wytrawne 
poczucie miary: gdy w r. 1926 wybuchł 
strajk generalny, pierwszy zaczął go zwal­
czać. Byl bowiem przyjacielem warstwy ro­
botniczej, gdy wyzyskiwał ją kapitał — tym­
czasem strajk miał podłoże polityczne, anty­
państwowe, a nie socjalne. Do akcji przeciw 
krajowi nie mógł przykładać ręki.

Umysł racjonalistyczny, funkcjonujący 
z dokładnością subtelnego mechanizmu. 
Skrupulatna ocena zjawisk i jasność sądu 
zjednały mu opinję pierwszorzędnego praw­
nika, a także obdarzonego niepoślednią logi­
ką mówcy. Znany był z tego nietylko w par­
lamencie, ale także w gabinecie, odkąd tam 
zasiadł na krótko przed wojną. Miał tu za­
razem sposobność uwydatnienia swych war­
tości moralnych: nieustępliwości w zasadach. 
Gdy Anglja w r. 1916, pod. groźbą sukcesów 
niemieckich, zmuszona była wprowadzić obo­
wiązkową służbę wojskową, sir John Simon 
jako liberał nie mógł pogodzić tego z swemi 
przekonaniami — i zgłosił dymisję. Ale jako 
patrjota i dla zadokumentowania lojalności 
wobec uchwal rządu dobrowolnie zgłosił się 
na front. Służył przez resztę wojny jako 
oficer lotniczy.

łF życiu politycznem przeciwnik doktry­
nerstwa, tworzył i rozwiązywał koalicje par­
tyjne zależnie od wymagań chwili. W r. 1929 
przyczynił się do upadku rządu Labour Par­
ty, przewidując ujemne ¡ego skutki dla kra­
ju. zaś jako liberał nie wahał się glosować 
za natychmiastowem wprowadzeniem ceł.

Ma dziś 62 lata, jest typowym przedsta­
wicielem starszej generacji, z wszystkiemi 
wrodzonemi i nabytemi właściwościami, ja­
kie tworzą rasowego polityka angielskiego, 
bez względu na przynależność partyjną. Re­
prezentuje kulturę polityczną „old merry 
England“.

Oto, kogo Anglja wysiała na rekonesans 
do Trzeciej Rzeszy.

wiadomić o tem komendę główną 
„Legjonu Młodych“ w Warszawie.“*

Niedawny proces b. komendanta 
głównego „Legjonu Młodych“ Zapa- 
siewicza, wytoczony redaktorowi „Cza­
su“, p. Łubieńskiemu, odsłonił ciekawe 
kulisy działalności tej organizacji. Np. 
w Poznaniu zdarzył się znamienny 
fakt. Członkowie tamtejszego „Legjo­
nu Młodych“ sfałszowali, jak to zosta­
ło ujawnione w czheie przewodu sądo­
wnego, kwitarjusz, przedstawiając pier­
wsze pokwitowania, wystawione na 
nazwisko b. wojewody, obecnie wi­
ceministra Raczyńskiego i ziemianina 
Turny, którzy na „Legjon Młodych“ 
nie dali ani grosza. Nazwiska te jed­
nak miały być wabikiem dla innych, 
a m- in. i dla Niemców.

„Legjon Młodych“, mimo, że na 
swym sztandarze głosi walkę z „war­
stwami posiadającemi“, jednak nie 
wstydził się wyciągnąć od kapitali­
stów pieniędzy w formie ogłoszeń, by 
zasilić swoją kasę. (KAP.)
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Łupież znika

Wypadania włosów 
ustaje

Włosy odrastają
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Dyplomatyczne szermierki w Europie
Pod jakiemi warunkami Niemcy miałyby się zgodzić na przystąpienie do paktu 
wschodniego? — Zakusy Hitlera na Kłajpedę — Pogłoski o wizycie mm. Lavala

WARUNKI HITLERA
Warszawa. (Teł. wł.) Jak dono­

si „Gazeta Polska1' z Berlina, Hitler 
miał oświadczyć w sprawie między­
narodowej organizacji bezpieczeń­
stwa, iż Niemcy nie sprzeciwiają się 
zasadniczo układom regjonalnym, ale 
stwierdzają, że: 1. postanowienia o 
wzajemnej pomocy są niebezpieczne, 
bo mogą Rzeszę wciągnąć do konflik­
tów, nie dotyczących niemieckich in­
teresów; 2. projektowane układy po­
winny być w całem tego słowa zna­
czeniu regjonalne i nie obejmować 
państw, które do danego regjonu euro­
pejskiego nie należą.

Z powyższemi zastrzeżeniami Rze­
szy przystąpiłaby do paktu wschodnie­
go, ograniczającego się do postano­
wień o nieagresji i o niemieśzanie się 
żadnego z kontrahentów wewnętrz­
nych spraw drugiego. Poza tern pakt 
musiałby potwierdzić istniejące już 
dwustronne układy w tym samym 
przedmiocie oraz za zgodą wszystkich 
jego uczestników zezwalałby na nowe 
układy dwustronne.

SPRAWA KŁAJPEDY
„Kurjer Warszawski“ notuje po­

głoski z Londynu, że przypisują kan­
clerzowi zamiar poruszenia kwestji 
Kłajpedy i to w formie ceny za ustęp­
stwo Niemiec w sprawie powrotu do 
Ligi Narodów. Hitler pragnie podobno 
starać się o poparcie Anglji dla żąda­
nia Rzeszy, aby przeprowadzić plebi­
scyt. który to plebiscyt miałby zdecydo 
w-ać, czy Kłajpeda pozostanie przy 
Litwie, czy wróci do Niemiec. Londyń­
skie koła polityczne komentują powyż­
szą wiadomość w ten sposób, że podo­
bne żądanie jest jednym więcej dowo­
dem, dla którego Niemcy powinny po­
wrócić do Genewy, gdyż kwestja rewi­
zji konwencji kłajpedzkiej mogłaby 
być rozpatrywana jedynie przed forum 
Ligi.

Jednem X zagadnień, które z pol­
skiego punktu widzenia zasługuje na 
bardzo baczną uwagę, jest sprawa 
stosunku Hitlera do Sowietów. Propa­
ganda niemiecka starała się oddawna 
w opinji angielskiej przedstawić Niem­
cy jako przedmurze Europy przed nie­
bezpieczeństwem bolszewickiem, jak- 
gdyby Polska wogóle nie istniała, 
Polska, która przecież oddziela Rzeszę 
od Rosji tysiącem kilometrów. Ta ak­
cja propagandowa, mówiąca o strasza­
ku bolszewickim, doznała ostatnio 
silnego poparcia ze strony angielskiej 
prasy germanofilskiej z popularnym 
„Daily Mail“ na czele,

O POLITYCE POLSKIEJ
Z innych charakterystycznych 

wiadomości należy zanotować dalszą 
dyskusję prasy wiedeńskiej na temat 
polskiej polityki zagranicznej. „Oester- 
reichische Abendzeitung“ ogłasza za-

4^

Wiadomość podana przez prasę amery­
kańską o sprzedaniu przez Paderewskiego 
jego majątku ziemskiego Paso Robles w 
Kalifomji, a następnie o nałożeniu przez 
rząd sekwesfcru na ten majątek za nieza­
płacenie podatku dochodowego okazała się 
bezpodstawną.

*
Wiedeński „Der Morgen“ poda.je wy­

wiad swego korespondenta z Venizelosem, 
Oświadczył on, że nie ma zamiaru długo 
zabawić we Francji. Przybędzie stamtąd 
prawdopodobnie do Wiednia. Venizelos 
twierdzi że usuwa się obecnie na spokojne 
stanowisko obserwacyjne.

*
Z dniem 1 kwietnia rb. dyrekcja, poczty 

holenderskiej postanowiła ckspedjować ca­
łą pocztę w obrębie Europy samolotami 
beż specjalnej dopłaty. Nadawca, który nie 
pragnie wysyłki listu samolotem, musi na 
kopercie specjalnie zaznaczyć, „nie samo­
lotem".

*
W roku 1934- przybyło w Czechosłowacji 

8.723 nowych samochodów osobowych. 698 
ciężarowych i 96 autobusów.

Minister spraw zagranicznych II¡rota 
oświadczył w parlamencie, iż Japonja 
pragnęłaby odkupić od Związku Sowiec­
kiego północną część Sachalinu, który po­
siada bogate źródła naftowe i miałby dla 
Japonji bardzo wielkie znaczenie. (Sacha- 
iin duża wyspa na pin. wschodzie Azji, 
koło brzegów Rosii — rad.).

przeczenie z Berlina, jakoby krok amb. 
Lipskiego nie miał charakteru prote­
stu, natomiast „Das Echo“, a zwłaszcza 
„Telegraph“ twierdzą, że właśnie wy­
stąpienie to nosiło charakter protesta­
cyjny. Poza tem „Telegraph“ notuje 
pogłoskę o zapowiedzi wizyty min. 
Lavala w Warszawie i to przed jego 
pobytem w Moskwie. Dyplomacje 
francuska i włoska zabiegają w War­
szawie, ażeby skłonić Polskę do zgody

Prasa angielska o pierwszym dniu narad
Londyn. (PAT) Dzienniki angiel­

skie zamieszczają mniejwięcej zgodne 
sprawozdania swoich korespondentów 
berlińskich o przebiegu i rezultatach 
wczorajszej przeszło 7 godzin trwającej 
rozmowy, podkreślając (jak już donosi­
liśmy — red.), że przeważnie przema­
wiał Hitler, którego wynurzenia zabra­
ły połowę czasu.

Kanclerz kłaść miał główny naci-sk 
na niebezpieczeństwo sowieckie, jako 
uzasadnienie sprzeciwu Niemiec, co do 
udziału w jakimkolwiek pakcie wschod­
nim, opartym na wzajemnej pomocy. 
Domagał się również zabezpieczenia 
praw niemieckich w Kłajpedzie. W 
sprawie niepodległości Austrji jego sta­
nowisko ma być bardziej ugodowe, ale 
żąda takiego sformułowania nieinter­
wencji, aby wykluczyło ingerencję wio­

Pięć punktów rozmów berlińskich
PAKT NADDUNAJSKIB e r 1 i n. (PAT.) Z urzędowej stro­

ny niemieckiej oświadczono na temat 
charakteru prowadzonych rozmów, co 
następuje: „Niemcy i Anglja udzielą 
sobie wzajemnie wyjaśnień co do po­
glądów na obecną sytuację polityczną 
i omówią zapatrywania na projekty, 
wysunięte w debatach międzynaro­
dowych“,

OGRANICZENIE ZBROJEŃ
Na pierwszym planie stoją 

tezy, wysunięte przez komunikat lon­
dyński z 3 lutego, a zatem omawiana 
jest przedewszystkiem kwestja ograni­
czenia zbrojeń. Strona niemiecka 
podkreśla gotowość ograniczenia 
tych zbrojeń, ale tylko' „jeśli wszyst­
kie państwa uczestniczyć w tem będą 
w równej objętości i równej mierze, z 
uwzględnieniem specjalnego położenia 
poszczególnego państwa“. To stanowi­
sko rządu Rzeszy podkreśla wyraźnie 
urzędowy organ „Diplomatisch Politi­
sche Korrespondenz“, oświadczając, że 
„na wszystkie wielkie, zagadnienia 
europejskie Niemcy muszą patrzeć pod 
specjalnym kątem, wynikającym choć­
by z przyczyn geograficznych i fakt 
ten musi być uwzględniony“.

PAKT WSCHODNI
Drugą sprawą jest projekt 

paktu wschodniego. W tej kwestji sta­
nowisko Niemiec jest,, jak wiadomo, 
zdecydowanie negatywne, jeśli chodzi 
o obecnie proponowaną formę. Rzesza 
powołuje się przytem na układ polsko- 
niemiecki, wysuwając go na dowód 
gotowości pokojowego uregulowania 
swoich stosunków ze wschodnimi są­
siadami.

Rząd Van Zeelanda w Belgji
Paryż. (Te), wł.) Wczoraj w póź­

nych godzinach wieczornych — jak do­
noszą z Brukseli — van Zeeland ukoń­
czył pertraktacje w sprawie nowego 
gabinetu. Ostatnia lista będzie jednak 
ogłoszona ddpie.ro w ciągu dzisiejszego 
dnia.

Van Zeeland obejmie obok premie­
rostwa również tekę min. spr. zagr. W 
skład jego rządu wejdą przedstawiciele 
partyj liberalnej, katolickiej i socjali­
stycznej oraz cztery osoby z poza parla­
mentu. Jako ministrowie bez teki 
przewidziani są trzej przedstawiciele 
partyj: przewodniczący socjalistów
Vandervelde, dotychczasowy min. spr. 
zagr. Hymans, oraz wyznaczony przez 
partję katolicką mer. Jej przewodniczą­
cy Poullet zażądał jeszcze pewnego cza­
su do namysłu.

Rząd składać się będzie zatem z 6 
katolików, 5 socjalistów oraz 4 libera-

na pakt wschodni, a Francja gotowa 
jest wyłączyć z tego paktu ewentual­
ność użycia Polski jako terenu prze­
marszu dla wojsk rosyjskich. Polska 
musiałaby tylko na wypadek wojny 
zgodzić się na przelot rosyjskich es­
kadr. Tę propozycję postawił po raz 
pierwszy min. Barthou, ale Warszawa 
ją odrzuciła. Obecnie Laval ma ją po­
wtórzyć, licząc na możliwość kompro­
misu. (w)

ską w sprawy austriackie. Sprawy roz­
brojenia i powrotu do Ligi Narodów 
będą omawiane dopiero dziś.

Naogół z informacyj prasowych wy­
nika, że ministrowie brytyjscy nie u- 
ważaja wyniku wczorajszych rozmów 
za bardzo owocny, który byłby w stanie 
posunąć sprawy naprzód. Przyznają 
jednak, że zostali szczegółowo poinfor­
mowani o stanowisku Hitlera.

Przy końcu rozmowy ministrowie 
brytyjscy domagali się sporządzenia 
przez stronę niemiecką w ciągu nocy 
memoriału, precyzującego długie i czę­
sto bardzo ogólne wynurzenia Hitlera. 
Memoriał ten ma być doręczony dziś 
rano i stanowić będzie ewentualną 
podstawę do dalszej dyskusji nad tema­
tami, poruszonemi wczoraj.

Trzecim punktem, jest plan 
paktu nadduńajskiego. Stanowisko 
niemieckie precyzuje się w następu­
jący sposób: „Paktu naddunajskiego 
nie wolno wyzyskiwać do przedłużenia 
obecnego niemożliwego stanu pomię­
dzy Niemcami i Austrją. Nie powi­
nien on również pozwalać, by który­
kolwiek z jego uczestników mieszał się 
do wewnętrznych stosunków austriac­
kich“. Stronie niemieckiej chodzi w 
tym wypadku przedewszystkiem o po­
lityczną ingerencję Włoch i wpływy 
finansowe Francji w Wiedniu.

UKŁAD LOTNICZY
Czwarte zagadnienie t. j. 

przystąpienie do projektowanego ukła­
du lotniczego zostało odrazu bardzo 
chętnie przyjęte przez rząd Rzeszy. 
Szczegóły sprowadzają się obecnie 
przedewszystkiem również do stanu 
liczebnego przyszłej niemieckiej floty 
lotniczej.

RZESZA A LIGA
Dla strony angielskiej ważny jest 

punkt piąty a mianowicie wy­
świetlenie stanowiska rządu Rzeszy 
wobec kwestji powrotu Niemiec do Li­
gi Narodów. Według Londynu zgoda 
Niemiec na udział w międzynarodo­
wych rozmowach genewskich stanowi 
o zasadnięzem uznaniu dobrej woli 
Rzeszy do międzynarodowej współpra­
cy we wszelkich dziedzinach.

Punkt widzenia niemiecki streszcza 
się w następującem oświadczeniu: 
, 0 powrocie do Ligi Narodów może być 
dopiero wówczas poważnie mowa, gdy 
uznane zostanie w pełni równoupraw­
nienie Niemiec“.

łów. Z pośród 15 ministrów, czterech 
nie należy do parlamentu. Zarówno w 
izbie jak i w senacie rząd będzie po­
siadał zdecydowana większość. Liczą, 
że otrzyma dużą wolną rękę, a nawet 
przypuszcza się, że parlament uchwali 
odroczenie się na dłuższy okres czasu, 
może nawet na cały rok.

Dziś ma nastąpić pierwsza narada 
ministrów a prawdopodobnie jeszcze 
w tym tygodniu odbędzie się posiedze­
nie izby i senatu dla wysłuchania 
oświadczenia rządowego.

7 kwietnia
Warszawa. (Tel. wł.) Ogłoszenie 

konstytucji w „Dzienniku Ustaw“ prze­
widywane jest w dniu 7 kwietnia. Na 
ten dzień obóz prorządowy przygoto­
wuje akademje i manifestacje na rzecz 
nowej konstytucji (w)

IMPORT LUKSUSOWYCH OWOCÓW
Nadszedł do kraju transport owoców 

luksusowych, jakich nie sprowadź n 
daj w najlepszych czasach, Są to .
afrykańskie, których importerzy o 
zakupili podobno kilka tysięcy sljrz- . ' , 7 
na tych śliwek, wielkości kurzych J .1, . - 
nieprawdopodobnie wysoka P°
groszy za sztukę.

.Tak śmiasznip nisk i. «■'oiion łpsfn (*(?'*•

Z RUCHU BUDOWLANEGO W STOLICY
W ciągu pięciolecia 1929 — 1933 r. P1ZY' 

było Warszawie 2.218 nieruchomości zabu­
dowanych. Najwydatniejsze pod względem 
ruchu budowlanego były lata dobrej kon­
iunktury 1929 — 1930, dwa następne lata 
wykazują poważny spadek ruchu budowla­
nego, a stopniowa poprawa zaczyna się do­
piero w 1934 r. Terenem ożywionego ru­
chu budowlanego są przedewszystkiem 
przedmieścia, przyłączone w r. 1916.

WARSZAWSCY DOZORCY DOMÓW 
I NAPIWKI

Zawodowy związek dozorców domów, 
czyli popularnie stróżów, niedawno zwró­
cił się do ministerstwa z projektem wpro­
wadzenia. jakiegoś cennika, za otwieranie 
bramy w porze nocnej. Ministerstwo wnio- 
sku tego nie uwzględniło, zaznaczając, że 
dozorca za swoją czynność otrzymuje pen­
sję, a napiwków nie należy traktować jako 
coś stałego.

Na tle wynagrodzenia osobnego za o- 
twarcie bramy zachodzą w Warszawie dość 
często zatargi. W tych dniach przed sądem 
toczyła się sprawa przeciwko dozorcy Kr. 
z ui. Czerniakowskiej, który bardzo wy­
myślnie potrafił szykanować lokatorów o- 
ciąga.jących się z dawaniem napiwków. 
Sąd skazał go na tydzień bezwzględnego a- 
resztu.

UŁASKAWIONY ŻYD - KOMUNISTA
Niejaki Szlama Gdański w Włocławku 

został skazany w ubiegłym roku przez 
tamtejszy sąd okręgowy za wywieszenie 
transparentu komunistycznego na półtora 
roku więzienia, który to wyrok został za­
twierdzony także przez sąd apelacyjny w 
Warszawie. Obrońcy oskarżonego wnieśli 
kasację z tym skutkiem, że wyrok został 
uchylony celem ponownego rozpatrzenia 
sprawy. W drugiej rozprawie sąd apelacyj­
ny obniżył Gdańskiemu karę na rok wię­
zienia, którą Sąd Najwyższy tym razem 
zatwierdził. Obrońcy skazanego atoli je­
szcze teraz nie dali za wygraną, udając się 
z prośbą o ułaskawienie do Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W tych dniach zaś nade­
szła odpowiedź, że kara Gdańskiemu w 
drodze łaski została darowana.

KOLEJKA GÓRSKA W BIELSKU
Wkrótce ma być rozpoczęta w Bielsku 

budowa kolejki górskiej — pierwszej na 
terenie Polski, celem wzmożenia ruchu tu­
rystycznego w Beskidzie Śląskin oraz oży­
wienie propagandy sportowej. Pierwsza ta 
kolejka górska będzie jednotorową kolejką 
terenową. Pokona ona wzniesienie 400 me­
trów. Ruch na tej kolejce odbywać się bę­
dzie na przestrzeni 5 km. narazie na jed­
nym torze. Dla ruchu osobowego służyć bę­
dzie 10 wagonów, po 8 osób każdy. Kolejka 
pędzona będzie prądem elektrycznym, któ­
ry doprowadzany będzie zapomocą kabli i 
kontaktów od wagonu do wagonu. Prze­
jazd na przestrzeni 5 km. trwać będzie o- 
koło 17 minut. W ciągu 8 godzin kolejka ta 
będzie mogła przewieźć około 1300 osób.

Stacja wyjściowa kolejki jest przewi­
dziana w lasku Cygańskim pod Bielskiem, 
skąd trasa pójdzie przez przełęcz Kołowrat 
na szczyt Czyndzielni. Teren, przez który 
kolejka ta pójdzie, jest własnością miasta 
Bielska.

RUCH HEBRAJSKI W KRAKOWIE
Jak donosi prasa żydowska, w Krako­

wie wzmaga się w ostatnich czasach wydat­
nie ruch hebrajszczyzny. Powstały liczna 
kola młodzieży uczącej się języka hebraj­
skiego, ta zaś, która nim włada dostatecz­
nie, by się w tym języku porozumiewać 
między sobą, jest zrzeszona w osobnej or­
ganizacji. Poczynaniom tym patronuje 
znany rabin sjonista poseł Ozjasz Thon.

Szajka ta grasowała swego czasu na i 
renie Lublina, Chełma, Warszawy oraz r 
wiatów: lubelskiego, lubartowskiego i w! 
dawskiego. Fabryka fałszywych pienięd 
mieściła się w Kielcach. Na ławie oskarż 
nych znalazło się 6 osób. Sąd po rozpatrz 
niu sprawy zatwierdził wyrok pierwsz 
instancji, skazując Joska Kohna z W- 
szawy na 8 lat więzienia, Srula Frontu 1 
7 lat, Motzla Weinberga na 6 lat i Fra 
ciszka Leciaka na 2 lata więzienia- 41 
ksandrowi Lisowi zmniejszono karę z ’ 1 
na 1% roku więzienia, a Franciszka Wit 
iamsa, skazanego na 6 lat więzienia uni 
winniono. W czasie ogłoszenia wyrok, ż 
na Kohna z Warszawy usiłowała DozbA4 
się życia, podcinając sobie gardło brzytw
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Odpowiedź na pytanie: jaka drogą?
Po kilku wstępnych moich rozpraw­

kach dotyczących stworzenia organi­
zacji’ któraby zajęła się polszczeniem 
w kraju życia gospodarczego, odezwał 
sie głos cenny z wielkopolskich kół 
obywatelskich, zapytujący o drogę, ja­
ka ta wielka praca potoczyć się po­
winna (nr. 85 „Kurjera Poznańskiego“ 
z d. 21 lutego r. b., art. p. t. „Jaką, dro­
gę?“)-

Chętnie na pytanie to w krótkich 
słowach odpowiem, ale naprzód mu­
szę wyrazić radość swoją, że autor, 
podpisany znakiem (m), jak o tem sam 
wspomina, już od roku 1928 do stwo­
rzenia takiej samej organizacji społe­
czeństwo polskie nawoływał, o czem 
dobitnie świadczą cytaty przez autora 
z ówczesnych jego prac przytoczone. 
Wobec tego zaznaczyć muszę, że i ja, 
nic o pracach pana (m) nie wiedząc, 
również od lat wielu, a napewno od 
roku 1928 o taką organizację się upo­
minam, czego ślad pozostał, między 
innemi, w broszurze anonimowej, przez 
Związek Ludowo-Narodowy w roku 
1929" wydanej, a przezemnie napisanej, 
p. t. „Sprawa żydowska“. Rozprawki 
moje w „Kurierze Poznańskim“ dru­
kowane nie są zatem przygodnym wy­
nikiem „intuicyjnego wyczucia“ arty­
sty, ale projektem, dawno i realnie 
przemyślanym. Możemy tedy obaj 
życzliwie przy spotkaniu tem się po­
witać i powtórzyć sobie znane słowa 
myśliciela niemieckiego: „Wielokrot­
ny jest początek wszelkich rzeczy do­
brych“. ..

Postawiwszy cel daleki, a następ­
nie ujrzawszy go w moich rozpraw­
kach, szanowny rozmówca mój do­
strzegł, że organizacja przez niego w 
roku 1928 zaprojektowana, gdy się do 
najdalszych kresów rozwinie, będzie 
wymagała conajmniej 150 miljonów 
budżetu rocznego, czyli, jak się wyra­
ził, „agendy, równej osobnemu mini­
sterstwu, które kiedyś powoła rząd 
narodowy, by dokończyć dzieła', a na 
co, narazie, społeczeństwo polskie zdo­
być się nie może ...

Na to odpowiadam: tak, ale prze 
cięż nie będziemy zaczynali od końca! 
Nawet ja — niezawodowiec w tej dzie­
dzinie zgóry zastrzegłem się, że począt­
ki tego przedsięwzięcia mają hyc 
skromne, a teraz, gdy już wymieniono 
liczbę;,.śmiem utrzymywać, że należy 
rozpocząć z kapitałem zakładowym w 
wysokości kilkuset złotych. A jaką 
drogą (na wozie tak „potężnego“ bud­
żetuj udać się trzeba? Myślę, że naj­
krótszą drogą i najprostszą — z Ka-

FEL JETOW KULTURALNY

Trochę historji od strony kulis...
Związek antymasoński w parlamencie francuskim — Żyjemy w erze Stawłskjady — 
Pieczęć Wielkiego Wschodu w ministerstwie wojny — „Samobójstwo“ Syvetona -- 
Czemu zginął Doumer? — Skandale Trzeciej Republiki i ich masońskie źródło — Ma­
soni o sobie - Skąd poszła „Stella d'Italia“? - Faszyzm 1 masonerja - Różnie by­

wało 1 bywa...

riota lłst-dokument historyczny nastę­
pującej treści1):

„Ministerstwo Wojny;
Gabinet ministra — (pieczęć „Wielkiego 
Wschodu“);
Paryż, 11 marca 1902.
T... C... F... Vadécard.

Przesyłam wam dwie załączone listy, z 
których jedna obejmuje oficerów, co nie 
mają dostatecznych lat służby dla uzyska­
nia Legji Honorowej, uzyskali wszakże da­
ne odznaczenia dzięki swoim opinjom re­
publikańskim, które brat nam podał do 
wiadomości, podczas gdy druga (lista) o- 
bejmuje — przeciwnie — oficerów dosta­
tecznie wysłużonych ł zasłużonych, którzy 
jednak musieli być przez nas wyelimino­
wani, zważywszy, że brat nam ich określił 
jako wrogo usposobionych dla ustroju na­
szego... (W ten sposób uprzywilejowani 
zostali republikanie na niekorzyść klery- 
kalów...)“ itd.

Ofiarą tej słynnej „afery fiszek" 
padł, jak wiadomo, deputowany Syve- 
ton, sprzątnięty przez „Lożę“ pod po­
zorem fikcyjnego samobójstwa, ofiarą 
znów całej polityki Combes'a — za­
mordowany w roku 1932 (w rok po 
swoim wyborze na prezydenta) Paweł 
Doumer, o którym zrewelowal nam 
świeżo pisarz pochodzenia żydowskie­
go, Daniel Halévy („La république des 
comités“, str 76), że to on przyczynił

*) „Los r èfaits de la Franc-Ma<gnnerie. 
Conférence a la salle Wagram de P PP 
Henriot, député de la. Gironde, Président 
d'honneur de la Ligue Anti-Maçonnique . 
Paryż, 4. Square Lcbruyère, 1934, str. Æ-

zytaliśmy nie tak 
dawno w prasie 
francuskiej i na­
szej o utworze­
niu się w parla­
mencie 'francu­
skim związku de­
putowanych an- 

tymasońskich;
duszą jego był Filip Henriot, gorący 
poseł z Bordeaux, następca w skali 
kunsztu oratorskiego najświetniejszych 
„tenorów“ z „Palais-Bourbon": Wal- 
decka i Ribota, Jaurèsa, Vivianiego 
i Brianda.

W dobie gdy tylko grupa generała 
Castelnau (katolicka) i — słabiej nieco
— grupa „Action Française" zwalczały 
we Francji „dyktaturę masonerii', u 
nas jeden z „torysów“ na zebraniu 
publicznem wyśmiewał i lekceważył 
antymasonów polskich

Dziś żyjemy w erze Stawiskiego i 
zorganizowanych przez masonerję mor­
dów politycznych (Doumer, Prince itd,. 
itd., itd.). Daudet (w swej książce „La 
Police politique“), wykazuje, na jak 
grubą zwierzynę polują masoni, wypu­
szczając swoje policyjno-kryminalne o- 
gary. Dobrze więc wydobyć — z otchła­
ni przedwojennej historji starożytnej
— pewne zapomniane fakta takiej do­
niosłości, jak np. cytowany przez Hea-

czego Dołu do Gęsiej Górki. Innemi 
słowy: zacząć od Kaczego Dołu, zaś, 
jako stację następną, mieć już na oku 
sławetną Gęsią Górkę, a dalej tak sa­
mo — jedno miasteczko za drugiem, 
pokolei dla posiadania polskiego zdo­
bywać. Razem z kołami wozu obracać 
się będzie owych kilkaset złotych, 
przez co rosnąć będą do tysięcy i dzie­
siątków tysięcy, ale, jak sądzę, nie ma­
ją potrzeby sięgać aż miljonów, a to 
dlatego, że w pewnej środkowej chwili 
rozwoju organizacja omawiana zacz- 
nie coraz mniej kosztów pochłaniać, 
albowiem wtedy coraz mniej już bę­
dzie miała do zdobywania przed sobą, 
a coraz większą armję własnego spo­
łeczeństwa — za sobą.

Jakkolwiek i Kaczy Dół i Gęsia 
Górka naprawdę i rzeczywiście w Pol­
sce istnieją, to jednak biorę obie na­
zwy w charakterze symbolów. Chodzi 
o to, żeby organizacja, o której wciąż 
mówimy, obrała sobie początkowo za 
cel spolszczenie jakiegoś jednego mia­
steczka — z tych, które mają po kilka 
(do dziesięciu) tysięcy mieszkańców. 
Na tem jednem miasteczku należy 
skupić uwagę i wszystkie wysiłki or­
ganizacji, oraz społeczeństwa polskie­
go. A kiedy dzieło w tem jednem

W sobotę ubiegłą odbyła się w Paryżu konferencja min. Łapała (w środk^ « "!'’U' 
strem smaw zagr. Wioch Suvich‘em (z lewe,) oraz brytyjskim Mordem Pieczce. E-

den em (z prawej) na temai organizacji pokoju w Europie.

miejscu będzie dokonane, przemef 
pracę do następnego. I tak dalej. Przy 
odpowiedniem rozplanowaniu geogra- 
ficznem, sądzę, że już po kilkakrotnej 
zmianie „obstrzału" może nadejść 
możność na jednoczesną pracę w 
dwóch i trzech miasteczkach, a zaiaz 
następnie i na większy rozmach w 
stosunku do większego jakiegoś mia­
sta — bodaj wojewódzkiego.

Czy taka droga jest niemożliwa/ 
Czy stworzenie organizacji, na taką 
drogę dostatecznej, przerasta siły spo­
łeczeństwa polskiego — i jakie jego si­
ły — materjalne czy duchowe? Miejmy 
nadzieję, że nie przerasta sil ducho­
wych, mianowicie: wyobraźni, woli i 
wiary tego biednego społeczeństwa W 
broszurze, o której wspomniałem 
(„Sprawa żydowska“) omówienie pro­
jektu swojego temi oto zakończyłem 
słowami:

„Samo powstanie projektowanego 
tu towarzystwa będzie dowodem, że 
świadomość mieszczaństwa polskiego 
dojrzała i że jego instynkt samozacho­
wawczy odczuł niebezpieczeństwo. Nfle- 
dość bowiem żywiołowego ruchu, a na­
wet żywiołowego rozmachu w tej 
sprawie: trzeba go jeszcze ująć w kar­
by świadomego i planowego działa­
nia.“

Dzisiaj, po latach sześciu, mogę te 
słowa tylko powtórzyć.

STANISŁAW PIEŃKOWSKI

się był w styczniu 1905 walnie do o- 
balenia wspomnianego Combes'a (zo­
stając prezydentem izby deputowanych 
w miejsce Brissona), podobnie jak — 
w dwadzieścia sześć łat potem — przy­
czynił się do wyeliminowania Brianda, 
zostając prezydentem Rzeczypospolitej 
w jego miejce. Każda z tych ekstratur 
„braterskich" zasługiwała na kulę 
Gorgulowa!

a
Tę zależność Herriofów i Sarraufów, 

a zapewne także Doumergue'ôw, Tar- 
dieu'ôw i Barthou'ôw od lóż i obrząd­
ków, którą tak wymownie szkicował w 
swojem przemówieniu cytowany wyżej 
deputowany Henriot, rozwija w swojej 
książce, rozumnej, udokumentowanej, 
niedosyć wszakże — miejscami — prze­
myślanej i dokładnej, rojalista Petit’).

Rozdział zwłaszcza o genezie wolno­
mularstwa sporo pozostawia do ży­
czenia. Wprawdzie p. Petit inteligent­
nie „rozgryza" koneksje np. pomiędzy 
średniowiecznymi zakonami rycerski­
mi z jednej strony a reformatorami 
protestanckimi z drugiej, oraz później­
szym okultyzmem masońskim, ale zbyt 
łatwowiernie skłania się do innych tra-
dycyj a raczej legend masońskich.

P. Petit analizuje zato szczegółowo
i naogół trafnie wielkie skandale, z 
których składa się historia „Trzeciej 
Republiki": najpierw więc erę Con- 
stansa, tego długoletniego ministra 
spraw wewnętrznych* 1 * * *), który „kła­
dzie“ antagonistę swojego, nieszczęsne­
go generała Boulanger*a; dalej „Pana­
mę“, w której pada nawet taki później 
„święty" republikański jak Clemen­
ceau; potem — w związku z nią — 
mocno podejrzane zamordowanie pre­
zydenta Carnota (1894); potem — spra­
wę Dreyfusa, z wszystkiemi jej kompli­
kacjami i kombinacjami masońskiemi;

») Petit Henr) - Robert: „La dictature 
des loges“. ..Editions Baudinière", 1934. str. 
345.

’) O roli jego por. Frondaie Pierre: 
„L'assassinat du marouis de Mores", Pa­
ryż, Emile Paul 1934, str. 122.

Zgon na obczyźnie
Nowy Jork. (PAT). W mieście 

Grand Rapida w stanie Michigan, 
zmarł w 71 roku życia ks. prałat Kazi­
mierz Skory.

Urodzony w Trzemesznie w Wiel- 
kopolsce, przybył do Ameryki,
11-letni chłopiec. Studja teologiczne 
odbył w uniwersytecie gregoriańskim 
w Rzymie i tam wstąpił do Zakonu 
Zmartwychwstańców. Od rokń łW4 
był proboszczem parafji św Wojciecha 
w Grand Rapids.

Drukowana trucizna
Nowy Jork (PATt W po.lzie- 

miach gmachu policji nowojorskiej 
spalono w tych dniach 2.» 000 tomów 
książek pornograficznych oraz liczne 
fotografie i rysunki, skonfiskowane 
przez policję. Całość oceniona była na 
pół miljona dolarów.

Wśród zniszczonych znajdowały się 
egzemplarze książki Marka Twainea 
p. t. „Datę 1601“, oraz książka napisa­
na przez pewną wybitną, ale anonimo­
wą osobistość nowojorską p t. „Im- 
mortalia", która mimo swej ceny stu 
dolarów, miała w ostatnich latach 
wielki pokup na tutejszym rynku księ­
garskim.

Zuchwali bandyci
Bukareszt. (PAD. W miejsco­

wości Chilia Nona 7 zamaskowanych 
bandytów wdarło się do banku w mo­
mencie, kiedy kasjer zamyka! kasę. 
Urzędnika stawiającego opór bandyci 
zabili 6 wystrzałami > rewolweru, po­
czerń zbiegli bez śladu, zabierając ze 
sobą całą gotówkę w wysokości 2 mi­
ljonów lei.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO ŁAZARZ

Zebranie plenarne z referatem od­
będzie się w środę 27 b. m. o godzinie 
20 w sali p. Dola tkowskiego, ul. 
Marsz. Focha 83.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

KOŁO GŁÓWNA
Zebranie plenarne z referatem od­

będzie się w czwartek 28 b. m. o godz. 
19,30 w sali p. Księżyka, ni. Główna 30.

O liczne i punktualne przybycie 
prosi Zarząd.

potem — walkę z Kościołem; potem 
— zdrady wojenne (Malvy, Caillaux
i t. p.); nareszcie — mord prezydenta 
Doumera’) i' „Stawiskjadę".

*
Oficyn?- paryskiego „Wielkiego 

Wschodu“, księgarnia Gloton, dostar­
czyła nam wreszcie „monografji 
Marji Rygier (Polko- czy żydo-Włoszki, 
socjalistki-emigrantki) o masonerji i 
Włoszech5).

Ciekawe są pierwsze jej rozdziały: 
ten zwłaszcza, w którym, wbrew tezie 
bołońskiego faszysty, prof. Luzio, pod­
kreśla Rygierowa rozstrzygający 
współudział masonerji w „Risorgimen- 
cie", wyrażający się chociażby w ta­
kich zewnętrznych szczegółach, ińk 
„lożowe" barwy trykolory włoskiej' 
czy też najwyższe godło patrjotów, 
dziś jeszcze używane „Stella d'Italia", 
będące jednoznaczne z pentagramem 
masońskim.

Co do Mussoliniego, to, zgodnie zre­
sztą z niektórymi publicystami kato­
lickimi, wywodzi tutaj namiętna 
„mopsica,“, iż dyktator, acz nieraz prze­
ciwstawiał się słownie masonerji, zer­
kał przynajmniej równie często w 
stronę rozmaitych jej obrządków, że 
gnębił Torrigiani'ego i Capella, ale 
układał się z Palermim. Samaż znów 
masonerja, wsparta w aparacie rządo­
wym o Volpich, Turatich czy Suvi- 
cliów, jak, poza nim. o Toeplitza, to 
popierała faszyzm (marsz na Rzym), to 
go znów podkopywała (Matteottiada), 
starała się zaś zawsze utrzymać w za­
leżności pieniężnej.

W tym punkcie widzimy analogje 
z hitleryzmem i wszelakiemi innemi 
dyktaturami.

W a r s z a w a.
K M. MORAWSKI

*1 Czytaliśmy w dziennikach, że ..ven­
detta" pośmiertna „braci“ usiłowała wyko­
nać nawet zamach na jego świeżo wysta­
wiony pomnik.

s) „La franc-maçonnerie italienne de­
puis la guerre et devant le fascisme", Pa­
ryż, b. r. str. 43a
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzyni.-kaL 

Środa; Ruperta b. 
Czwartek: Sykstusa pop.

Kalendarz słowiański. 
Środa: Świętoboja 
Czwartek: Bobdara bł.

Słońca: wschód 5,40 
zachód 18,17

Długość dnia 12 g. 37 miń. 
Księżyca: wschód 1,56 

zachód 8,55
Faza: Ostatnia kwadra o godz. 22,

Stan pogody według spostrzeżeń Insty 
tutu Meteorologicznego Uniw Pozn.: 
Wtorek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza wysoka plus 8 st. Cels. — 
Ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 755 mm. — Pochmurno. — Wiatr 
zachodni. — W ub. dobie temperatu­
ra najwyższa plus 8 st. Cels.. najniż­
sza plus 4 st. C.

Przepowiednia pogody na środę: Po­
chmurno lub dość pochmurno przy tem­
peraturze od 8 do 10 stopni w ciągu dnia, 
w nocy dość chłodno.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróa Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 1,72 mtr.

SZCZAWNICKA MAGDALENA leczy 
choroby żołądka.

Tg 522

— * Archidiecezja Gnieźnieńska. W
narząd otrzymał ks. Józef Jabłońską do­
tychczasowy wikarjusz w Inowrocławiu, 
parafję w Płonkowie.

Na wikarjat powołani: Ks. Kazimierz 
Gliński z Jaksie do Parlina; ks. Stani­
sław Deskowski z Morzewa do-Dembowa.

Na emeryturę przechodzi ks. Filip 
Hoffman, proboszcz w Brudzewie.

— * Archidiecezja Poznańska. J. Em. 
Ks. Kardynał Prymas przyjął dnia 23 lu­
tego rb. rezygnację ks. dziekana Juljana 
Cichowskiego z urzędu dziekana śrem- 
skiego, pozostawiając mu nadal tytuł 
dziekana emerytowanego.

Ifistytucję kanoniczną otrzymali: Ks. 
Maciej Rogalewski na beneficjum Mchy; 
ks. Marjan Rospenk na beneficjum Ciel- 
cza; ks. dr. Aleksander Sterczewski na 
beneficjum Rydzyna: ks. Franciszek 
Kiauziński na beneficjum Międzychód.

Na wikarjat powołany: Ks. Stanisław 
Płaczek z Olszowy do Pępowa.

Wakuje beneficjum Osieczna w deka­
nacie leszczyńskim.

— * Wizytacja Dekanatu Kostrzyń- 
skięgo odbędzie się w następującym po­
rządku: 7 i j maja Nekla, Opatówko; 8 
i 9 maja Targowa Górka; 9 i 10 maja 
Giecz, Godziszczko; 10 i 11 maja Gułtowy 
i Siedlec; 11 do 13 maja Kostrzyn, Iwno; 
13 do 14 maja Czerlejno, Kleszczewo; 15 
i 16 maja Siekierki i Uzarzewo; 16 i 17 
maja Swarzędz.

— * Wizytacja Dekanatn Ostrzeszów- 
skiego odbędzie się w następującym po­
rządku: 19 do 21 maja Ostrzeszów; 21 i 22 
maja Kobylagóra; 22 i 23 maja Parzynów; 
24 i 25 maja Mikorzyn; 23 i 24 maja Ro- 
gaszyce i Kochlowy; 25 do 27 maja Doru­
chów; 27 i 28 maja Morawin; 28 do 30 
maja Grabów; 30 i 31 maja Bukownica i 
Chlewo; 31 maja i 1 czerwca Przedborów.

— * W sprawie nowego rozkładu jaz­
dy. W związku z napływaiącemi nie­
ustannie podaniami i wnioskami co do 
układu nowego rozkładu jazdy, jaki wej­
dzie w życie z dniem 15. 5. rb.. Minister 
stwo Komunikacji podaje do publicznej 
wiadomości, że zgłaszanie tych wniosków 
jako spóźnionych jest niecelowe, gdyż no­
wy rozkład jazdv jest już ułożony i odda­
ny do druku. Ministerstwo Komunikacji 
przypomina wydany w tym względzie ko­
munikat, iż wnioski w sprawie nowego 
rozkładu jazdy powinny być przedstawio­
ne corocznie najpóźniej w miesiącu paź­
dzierniku, jeżeli chodzi o letni rozkład 
jazdy i w miesiącu lipcu. jeżeli chodzi o 
zimowy rozkład jazdy.

— * Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra- 
tńw nadesłała do Związku Towarzystw 
Kupieckich w Poznaniu pismo, w którem 
komunikuje. że abonenci telefoniczni, 
kfórzv opuszczają stałe miejsce zamie­
szkania na dłuższy okres czasu (ponad 
1 miesiąc) z powodu urlopu, wyjazdu na 
letnisko i. t. p., mogą regulować j-achunki 
za abonament telefoniczny w dwojaki 
sposób: D albo zapłacić abonament zgó.ry 
za czas nieobecności (za 1 lub kilka mie­
sięcy). 2) albo podać urzędowi czasowy 
adres zamieszkania i zażądać nadesłania 
tamże w określonym terminie, wezwania 
do zapłaty.

Na sieciach z taryfą licznikową t. J. 
w Poznaniu i Inowrocławiu, może abo­
nent na życzenie zapłacić przed wyja­
zdem abonament za kilka miesięcy z 
tern, że Zarząd Pocztowy pobiera tylko 
opłatę stałą, a opłaty za rozmowy poza- 
kontvngentowe pobiera się dopiero po po­
wrocie abonent» przy najbliższym ra­
chunki ' w

Dwa procesy Wyrembka
odbędą nią w Poznaniu na początku kwietnia

Jak się dowiadujemy, został już wy­
gotowany akt oskarżenia przeciwko 
groźnemu bandycie Wyrembkowi i je­
go towarzyszom. Wyreinbek stanie 
przed sądem pod zarzutem morderstwa 
oraz dokonania kradzieży z włama­
niem, przyczem za czyny te będzie od- 
powiadach w dwóch samoistnych pro-

eesach karnych, które odbędę, się w 
początkach kwietnia.

Za dokonane morderstwo śp. poste­
runkowego Szałkowskiego Wyrembek 
będzie odpowiadał sam, zaś za doko­
nanie włamania przy ul. Kolejowej 57, 
ze swoimi towarzyszami, Stefanem Ko­
narskim i Marjanem Czerwińskim, 
zam. w Poznaniu, Fabryczna 13. (k)

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika bydgoska

— J. EM KS. PRYMAS W POTULI- 
CACH. W ub. niedzielę przejeżdżał przez 
Bydgoszcz J. Em. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond. Najwyższy dostojnik Kościoła 
Katolickiego w Polsce przybył do nasze-
fo miasta wieczorowym pociągiem po- 

piesznym z Włocławka i prosto z dwor­
ca kolejowego udat się samochodem do 
Potulic, gdzie jest gościem Polskiego Du­
chownego Seminarjum Zagranicznego.

— KRWAWE SKUTKI SPRZECZKI.
Na podwórzu realności przy uL Toruń­
skiej 53 powstała bójka pomiędzy Maksy­
milianem D i Stanisławem J. Podczas 
bójki J. wydobył z kieszeni nóż i zadał 
swemu przeciwnikowi kilka pchnięć no­
żem w prawy bok. Opatrzoną doraźnie 
przez lekarza pogotowia ratunkowego o- 
fiarę zajścia przewieziono następnie do 
lecznicy miejskiej. Bójka powstała na 
tle sprzeczki z powodu zadrażnionych od- 
dawna stosunków sąsiedzkich. J. osadzo­
ny został w areszcie śledczym.

— NAPAD. Jednej z ubiegłych nocy 
nieznani sprawcy włamali się do zamknię­
tego mieszkania Stanisława Niemca w 
Bydgoszczy, w celu dokonania rozboju. 
W mieszkaniu w krytycznej chwili znaj­
dowała się tylko żona Niemca, którą je­
den z' napastników począł dusić w łóż­
ku, a drugi zabrał 550 zł gotówki. Obaj 
napastnicy zbiegli. Niemiec po przyby­
ciu do mieszkania o godz. 3 znalazł żonę 
nieprzytomną. Wobec podejrzeń, że na­
pad mógł być upozorowany, wszczęto w 
tym kierunku dochodzenia, (kl.) 

Kronika nnieinieńska
— W GNIEŹNIE ŻYDZI HANDLUJĄ 

JELITAMI, Przy ul. Mieczysława nr. 39 
prowadzą handel garderoby i krótkich to­
warów bracia Pendzel. którzy przed nie­
dawnym czasem zgłosili upadłość. Żona 
jednego z Pendziów, z domu Gersztówna 
chwyciła się obecnie innej branży i za­
częła handlować jelitami. Ruchliwa 
Żydówka obchodzi rzeźników gnieźnień­
skich i sprzedaie im z duźem powodze­
niem jelita. Swego czasu była , głośna 
sprawa Gerszta z Gniezna, który hurtowo 
handlował jelitami, a jak się później oka-

Na skutek starań Towarzystwa Kup­
ców w Ostrowie zezwoliło Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów reskryptem z dnia 6. 
b. m. Nr. TE 2113 na zaliczenie Ostrowa 
pozn. w stosunku do Poznania do III stre­
fy (do 100 km.) przy obliczaniu opłat za 
rozmowy międzj^miastowe.

Zaliczenie to ma narazie charakter 
tymczasowy tytułem próby na okres 
trzech miesięcy. Utrzymanie powyższe­
go stanu rzeczy na stałe iest uzależnione 
od zwiększenia się ilości rozmów między­
miastowych pomiędzy Ostrowem a Po­
znaniem o 50 proc, w stosunku do ilości 
obecnej (około 160 rozmów miesięcznie 
więcej), ażeby różnica w dochodach była 
wyrównana.

Zaliczenie Ostrowa pozn. w stosunku 
do Poznania do III strefy obowiązuje od 
15 lutego 1935.

— * Ceny nabiału. Przeciętne ceny 
detaliczne, notowane w mieście Poznaniu 
w dniu 20 bm.: Mleko niezbierane: cena 
najniższa 1 litr 20 gr. cena najwyższa 
1 litr 24 gr. cena najczęstsza 1 litr 20 gr; 
jaja 1 szt. 7 gr: twaróg 1 kg. 70 gr; masło 
solone 1 kg. 2.60 zł masło mleczarskie 
1 kg. 3,00—3.20 zł.

— * Zmiany w prokuraturze sądu 
okręgowego. Pełniący obowiązki pod­
prokuratora w prokuraturze przy po­
znańskim sądzie okręgowym asesor sądo­
wy Tadeusz Pasikowski otrzymał nomi­
nację na podprokuratora sądu okręgowe­
go w Toruniu z siedzibą we Włocławku. 
Podprokurator sądu okręgowego w Po­
znaniu Edmund Nehring został mianowa­
ny wiceprokuratorem przy poznańskim 
sądzie okręgowym, (kl)

— * Egzamin sędziowski złożyli pp. 
Edmund Pyszczyński, Zygmunt Reinke, 
Ryszarda Żarukowa, Józef Dobrowolski, 
Gertruda Koryciakówna, Egon Hoffmann. 
Ed. Kiedrowski, Hieronim Konwiński. Ta­
deusz Gdowski. F.miljan • Nawrocki. Mie­
czysław Żmudziński. Benedykt Toma­
szewski. Herbert Wruck, Tadeusz Zontek 
i Anna Piasecka,

— * Za niedozwolony zabieg lekarski
W dniu dzisiejszym stanęła przed są­
dem okręgowym w Poznaniu Marja Woź­
niak oskarżona o poddanie się niedozwo­
lonemu zabiegowi lekarskiemu, oraz

zało, jelita pochodziły z padlin, za co 
Gerszta ukarano sądownie. W Gnieźnie 
mamy polskie firmy trudniące się han­
dlem jelitami. Nie zachodzi więc żadna 
potrzeba popierania Żydów, (gb)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dn. 
6 marca około północy postrzelony został 
w Gnieźnie u zbiegu lic Chrobrego i Sień 
kiewićza przez posterunkowego służby 
śledeżej, p. Kozłowskiego, czeladnik rzeź- 
nicki Henryk Gronikowski. Wskutek o- 
trzymanego postrzału, w dniu wczoraj­
szym dokonano w szpitalu miejskim am­
putacji nogi Kozłowskiego zawieszono 
w urzędowaniu. Są to skutki lekkomyśl­
nego urzędowania, (gb)

Kronika grodziska

— Z ŻYCIA TOWARZYSTW. Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Grodzi 
ska urządza w niedzielę 7 kwietnia w 
Strzelnicy przedstawienie amatorskie p. t 
„Dymitr i Marja“. Dochód z przedsta­
wienia przeznacza się na pokrycie ko­
sztów, związanych ze zlotem okręgowym, 
który w roku bieżącym odbędzie się w 
Grodzisku. — W środę 27 bm. o godz. 20 
odbędzie się w Grodzisku w auli gimna­
zjum miejskiego walne zebranie oddziała 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. — Dnia 27 b. 
m. o godz. 2Ó odbędzie się w Grodzisku w 
salce Domu Katolickiego ebranie Stron­
nictwa Narodowego i Wydziału Młodych

— OBNIŻENIE CEN PRĄDU ELEK- 
TYCZNEGO. Zarząd miejski w Grodzi­
sku obniżył z dniem 1 kwietnia rb. cenę 
prądu elektrycznego dla zakładów prze­
mysłowych z 60 na 55 groszy za kw. Spo­
dziewać się należy że w najbliższej przy­
szłości nastąpi ogólna obniżka zbyt dro­
giego prądu w Grodzisku.

— Z SALI SĄDOWEJ. Sąd okręgowy 
z Poznania na sesji wyjazdowej w Gro­
dzisku rozpatrywał onegdaj sprawę Mi­
chała Lisa z Opalenicy, oskarżonego o fał­
szywe zeznania przed sądem. Lisa skaza­
no na 6 miesięcy więzienia. — Wojciecha 
Kaczmarka, stróża nocnego z Opalenicy, 
skazano za fałszywe oskarżenie funkcjo­
nariusza P. P na 3 miesiące aresztu. — 
Aleksandra Strzykałę z Grodziska skaza­
no na półtora roku więzienia z zawiesze­
niem kary na 5 lat,, oskarżonego o do­
puszczenie się zatrucia pieczywa w pie­
karni p. Tifetzmana. Sprawa była przed 
kilku miesiącami bardzo głośna. Swego 
czasu bowiem zachorowało po spożyciu

współoskarżeni Stefan Woźniak i Ludwik 
Stachowiak za udzielenie pomocy w tern 
przestępstwie. Po rozpatrzeniu sprawy 
sąd. uznawszy winę oskarżonych za udo­
wodnioną, skazał Marję Woźniak na 3 
miesiące aresztu, Stefana Woźniaka na 6 
miesięcy więzienia, zawieszając im wyko­
nanie kary na lat 3- Oskarżonego Ludwi­
ka Stachowiaka sąd skazał na 8 miesięcy 
więziepia bez zawieszenia, jako główne­
go sprawcę przestępstwa, (k)

— * Ujęcia. Jako podejrzanego o kra­
dzież płaszcza p. Stanisławowi Karwatce 
(ul. Kościelna 60) ujęto 24-letniego Łucja­
na Prasaiskiego (ul. Marsz. Focha 67). 
któremu też skradziony płaszcz odebra­
no. — W areszcie policyjnym osadzono 
jako podejrzanych o kradzież worka żyta 
z wozu na Małych Garbarach ze szkodą 
nieznanego dotychczas właściciela robot­
nika Tadeusza Wojtkowiaka (ul. Marjac- 
ka 16) i robotnika Jana Szuberta (Górna 
Wilda 65). — Przed gmachem Banku Pol­
skiego w Poznaniu ujęto znane złodziejki 
składowe 36-!etnią Teklę Bartel (Szama­
rzewskiego 26). 64-letnią Annę Ligodziń- 
ską (Szamarzewskiego 26) oraz 27-letnią 
Felicję Kryger (ul. św. Antoniego 12).

Za ucieczkę z zakładu wychowawcze­
go z Cerek wicy ujęto 19-letniego Włady­
sława Melerskiego bez stałego mieszka­
nia. — Za uchylanie się od dozoru poli­
cyjnego przytrzymała policja poszukiwa­
ną przez sąd grodzki w Poznaniu 20-let- 
nią Marję Felerską (Tylne Chwaliszewo 
nr. 6). — Za kradzież gotówki u kupca 
Kasprzaka przy ul. Fr. Ratajczaka nr. 17 
ujęto jako podejrzanego 21-ietniego Zyg­
munta Ostrowskiego (ul. Dąbrowskiego 
79). — Jako podejrzanego o paserstwo 
przytrzymano 32-letniego« Władysława 
Antkowiaka (ul. Raczyńskich 13-14). (kl)

— * Systematyczne kradzieże jęczmie­
nia browarnego. Za systematyczne kra­
dzenie jęczmienia browarnego w browa­
rach Huggera osadzono w areszcie poli­
cyjnym robotnika Michała Ciemneeo 'św 
Marcin 62), robotnika Wiktora Wieczor­
ka ze Skoków. Marcina Rogalę z Juniko- 
wa, 39-letniego Józefa Andrzejewskiego 
z Żegrza i 32-letniego Władysławą Wla- 
źlaka (ul. Półwiejska 25),

pieczywa z piekarni P- k- Tietzmana 11 
osób, z których jedna, śp. Marta M loszyń- 
ska zmarła. Zarówno p. jak i lego
czeladnika p. A Strzykałę. aresztowano 
wówczas i trzymano przez miesiąc w 
śledztwie. Obecnie sąd okręgowy uwolnił 
p. Tietzmana od winy i kary, (ki)

Kronika kępińska
— POSTRZELONY PRZEZ OBSŁUGĘ 

KOLEJOWĄ. Na stacji kolejowej w Ha- 
nulinie postrzeliła obsługa koleiowa J)- 
letniego Bronisława Franciszczaka z Ka­
lisza. W towarzystwie dwóch innych o- 
sobników Franciszczak jechał pociągiem 
bez biletu i po przyjeździe pociągu na sta­
cji w Hanulinie wyskoczył z wagonu i po­
czął uciekać. Franciszczaka, który od­
niósł lekkie obrażenia ciała, odstawiono 
do szpitala w Kępnie, (kił

— AUTOBUS PRZEJECHAŁ DZIEW­
CZYNKĘ. Kursujący regularnie na iinji 
Kalisz — Wieluń autobus przedsiębior­
stwa żydowskiego „Mewa“ przejechał w 
sobotę po południu 5-letnią dziewczynkę, 
córkę malarza Idziego z Kępna. Nieszczę­
śliwa dziewczynka uderzona została zde­
rzakiem autobusu i wpadła pod koła, do­
znając ciężkich obrażeń cielesnych. Ofia­
rę wypadku odwieziono do szpitala po­
wiatowego. (kc)

— KRADZTF.ŻE. Mistrzowi piekarskie­
mu Leonowi Górce w Kępnie jakiś nie­
znany osobnik skradł z kasy około 90 zł 
gotówki. Podejrzenie pada na żebraka, 
który przed dokonaniem kradzieży poja­
wił się w składzie. Dochodzenia prowa­
dzi połicia. — W Mikstacie udało się poli­
cji przychwycić złodziei drzewa z przed- 
borowskiego lasu państwowego. Areszto­
wano również Władysława Grochowskie­
go z Komorowa, u którego znaleziono 
przemyconą sacharynę. Złodzieiami oraz 
przemytnikiem zajęła się policja. — W 
Koftowie aresztowała policja 20-letniego 
Stanisława Muszalskieeo z Mikstatu, któ­
ry p. E. Grackiemu z Dobrzeca skradł ro­
wer męski, 'kel

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. He­
lena Raszkówna. lat 22 ze Siedlec, scho­
dząc po drabinie z wozu, złamała sobie 
nogę. Tragiczny wypadek, który zdarzył 
się na kilka godzin przed pogrzebem bra­
ta Raszkówny. wywołał powszechny żal.

(kc)
Irnćriańslca

— Z ŻYCIA HALLERCZYKÓW. Stara­
niem Związku Hallerczyków odbyło się 
w niedzielę w kościele farnym w Kościa­
nie uroczyste nabożeństwo za poległych 
żołnierzy armii błękitnej gen. Józefa 
Hallera. Po nabożeństwie odbyło się w 
Hotelu „Victoria“ zebranie plenarne, na 
którem w uroczysty sposób uczczono 
imieniny wodza armii błękitnej, gen. bro­
ni Józefa Hallera, (mk)

_ OSOBISTE. P. Stefan Brzeziński 
z Kościana uzyskał na Uniwersytecie Po­
znańskim dyplom magistra praw, (mk'

— KURS Staraniem Archidiecezjal­
nego Instytutu Akcii Katolickiej odbył 
się ,w niedzielę 24 bm. w Kościanie kurs 
dla parafialnych zarządów Akcji Katolic­
kiej. Po wspóinem nabożeństwie, które 
odbyło się w kościele farnym nastąpiło 
uroczyste otwarcie kursu na sali Sokoła. 
Program kursu obejmował następujące 
wykłady: „Akcja Katolicka, iej istota, za­
dania i organizacja“ — wygłosił ks, Mar- 
lewski. dyr. Archidiecezjalnego Instytu­
tu Akcji Katolickiej. „Program praktycz­
nej pracy Parafjałnej Akcji Katolickiej“ 
— wygłosiła p. Grajowczykówna. gen. 
sekr. Arcbidi. Instyt. A. K„ „Rekolekcje 
zamknięte szkołą apostołów“ — wygłosił 
p. szambelan Potworowski z Goli. Wy­
kłady były bardzo interesujące i stały na 
wysokim poziomie, (mk)

— PRZEDSTAWIENIE. W dniu 24 h. 
m. przybył na gościnny występ do Ko­
ściana zespół Operetki Poznańskiej z 
Danną Laską i Ignacym Wiśniewskim i 
wystawił na scenie Hotelu Warszawskie­
go operetkę p. t. .Ptasznik z Tyrolu“. Ar­
tyści wywiązali się z swego zadania zna­
komicie. (mk)

— WYKŁAD. W ramach powszech­
nych wykładów uniwersyteckich wygłosił 
w niedzielę prof U. P. p. dr. Kałusz z Po­
znania w auli państw, gimn. w Kościa­
nie wykład na temat „Bogactwo morza 
polskiego“.

— ZJAZD KÓŁ ŚPIEWACZYCH. Te­
goroczny zjazd XI Okręgu Kół Śpiewa­
czych odbędzie się dnia 7 lipca r. b w 
Kościanie, (mk)

Kronika mogileńska
— NAPAD W środę w nocy około go­

dziny 24 napadnięty został na ul. Lipo­
wej w Pakości przez trzech osobników 
powracający do domu kierownik ..Rolni­
ka“ p. P. Dzierzgowski. Jeden z na­
pastników zadai p . D. osttem narzę Iziem 
cios w plecy, przecinając na szczęście tyl­
ko futro i marynarkę. Zaskoczony p D. 
wezwał natychmiast pomocy co odstra­
szyło zuchwałych opryszków.’ którzy, za­
dając swej ofierze kilka uderzeń, zbiegli. 
Sprawą zajęła się policja.

Krorikanowotom w ska
— Z TOW. POWSTAŃCÓW T V KÓW. Pod przewodnictw^ prez. 

Markowskiego odbyło sie w im działek w lokalu p. Ma'^ 70c”£e 
zebranie Iow. Powstańców i Wo
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przy nader licznym udziale członków. — 
W skład nowego zarządu wchodzą pp. 
Karol Markowski — prezes, Bonia Teofil 
— wiceprezes. Wioch Władysław — se-

% kretarz Nowicki Jan ,— skarbnik, Ski­
biński Stefan — komendant. Jako ław­
nicy zostali wybrani pp. Kroma Roman, 
Koza Stanisław i Szott Władysław. W 
komunikatach prezes zalecał członkom 
wzięcie udziału w kursie przeciwgazo­
wym. urządzonym przez Tow. gimn. „So, 
kół“, (tp.)

_ Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Sąd 
grodzki w Nowym Tomyślu skazał robot­
nika Husa Skrzypczaka z Przylęku za 
bezprawne sprzedanie wypożyczonej po- 
wózki na 35 zł i na tydzień aresztu z za­
wieszeniem na 2 lata, rolnika Piotra 
Kierzką z Sękowa i Mirka Leona z Grub- 
ska na karę grzywny po 30 zł za bezpraw­
ne przywłaszczenie około 16 drzew olszo­
wych z odcinka drogowego Zbąszyń na 
szkodę skarbu państwa. — Za kradzież z 
włamaniem do zagrody Pauscha Henry­
ka w Paproci i kradzież około 50 kg. wę­
dlin skazani zostali Władysław Luka i 
Fr. Łukowa z Borui Starej na 6 miesięcy 
więzienia, (tp.)

— Z POŻARNICTWA. Onegdąj odby­
ło się w Nowym Tomyślu w salce wy­
działu powiatowego doroczne zebranie ra­
dy powiatowej Zw. Straży Pożarnych po- 
wiatu nowotomyskiego, które przy udzia­
le 52 delegatów zagaił wiceburmistrz p. 
Wydra. Po sprawozdaniach zarządu i u- 
dzieleniu absolutorium nowy zarząd u- 
konstytuował się następująco pp.: staro­
sta Skoczeń — prezes rady pow,, wicebur­
mistrz Wydra — prezes zarządu pow.. bur­
mistrz Holland z Buku — I wiceprezes, 
Paszek Stanisław z Grodziska — H wice­
prezes, Bykowski Kazimierz — sekretarz 
i Polach Stefan — skarbnik z Nowego To­
myśla. ławnicy pp. Prejsler Michał z No­
wego Tomyśla i Konieczny Maksymilian 
z Zbąszynia. Delegatem na okręg wojew. 
wybrano p. Bykowskiego z Nowego To­
myśla. Na zakończenie uchwalono plan 
pracy i budżet, (tp.)

— CHMIEL NOWOTOMYSKI. W sali 
p. Wandreya odbyło się w ubiegły czwar­
tek roczne wolne zebranie Związku pro­
ducentów .Chmiel Nowotomyski“. Ze­
braniu przewodniczył dyr. Szkoły Rolni­
czej z Wolsztyna p. Perek, przedstawiając 
szczegółowe prace zarządu nad podniesie­
niem hodowli chmielu, racjonalne szko­
lenie członków zapomocą referatów spe­
cjalistów z Wołynia itd. W dyskusji za­
brał głos p. starosta Skoczeń, który za­
chęcał członków do wznowienia plantator- 
stwa chmielu, celem doprowadzenia go do 
przedwojennego stanu, (tp.)

Kronika nsłrowska

— ROZGRYWKI SZACHOWE. Między 
sekcjami szachowymi ,K. S..M., a Zw, Re­
zerwistów odbyły się w Ostrowie roz­
grywki szachowe,, zakończone wynikiem 
remisowym 5:5. (os)

— BURZA. W sobotę około godz. 15 
przeszła nad Ostrowem pierwsza wiosen­
na burza z ulewnym deszczem, (os)

— KU CZCI GEN. JOZEFA HALLE­
RA. Placówka Zw. Hallerczyków w Ostro­
wie obchodziła dzień imienin twórcy ar- 
mji polskiej we Francji, gen. Józefa Hal­
lera. bardzo uroczyście. W uh. niedzielę 
odbyła się w tej intencji msza św., w któ­
rej udział wzięli Hallerczycy w mundu­
rach oraz liczne tłumy wiernych, (os)

— AKADEMIA MARJANSKA. Z oka­
zji 350-lecia sodalicyj mariańskich odbyła 
się w Ostrowie w ub. niedzielę w sali te­
atralnej uroczysta akademia, na której 
słowo wstępne wygłosił ks. kan. Jarosz. 
Referat programowy n. t. „Nowoczesny 
stosunek uświadomionego katolika do za­
gadnień religijnych“ wygłosił p. mec. dr. 
Dziembowski z Poznania. W części kon­
certowej wystąpił chór kościelny pod ba­
tuta p. dyr. Osowskiego. Orkiestra sym­
foniczna 50 p. p. wykonała ,.Ave Maria“ 
Żukowskiego - Bartkiewicza. Program u- 
zupełnialy deklamacje i żywy obraz. Na 
podkreślenie zasługuje piękna dekoracja 
estrady, (os)

KrffHlka rawidka
— GOŚCINNY WYSTĘP PODCZAS 

JARMARKU. Do mieszkania p. Fran­
ciszki Bichunkowej w Rawiczu wszedł w 
ciągu dnia pewien osobnik, który zabrał 
futro męskie, pierścionek wartości około 
20 zł i 5 zł w gotówce. Na doniesienie o 
kradzieży, policja wszczęła natychmiasto­
wą obławę podczas odbywającego się jar­
marku i przytrzymała jako podejrzanego 
o kradzież znaneffo przestępcę łódzkiego 
34-letnieero Józefa Modrzejewskiego z Lo­
dzi, ul. Sokola 6. Modrzejewskiemu ode­
brano futrp. Przytrzymany znany jest z 
szeregu przestępstw i karany był 4-let- 
n<em wiezieniem nrzez sad wojskowy w 
Warszawie, ponadto M. karany był za 
paserstwo, fałszerstwo i kradzieże przez 
sądy okręgowe w Łodzi, Poznaniu i 
Gnieźnie, (kl)

śremska
— BURZY W sobotę 23 hm. w godzi­

nach południowych przeszła nad Śre­
mem nierw«za w tvm roku burza z bły­
ska wirami '• grzmotem, po którei spadł 
krótkotrwały rzęsisty deszcz i nastąpiło 
z.narzpp oziębienie powietrza. Od długie­
go szeregu lat nie notowano w tak wczes­
nej norze roku podobnego zjawiska atmo­
sferycznego <śnl
„—KRADZIEŻ w SZPITALU POW. 

Niewyśledzeni dotąd sprawcy zakradli się 
w nocy z czwartku na piątek 22 hm. do 
szpitala powiatowego. Złodzieje wtargnę­
li po wyłamaniu osadzonej w cemencie 
kraty i wybiciu szyby przez okno do po-

Z Gdyni wychodzą transporty pomarańcz 
do Austrji i Czechosłowacji

Gdynia, (p) W magazynach por­
tu gdyńskiego znajduje się duża jeszcze 
ilość pomarańczy, których właściciele 
nie otrzymali zezwoleń na przywóz. Po­
nieważ tych pomarańcz nie można 
wwozić na polski obszar celny, vćiąc 
ich właściciele musieli się rozejrzeć za 
innemi możliwościami ich pozbycia. 

,Z-naleziono nabywców w Czechosłowa­
cji i Austrji, dokąd pomarańcze tę z 
Gdyni się wywozi. Ciekawem jest, że 
wywóz pomarańcz do wymienionych 
krajów transytem przez Gdynię opłaca 
się tylko wtedy, jeśli owoce są luźno

łożonej od frontu piwnicy, skąd zdołali 
wykraść 20 szkieł z różnemi zaprawami 
i większa ilość masła zapasowego. Ta 
sama przypuszczalnie szajka dokonała 
tej samej nocy dwóch dalszych włamań 
na terenie miasta Wypadki takie mnożą 
się i wymagają kategorycznych zarzą­
dzeń władz bezpieczeństwa. Dochodzenia 
prowadzi miejscowy posterunek P. P. (śn)

— UZDROWIENIE. W tych dniach o- 
puściła szpit-al powiatowy ofiara bestial­
skiego napadu rabunkowego, o której 
swego czasu donosiliśmy, 70-letni Sujak 
z Grzymislawia Dzięki starannej opiece 
w stanie jego zdrowia nastąpiła znaczna 
poprawa. Jako wyleczony zwolniony zo­
stał p. Mazurkiewicz, szofer autobusu, 
który uległ katastrofie pod Bninem, (śn)

— WYCIECZKA. We wtorek 26 hm. 
uczniowie miejscowego gimnazjum pań­
stwowego: udali się zbiorową wycieczką 
do Poznania celem wzięcia udziału w 
przedstawieniu szkolnem „Dożywocia“ 
Fredry. Zaznaczyć należy, że liczne gro­
no uczniów korzysta każdorazowo z tych 
pożytecznych imprez kulturalno - artyr 
stycznych, (śn)

— CIEKAWA ROZPRAWA. W piątek 
29 bm. odbędzie się w tutejszym sadzie 
rozprawa przeciwko kilku członkom Tow. 
Powstańców i Wojaków z oskarżenia jed­
nego z urzędników zakładów miejskich, 
która będzie niejako epilogiem głośnego 
swego czasu zajścia. Jak donosiliśmy 
wówczas, (tern zajścia było słowne zbez­
czeszczenie munduru Powstańca wielko­
polskiego nrzez skarżącego obecnie u- 
rzędnika. (snl

— WYŚTAWA.) Miejscowy oddział 
Kat. Stów. Kobiet im. cen. Jadwigi Za 
moyskiej urządza w niedzielę 31 bm. w 
salce Domu Katolickiego przy ul. Księdza 
P-iotra Wawrzyniaka wystawę smisyjną, 
połączoną z wystawą robót ręcznych i cię 
kawycb okazów oryginalnych, z Dalekie 
go: Wschodu.Wystirwó:-otwarta dla <Me'- 
dzających ód godz. -10—18. Wstęp tylko 
15 gr. a od godz 13.30 do 16 dowolny. Czy­
sty dochód przeznaczony na potrzeby pol­
skich kościołów kresowych. Spodziewać 
się należy, że ze względu na wzńiósly cel 
i znany wysoki poziom pożytecznych i 
ciekawych imprez stowarzyszenia, ogół 
społeczeństwa poprze wydatnie wystawę.

— DLACZEGO? Jedna z mieiscowych 
placówek przemysłowych drukuje sw>- 
je etykiety firmowe, oznaczające jakość 
wyrabianego towaru, w firmie „M. Kuhla 
Swie“ w Sokalu. Drukarnia ta jest 
przedsiębiorstwem żydowskiem. Słuszne 
jest, pytanie, dlaczego się tak dzieje. Na 
miejscu bowiem są dwie drukarnie pol­
skie a odległość Sokala od Śremu w nł- 
czem nie umniejsza faktu żydowskiego 
pochodzenia etykiet na polskim towarze. 
ICrorrika szamotulska

— Z SALT SĄDOWEJ. Sąd okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Szamotułach roz­
patrywał onegdaj1 sprawę Elżbiety Siko- 
rzanki z Małego Gaju) zam. obecnie w Po 
znaniu, oskarżonej o złożenie fałszywych 
zeznań pod przysięgą. Sjkorzankę ska­
zano na 6 miesięcy aresztu z zawiesze­
niem karv na 3 lata, Romana Śniadec­
kiego z Chojna skazano na. 2 tygodnie a- 
resztu za podrobienie świadectwa chrztu 
Stefan Nawrot z Kobusza skazany został 
na 3 miesiące bezwzględnego aresztu za 
czynne znieważenie .leśniczego, (sc) 

Kranika w?»»>rrłwi«cka

— WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. W nie 
dzielę 31 bm. z powodu odpustu Naiśw. 
Panny wPopowie Kościelnem odbędą się 
w kościele parafja'nym w Skokach nabo­
żeństwa. a mianowicie: wotvwa o godz. 
8.30, suma o godz. 10,30, nabożeństwo pa­
syjne jak zwykle, (ss)

Złodzieje węglowi 
zatrzymali 5 pociągów towarowych

Druif/notn parowoxowytn i ko ndttkłorskim pośpieszyła z po- 
mocą policją

W nocy z 25 na 26 b. m. pomiędzy 
Gnieznem a Trzemesznem zatrzymali 
złodzieje węgłowi pociągi tranzytowe 
nr. 5986 i 496 oraz pociągi węglowe po - 
skie 6097, 6077 i 6078. Złodzieje poczęli 
zrzucać z wagonów węgiel. .

Między drużynami parowozowemi i 
konduktorskiemi a żłodziejami wywią­

załadowane na wagony. Bowiem tary­
fy celne Austrji i Czechosłowacji po­
marańcze w skrzynkach uważają za to­
war szlachetniejszy i pobierają od! niego 
wyższe stawki celne.

Tak więc, rozwinięty w ciągu roku 
obecnego import owoców południo­
wych, zwłaszcza pomarańczy, sprawił, 
że owoce te idą przez port nasztrańsy- 
tem do innych krajów. W kołach ku­
pieckich twierdzą, że Gdynią tha wszel­
kie widoki stania się punktem rozdziel­
czym owoców południowych dla więk­
szego zaplecza..

— WYBORY WÓJTA. W piątek 22 b. 
m. odbyły się wybory wójta gminy zbio­
rowej Skoki w wyniku których wójtem 
wybrano p. Edmunda Maćkowiaka ze 
Skoków, podwójtęm posicdziciela ziem- j 
skiego RoSzkowa - Rakujady p. Stefana « 
Dziembowskiego, (ss)

— Z JARMARKU. W czwartek dnia 
21 bm. odbył się w Skokach jarmark 
krnmny i na bydło. Spęd bydła i koni 
był średni, za to licznie zjechali się strą­
gą niarze żydowscy. Stwierdzić jednakże 
trzeba, iż ludność polska, a nawet nie­
miecka skwapliwie omijała stragany ży­
dowskie. (ss)

— ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ W 
niedzielę, .24 bm Klub sport, „Nielba“ ro­
zegrał mecz piłki nożnej z K. S. „Sanem“ 
z Poznania o mistrzostwo klasy C. Za­
wody odbyły się na boisku W. F. i P. W. 
w Wągrowcu, (wb.)

— CIĘŻKIE CZASY. Miejscowy sana­
cyjny , Głos Wągrowiećki“ zawiesił na 
tydzień wydawanie pisma z powodu „re­
montu maszyny drukarskiej“. Prawdo­
podobnie zachodzą tu inne motywy, bar­
dziej zasadnicze dla wydawcy, niż remont 
maszyny; ogólnie bowiem oczekuje się 
wkrótce „plajty“ powyższego wydawnic- | 
twa, : (whl I

— ZEBRANIE KUPCÓW. Wczoraj 
odbyło się roczne walne zebranie Towa­
rzystwa Samodzielnych Kupców w Wą­
growcu. Zebranie zagaił prezes p. Ha­
lawski. poczem złożono mu życzenia z 

‘okazji jubileuszu tO-lecia sprawowania 
urzędu. Na przewodniczącego walnego 
zebrania powołano jednomyślnie p. Wła­
dysława Lenartowskiegó; nastąpiło od­
czytanie protokółu z Ostatniego walnego 
zebrania, który przyjęto bez ¿mian, W 
komunikatach zarządu omówiono szereg, 
spraw za.wpdowych, i organizacyjnych, 
między inpepij sprawę , wzajemnego. in- 
foirnowanra się o wolnych posadach w 

'.iknpiKĆtWie w ¡¡hilśzytn ciągi) nastąpiły 
sprawozdania Ustępującycb członków za­
rządu. Sprawozdania, które walne zebra 
nie przyjęło do w iadomości z ucinam u 
znaniem, świadczą o niezmiernie wytężo­
nej pracy zarządu w roku sprawozdaw­
czym. Z uwagi na to udzielono na wnio­
sek komisji rewizyjnej jednogłośnie ab­
solutorium członkom zarządu. Z tego też 
powodu wybrano na rok następny zarząd 
w tym .samym składzie, a więc: prezes — 
Halawski. wiceprezes — dyr Antczak, se­
kretarz — Mizgiilski, skarbnik — Górny, 
członkowie zarządu — Bonowski, Roszak 
Steinbornowa; komisja rewizyjna- — Men­
cel, Sowislo, Czajkowski; sąd honorowy 
Ku,piński, Sprutta, Węglarz. W końcu 
omówiono szereg mniej ważnych spraw. 
W przyszłym roku Towarzystwo będzie 
obchodzić jubileusz 25-leCia istnienia, (wb)

Poi kołami pociągu
I n o w r o c 1 a w (hw). 5-letni synek 

policjanta Witczaka, wyglądając ok­
nem Wychylił się za bardzo i wypadł 
na bruk. Zawezwany lekarz stwierdził 
u; niego wstrząs mózgu i ciężkie obra- 
cenię wewnętrzne.

W stanie beznadziejnym przewie­
ziono dziecko do szpitala.

Truo naturze
Jarocin. (Teł. wł.). Dzisiaj rano 

o godz. 7 znaleziono na tore kolejowym 
toiędym Kotlinem a Witaszycami zwło­
ki Czesława Kopydłowskiego.

Jak się okazało, Kopydłowski po­
niósł śmierć podczas kradzieży węgla. 
Zwłoki zabezpieczono do czasu przyby­
cia władz sądowo-śledczych.

zała się walka, przyczem złodzieje ol 
rzucili funkcjonarjuszy kolejowyc 
kamieniami. Powiadomiona połicj 
wysłała oddziały z Gniezna i Trzenn 
szna. Pociągi .ruszyły w- dalszą dróg 

Bliższych -szczegółów,- co ,do iloś 
skradzionych węgli i ewentualny« 
wypadków w ludziach narazie brak.

Posiedzenie Rady miejskiej
Na środę 27 b. m. o godz. 18,30 od­

będzie się w sali obrad ratuszu posie­
dzenie rady miejskiej z następującym 
porządkiem obrad; dyskusja nad ca­
łością budżetu na rok 1935/36; przyję­
cie poprawek do budżetu na rok 1935/. 
36; budżet działu II — przedsiębior­
stwa komunalne — dochody; przyjęcie 
budżetu w całości na rok 1935/36; 
sprawa statutu nagrody literacko-ar- 
tystycznej.

Zwolnienie narodowca
W dniu 21 b. m. został z więzienia 

śledczego w Rawiczu zwolniony mgr. 
Jerzy Gronowski; przebywał on tom 
od dnia 7 lutego b. r. Starania o zwol­
nienie prowadził adw. dr. Opatrny z 
Leszna.

Celem uniknięcia manifestacyj po­
witalnych w Rawiczu, wywieziono 
wieczorem P- Gronowskiego samocho­
dem na dworzec w Rawiczu. P. Gro­
nowski powitany został zato owacyj­
nie na dworcu w Lesznie.

Śmiertelne najechanie
Bydgoszcz (t). W pobliżu 

dworca Kapuściska Maić (obecnie Byd­
goszcz Wschód) rzucił się pod pociąg 
osobowy Toruń—Bydgoszcz 25 - letni 
pomocnik kupiecki, Paweł Wessel, za­
mieszkały w Bydgoszczy przy ulicy 
Dworcowej 23. Pociąg odciął mu dolną 
część lewej nogi, a poza tem zmiażdżył 
całkowicie czaszkę. Zwłoki samobójcy 
odstawiono do kostnicy przy ul. Szu­
bińskiej.

Przeprowadzone przez władze poli­
cyjne śledztwo wyjaśniło, że przyczyną 
samobójstwa była utrata posady i nie­
możność znalezienia innego zajęcia.

Przyjazd nowego ss J;Puck“
Gdynia, (pi W dniach najbliż­

szych przybędzie do Gdyni nowy sta­
tek „Żeglugi Polskiej“ -/s „Puck“.

Nowy statek oo Drobnych jazdach, 
które wypadły dobrze, ¿ostał od stoczni 
angielskiej w New Castle przejęty. No­
wa jednostka zostanie niezwłocznie u- 
ruchomiona na Iinji Gdynią Gdańsk—* 
Rotterdam.

W trybach maneżu
Inowrocław (bwj.: Pódćzas 

rżnięcia sieczki u robotnika Stanisła­
wa Rębacza w Młynach usiadł niespo- 

.strzeżenie' na maneżu 5-letni Czesław 
Łuczak. Ponieważ tryby maneżu ńia 
posiadały dostatecznej ochrony, mały 
Czesio wsunął .nogę między tryby, któ­
re urwały mu stopę.

Rębacza pociągnięto. do odpowie­
dzialności za niedostateczną ochronę, 
a sąd okręgowy skazał go na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

Chłopiec wypadł z okna
Kępno (Teł wł.) Dzisiaj rano na 

stacji Kępno przy Stawidle pociąg to­
warowy. 7987 obciął 14-ietniemu chłop­
cu Czesławowi Mierzwiakowi zam, 
w Kępnie obie nogi i prawą rękę.

Mierzwiak zamierzał wskoczyć do 
wagonu, aby wybrać resztki węgła. 
Chłopca przewieziono do szpitala -po­
wiatowego w Kępnie.

Składki j
W administracji pisma naszego złożono 

w dalszym ciągu:
Na Ognisko im. śp. ks. proi. Masłow­

skiego na „Wesołem Miasteczku“: pp.
Karpińscy za pośrednictwem Jana Pa­
wlickiego 10 zł; — razem z poprzednio po- 
kwitowanemi 20 zł.

Na pomnik Serca Jezusowego: S. K. z
podziękowaniem N. S. J„ Matce Boskiej 
i św. Teresce za wysłuchanie prośby 10 
zł; — Z. H z podziękowaniem za otrzy­
mane łaski 2 zł; — Jan Rogalewski, 
Ostrów 5 zł; — razem z poprzednio po- 
kwitow’anemi 333,65 zł.

KSIĘGI STO8 CYWILKESO
Zgony:

Dnia 25 bm. zgłoszono:- Marjan Gie- 
ryn, kupiec. 38 1 Jadwiga Nowicka z d. 
Koperska wdowa. 75 1. Cecylja Scbeffle- 
równa. kucharka, 31 1. Stanisław Janic­
ki, kowal. 64 1. Marja Begałe z d. Wi­
śniewska. wdowa, 38 1. Izabella Biernac­
ka z d. Potocka, wdowa. 65 1. Marjan Fe­
dor 5 m. 11 d. Marja Zielonczanka 1 m. 
22 d. Szymon Białasik, robotnik. 59 1. 
Tadeusz Nitsche 1 r. 5 m. 24 d Mikołaj 
Czapski, emeryt, radca wojewódzki, 61 i. 
Sergiusz Ewertowski 3 godz. Alicja Mań- 
czakówna 30 min. Jan Żurek 30 minut. 
Jerzy Beissert. dyrektor ogrodnictwa 63 
lat. Nepomucpna Majchrzakowa z d. Gul­
czyńska, 84 1. Tefila Frankowska z d, 
Wierszolska, 74 1,



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
DZIŚ I JUTRO W MUZYCZNYM POZNANIU

SCHUETZ, ASTORGA I PERGOLESI NA KONCERCIE PASYJNYM.
Dzisiaj odbywa się w Ayli Uniwer­

syteckiej koncert religijny, przynoszą­
cy kompozycje mało lub wcale Pozna­
niowi nieznane. Sy to: pasyjne orato- 
rjum najwybitniejszego ko nuozytora 
niemieckiego 17 wieku Henryka Śchu- 
tza (1585—1672) na tle siedmiu, słów 
Chrystusa na krżyżu, dalej Giovannie­
go Pergolesiego „Stabat mater“ i Ema­
nuela Astorgi „Stabat mater '. Pasyj­
ne oratorja Henryka Schütza nie były 
dotychczas w Poznaniu wystawiane. 
Usłyszy jedno z nich więc nasza pu­
bliczność po raz pierwszy.

Recytacje męki Pańskiej podług 
czterech ewangelistów były w czasie 
wielkiego tygodnia bardzo rychło 

praktykowane w kościele chrześcijań­
skim. Od 13. wieku począwszy rozdzie­
la się w tych recytacjach rolę na trzech 
kleryków (presbyter, diakon i subdia- 
kon), którzy recytuję, odrębnie słowa 
Chrystusa, w tonie spokojnym, poważ­
nym, uroczystym, (presbyter); diako­
nowi przypada rola ewangelisty, śpie­
wana w pozycji tenorowej i w cokol­
wiek szybszej recytacji, subdiakonowi 
zaś rola ludu i osób postronnych u- 
trzymana w tonie szybkim, krzykli­
wym, niespokojnym. Praktyka ta za­
chowała się przez całe średniowiecze. 
Schütz również trzyma się w głów­
nych zarysach rozdziału ról na trzy 
główno partje, jednakowoż między nie 
wplata kontemplacyjne chóry. Zwykle 
rozpoczyna chór takie pasyjne orato­
rium wstępem na podstawie zdania 
„Rozważaj mękę Chrystusowy“, który 
przygotowuje słuchacza do odpowied­
niego nastroju. Następuję, przegrywki 
orkiestralne, recytacje poszczególnych 
osób, kontemplacyjne chóry oraz na 
zakończenie chór, streszczający treść, 
całej akcji, i wyciągający z niej odpo­
wiednią naukę.

„Siedem słów Chrystusa na krzyżu“ 
były tematem często używanym przez 
wybitniejszych kompozytorów, szcze­
gólniej niemieckich. Henryk Schütz 
skomponował to oratorjum pasyjne w 
r. 1645, w czasie kiedy z póWedü za­
wieruchy wojennej musiał przejścio­
wo stanowisko drezdeńskiego kapel­
mistrza nadwornego opuścić i prze­
nieść się do Kopenhagi. Tutaj na „wy­
gnaniu“ zajmuje go temat „Siedmiu 
słów“ bardzo poważnie, przynosi mu 
pociechę i ukojenie w ciężkich chwi­
lach. Na taki ton jest też jego kompo­
zycja, jedna z najdojrzalszych, nastro­
jona, W stylu przypomina ona muzy­

GINETTA NEVEU — LAUREATKA KONKURSU WIENIAWSKIEGO
Jutro we środę, na koncercie Or­

kiestry Symfonicznej m. Poznania w 
Teatrze Wielkim usłyszymy pierwszą 
laureatkę konkursu imienia Wieniaw­
skiego w Warszawie, młodziutką Gi- 
nettę Neveu. Między Stusześćdziesię- 
ciu konkurentami otrzymała ona 
pierwsze miejsce od jury, w którem 
zasiadali oprócz najwybitniejszych 
skrzypków i muzyków polskich także 
głośni przedstawiciele zagranicy, jak 
prof. Kulenkampf z Berlina, Bouillon 
(Francja), Moeller (Danja) i w. In.

W dziale symfonicznym, który po­
prowadzi tak jak cały koncert, — 
dr. Zygmunt Latoszewski, znajdzie się 
obok uwertury Mendelssohna do „Sńu 
Nocy Letniej“, nieznana u nas sym- 
fonja Karłowicza e-moll. Taki jednak 
porządek rzeczy, iż bezpośrednią aktu­
alność stanowi osoba solistki, tym ra­
zem całkiem niepowszednia.

Dla tych, którzy zdziwili się po 
werdykcie warszawskim, że palmę 
wzięła piętnastoletnia panienka, a nie 
słyszeli przez radjo jej niemal męskiej, 
uderzająco skoncentrowanej gry, bę­
dzie może jeszcze większem zdziwie­
niem, że Giinetta Neveu była cudow- 
nem dzieckiem, czyli jednem z tych 
stworzeń, których przeznaczeniem nor- 
malnejn jest zmarnować się i nie do­
trzymać wielkich obietnic, jakie ich 
talent zrazu składa. Mając 11 lat, o- 
trzymała pierwszą nagrodę i dyplom 
konserwatoryjny, jako uczenica prof. 
Boucherita. Następnie studjowała u 
słynnego skrzypka niemieckiego, prof. 
Flescha. Koncertować zaczęła od... 
siódmego roku życia, po jedenastym 
z::ś objechała Niemcy, Austrię, Holan-

kę włoską; zresztą w jego kompozy­
cjach — Schütz jest uczniem Giovan­
niego Gabrielego w Wenecji — często 
miesza się styl niemiecki i włoski*

We Włoszech komponowano często 
zamiast „Siedmiu słów" muzykę do 
sekwencji Jacopona da Todi „Stabat 
mater". Z całego szeregu kompozycyj 
włoskich mistrzów na ten temat stały 
się najbardziej znane i najczęściej wy­
stawiane Pergolesiego i Astorgi „Sta­
bat mater“.

Obie kompozycje pochodzą z 18. 
wieku t. j. z czasu, kiedy granica mię­
dzy operową a kościelną muzyką moc­
no się zatarła. Mimo nieprzestrzegania 
tych granic nie można ani Pergolesie- 
mu ani Astordze zarzucać, aby nie u- 
trzymali odpowiedniego nastroju. Po­
nieważ muzyka jest bardzo melodyjna 
— o to chodziło wszystkim kompozy­
torom t. zw. neapolitańskiej szkoły — 
a pozatem bardzo, wdzięcznie dla śpie­
waków pisana, nie straciły oba utwo­
ry do dnia dzisiejszego niczego z swej 
oryginalności i świeżości. Są one pisa­
ne w porządku numerowym, podobnie 
jak w ówczesnych operach, t. zn. każ­
da zwrotka ma odrębny charakter mu­
zyczny. Podobnie jak w niemieckich 
oratorjach pasyjnych rozpoczynają się 
i kończą oba utwory chórem, z tą tyl­
ko różnicą, że chóry nie są chórami 
kontemplacyjnemi, lecz wziętemi z 
sekwencji samej.

Pergolesi pisał swe „Stabat mater“ 
na zamówienie stowarzyszenia „Cava­
lieri della Vergine de Dolori“. Jest ono 
ostatnim przed śmiercią młodego (bo 
26 letniego) kompozytora w r. 1736 na­
pisanym utworem. Dla celów kongre­
gacji jest pisany na głosy żeńskie z 
towarzyszeniem smyczkowej orkiestry 
i miał zastąpić podobną kompozycję 
Alessandra Scarlattiego.

„Stabat mater“ hiszpańskiego szla­
chcica i oficera Emanuela Astorgi, 
który muzykę uprawiał jako uzdolnio­
ny amator, powstało w r. 1707. Jest 
ono szerzej założone od utworu Pergo­
lesiego,' wymaga czterogłosowego rhó- 
ru mieszanego, solistów oraz orkiestry. 
Utwór ten dorównuje najlepszym li­
tworom ówczesnych zawodowych kom­
pozytorów i dlatego cieszył się od cza­
sów powstania wielkiem powodzeniem, 
które do dnia dzisiejszego się nie 
zmniejszyło.

Dr. Wacław Piotrowski.
Poznań,

dję, Włochy, Szwajcarję i całą Francję. 
Czyli że zwycięstwo na konkursie 
Warszawskim przenosi niejako mło­
dziutką artystkę z kategorji cudow­
nych dzieci do klasy artystów tout 
court i to, jak stwierdzają krytycy 
warszawscy — artystów niepospolite­
go wymiaru.

Intersujące są szczegóły, jakie ze­
brał w rozmowie z młodziutką laure­
atką pianista warszawski, prof. Wła­
dysław Burkath. Oto główne wraże­
nia, jakie był odniósł:

Panna Neveu, zamieszkała w Warsza­
wie wraz z matką w Internacie sióstr Na­
zaretanek. Uprzedzona o mojej wizycie, 
przyjmuje mnie w towarzystwie matki w 
rozmównicy zakładu. Mała, smutna, czy 
zamyślona twarzyczka, ciemna, niemal o- 
liwkowa cera 1 jeszcze ciemniejsze źrenice, 
długa o szczupłych, nerwowych palcach 
ręka i skromny, niby gimnazjalny mundu­
rek — oto wrażenie, jakie sprawia młoda 
leureatka. Nie widzę w tej twarzy ani roz­
radowania z powodu tak niedawnego, a 
wysokiego odznaczenia, ani też wyraźnej 
chęci mówienia o sobie. W ciągu rozmowy 
ożywia się, zwłaszcza, gdy się dowiaduje, 
że rozmawia z nią, powiedzmy..; dwukrot­
nie starszy „kolega“ w sztuce, lecz niechęt­
nie mówi o swych sukcesach.

Na zapytanie, co najchętniej grywa, pa­
da szczera odpowiedź, że klasyków, a zwła­
szcza — Bacha. Rzadkie to upodobania w._ 
piętnastym roku życia; wierzymy jej jed­
nak, znajdując odbicie tych słów w głębo- 
kiem, nad wyraz skupionem spojrzeniu. No 
i w grze tegoż Bacha. P. Neveu obok skrzy­
piec studjuję z zamiłowaniem kompozycję, 
ucząc się u wielkiej Nadine Boulanger, 
skąd wyszło w świat tylu współczesnych 
twórców. Napisała już sonatę, koncert 
skrzypcowy i wiele drobiazgów. Gdyby nie 

i namowa Flescha, nie byłaby się zdecydo­
wała na przyjazd.

Tyle prof. Burkath. Na jutrzejszym 
koncercie odegra Ginette Neveu kon-

ŻYCIE KULTURALNE
NASZA BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA ZYSKAŁA NOWE DARY

Dzięki darom towarzystw naukowych, 
instytucyj wydawniczych i osób prywat­
nych, zbiory Bibljoteki Uniwersyteckiej w 
Poznaniu Dowiększyly się w ciągu ostat­
niego kwartału akademickiego (obejmują­
cego miesiące: grudzień 1934 r., oraz sty­
czeń i luty 1935 r.) o 652 dzieł, liczących 
927 tomów.

Z ofiarodawców, których dary przekra­
czają 50 tomów, należy wymienić przede- 
wszystkiem Rząd francuski (68 tomów). Z 
mniejszych, ale cennych darów, wartościo­
wy dar p. radcy K. G. Felleniusa ze Sztok­
holmu (22 tomów), w tem 20 tomów Ency- 
klopedji Szwedzkiej („Nordisk Famiijc- 
bok“), bogato ilustrowanej i oprawnej w 
półskórek ze złoceniami.

Własne prace, ogłoszone drukiem, na­
desłali Bihljotece następujący autorowie:

NAUKA
Przedwczesny zgon uczonego. Ze Lwo­

wa donoszą nam (lk): Zmarły wczoraj ś. p. 
dr. Henryk Gaertner, profesor języka pol­
skiego na naszym Uniwersytecie, liczył 
zaledwie czterdziesty trzeci rok życia. U- 
rodzony w Krakowie w r. 1892, został już 
w r. 1919 profesorem Uniwersytetu kato­
lickiego w Lublinie, zaś. w siedm lat póź­
niej otrzymał katedrę we Lwowie. Gimna­
zjum, równie jak Uniwersytet, kończył w 
Krakowie i tam też rozp_oczął pierwszą 
działalność naukową, obracającą się w za­
kresie polszczyzny średniowiecznej. Ś. p. 
Henryk Gaertner liczył się do wybitnych 
uczonych średniego pokolenia, jego zgon 
przyprawia wiedzę polską o niemałą 
stratę.

Zjazd naukowy w 200-lecie Krasickiego.
Ze Lwowa donoszą nam (Ik): Podczas Zie­
lonych Świąt odbędzie się we Lwowie 
Zjazd naukowy, zorganizowany ex re 
przypadającej na ten rok dwóchsetnej 
rocznicy urodzin Ignacego Krasickiego, 
największego po Kochanowskim, a przed 
Mickiewiczem polskiego poety. Urządza 
Zjazd Ossolineum, oraz Tow. Literackie 
im. Mickiewicza. Program obejmuje tema­
ty takie, jak twórczość Krasickiego i 
główne prądy umysłowe XVIII wieku, da­
lej rolę ziem południowo-wschodnich w 
kulturze narodowej, teorję literatury, 
wreszcie aktualne zagadnienia dydaktyki 
języka polskiego. Prezesem Komitetu jest 
Andrzej Lubomirski, kurator Ossolineum, 
w Skład wchodzi szereg wybitnych uczo­
nych z całej Polski. Poznań reprezentują 
dwaj profesorowie Uniwersytetu, miano­
wicie dr. Tadeusz Grabowski i dr. Roman 
Pollak.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Plastyka w ŁodzL Donoszą nam z Ło­

dzi (wp): Instytut Propagandy Sztuki zor­
ganizował wystawę p. n. „Salon warszaw­
ski w Łodzi". Wystawa obejmuje prace 
180 artystów malarzy z całej Polski, m. in. 
płótna: T. Pruszkowskiego, L. Adwentowi­
cza, Rudzkiej-Cybisowej.

MUZYKA
„Orfeusz" Monteverdlego został wyko­

nany w teatrze Alla Scala w opracowaniu 
Vittorina Respighiego. Wykonanie było 
wspaniale. „Orfeusza" odśpiewał i rzym­
ski Teatro Reale na początek sezonu, lecz 
w innem opracowaniu.

Największy flecista świata zmarł w 
Londynie. Byl to Holender, Albert Fran- 
sella. Ostatniemi czasy zaniechał był już 
występów i oddał berło innym, lecz w swo­
im czasie uchodził za pierwszego w świę­
cie.

TEATR
Zaceoni gra dale]. Sędziwy tragik wło­

ski, Ermete Zacconi, objeżdża dalej Wio­
chy z własną trupą, obecnie przybywa do 
Medjolanu. z

Jutro:
POEZJA TANDETY IDEOWEJ

przez
Zygmunta Wasilewskiego

cert a-moll Bacha, oraz „La Tzigane" 
Ravela. Ale chyba na tem się nie skoń­
czy... Pozyskanie zaś laureatki war­
szawskiej na występ u nas jest ład­
nym sukcesem dyrektorskim dr. Lato- 
szewskiego, jako przykład sprężystości 
i prawdziwie dziennikarskiego wyczu­
cia, co aktualne. Nienadarmo nasz 
młody dyrektor gazeciarstwem się pa­
rał... K. Z.

Książki nadesłane
„Polacy w Czechosłowacji w świetle 

faktów i liczb". Memorjal komisji studjów 
nad stosunkami polsko-czeskiemi przy 
polskim Instytucie Współpracy z Zagrani­
cą. Warszawa, 1935. Nakł. Pol. Inst. Współ­
pracy z Zagranicą.

dr. Stanisław Sławski, prof. Adam. Skął- 
kowski, prof. Tadeusz Silnicki, dyr. dr. 
Andrzej Wojtkowski, prof. Alfred Denizot, 
dr. Jan Wiertelak, pre-f. dr. Henryk Lubię- 
niecki, prof. dr. Ludwika Dobrzynska-Ry- 
bicka, prof. ks. Szczęsny Dettloff — wszy­
scy z Poznania. Dalej: ks Stanisław 
Szpetnar (Głęboka pod Jarosławiem), p. 
Mieczysław Mniszek Tchórznicki, p. Sta­
nisław Kętrzyński i dr. Stanisław Brzeziń­
ski — wszyscy trzej z Warszawy. Dalej: 
prof. Henryk Życzyński (Lublin), dr. Anto­
ni Czubryński (Koluszki), ks dr. Broni­
sław Gładysz (Starołęka), ks. kanonik Sta­
nisław Kozierowski (Winnogóra przez Mi­
łosław). Z zagranicy: radca K. G. Fellenius 
(Sztokholm), p. Robert Schneider (Karls­
ruhe) i p. M. Loret (Rzym).

PO ZGONIE MOISSIEGO
Wiedeń, 24 marca.

Trudno było zrazu uwierzyć, iż 
tym Moissim, o którego zgonie w 
Cottage-Sanatorium rozeszła się wia­
domość, był istotnie Aleksander Mois- 
si, jeden z najznakomitszych aktorów 
niemieckich, następca Kainza, filar 
teatrów Reinhardtowskich w ich naj­
większym berlińskim rozkwicie i je­
dyny od lat wielu aktor światowy w 
najdosłowniejszem znaczeniu — gdyż 
grywał po niemiecku, włosku, francu­
sku i angielsku. Dopięto co donosiły 
pisma, że ukończył tournee po Wło­
szech i przygotowuje się objeżdżać 
Austrję oraz Węgry, poczem miał ru­
szyć do Południowej Ameryki z naj­
nowszy sztukę. Pirandella. Tymcza­
sem wiadomość była prawdziwa. 
Moissi, przeziębiwszy grypę, zapadł na 
zapalenie płuc, i to bardzo ciężkie, 
przezwyciężył je, ale już po pomyśl- 
nem przesileniu przyszło takie osła­
bienie serca, że zgon był nieuniknio­
ny. Umarł w mieście, w którem roz­
poczęła się jego karjera. A rozpoczę­
ła się całkiem nieoczekiwanie.

Mianowicie Moissi, Włoch z Trje- 
stu, został w ośmnastym roku życia.- 
(1898) w wiedeńskim Burgtheater... 
statysty. Byłby nim długo, gdyby :nie 
Kainz, który zwrócił uwagę na zapa­
lonego do sztuki młodzieniaszka i za- 
protegował go do Pragi, do teatru nie­
mieckiego, którym kierował wtedy 
głośny Angelo Neumann. Tam, w 
Pradze, nauczył się Kain Moissi do­
piero po niemiecku — i to niebardzo 
dobrze. Do tego stopnia, że gdy Rein­
hardt porwał młodego aktora do Ber­
lina, krytyka tamtejsza długo nie mo­
gła się oswoić z trochę włosko-nie- 
miecky prononcjacjy Moissiego i wy­
tykała mu jy w recenzji. Zakończyło 
się to triumfem olbrzymiego talentu. 
Niedługo Moissi był już obwołany ry­
walem Kainza, „wielkiego mówiciela" 
(„der grosse Sprecher", a potem jego 
następcy. Jego Hamlet, Edyp, Romeo, 
„Ktobydź", „Żywy Trup", Oswald w 
„Upiorach", i goethowski Tasso, i 
dziesiytki innych kreacyj Moissiego 
weszły do historji niemieckiego teatru 
jako wzory trudne do prześcignięcia. 
Właśnie z powodu wspaniałej dykcji, 
niesionej melodyjnie przez dziwnie 
brzmienny i szlachetny organ mowy.

Rychło zaczył wyruszać na objazdy, 
które stopniowo objęły obie półkufe. 
Grywał, jak powiedziałem, po angiel­
sku w Anglji i w Ameryce, po francu­
sku w Paryżu (w teatrze Atelier przed 
8 laty) po włosku we Włoszech, gdzie 
przez ostatnie lata był specjalisty do
Pireandella równie jak do Tołstoja _
po niemiecku na Węgrzech i w Turcji, 
w Grecji i w Egipcie. Zawsze miody, 
zawsze szczupły i zwinny, o ciele tak- 
samo nadzwyczaj wyrazistem jak głos 
i wzrok, nietylko zachował do ostat­
nich dni swojy siłę fascynacji, ale 
jakby jy pomnażał. Ostatnia tournée 
po Włoszech była jednym triumfem, 
który spowodował, że na „Maj mu­
zyczny florencki" uproszono go ’do u- 
działu w przedstawieniu pod gołem 
niebem tragedji „Savonarola“ Miał 
grać rolę tytułowy, przedstawcie 
miało odbyć się w ogrodach Bcboli 
pod reżyserjy Reinhardta.

Z Moissim zstypił do grobu artysta 
miary zupełnie wyjątkowej, a iedvnv 
w naszych czaSach aktor wszechświa­
towy. w
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• ... Aeroplan dla misyj na terenie Miasta Watykańskiego
„Św. Piotr", jeden z dwu aeroplanów, ufundowanych przez niemieckie towarzystwa 
misyjne „Miva", które wczoraj wylądowały w Rzymie, został sprowadzony na teren 
Watykanu i umieszczony chwilowo na placu przed pałacem gubernatora. Z budową 
jego i urządzeniami, umożliwiającemi długie loty nad rozleglemi terenami krajów 
misyjnych, zapoznali się gubernator miasta i liczni dostojnicy watykańscy. Szcze­

gółowych informacyj udzielał pilotujący maszynę lotnik Kohl.

Bogactwa Wschodu na uroczystościach 
jubileuszowych króla Angiji Jerzego

Dwudziesta piąta rocznica panowania 
króla W. Brytanji i cesarza Indyj zaznaczy 
się w Londynie mocnym akordem wschod­
nim. Na uroczystości londyńskie zjadą do 
stolicy nad Tamizą wszyscy maharadżowie 
indyjscy. Osiemdziesięciu władców Wscho­
du przybędzie do Londynu, aby złożyć hołd 
swemu nadwładcy i protektorowi, królowi 
światowego imperjum brytyjskiego. Po­
mieszczenie egzotycznych gości wysokie] 
rangi, przyzwyczajonych w dodatku do 
orientalnego przepychu, nie będzie rzeczą 
łatwą. Maharadżowie zjadą każdy z liczną 
świtą i służbą. Ci z nich, którzy wyznają 
wiarę Mahometa, nie będą mogli ulokować 
się ani w hotelach, ani w pałacach pry­
watnych, gdyż rełigja ich zabrania wier­
nym zamieszkiwanie pod jednym dachem 
z „rumi" t. j. niewiernymi. Defilada maha­
radżów będzie zarazem sensacyjnym po­
kazem najwspanialszej biżuterii, jaką o- 
glądał kiedykolwiek zblazowany już na tym 
punkcie Londyn- Maharadża Baroda, je­
den z najbogatszych władców indyjskich, 
przywdzieje na przyjęcie w pałacu 
Buckingham uroczysty strój jedwabny i 
wspaniały turban biały spięty agrafą dia­
mentową, w której będzie błyszczał słynny 
brylant „Gwiazda Południa“, największy i 
najpiękniejszy z drogich kamieni obok 
„Kohinoora“, należącego do królowej W. 
Brytanji. Małżonka maharadży Nepalu u- 
kaźe się ze słynnym 300-karatowym bry­
lantem „Kalif“. Słowem, istna wystawa

Zabieg chirurgiczny 
z epoki bronzu

W Sussex wydobyto w tych dniach na 
światło dzienne prehistoryczną czaszkę 
ludzką, która zdaniem uczonych pochodzi 
z epoki bronzu. Odkrycie to jest nader 
drogocenne ze względów archeologicznych, 
gdyż jest to jedyny okaz z tego czasokre­
su, jaki dotąd odnaleziono w Angiji, Naj- 
cieka wszem jednak i najbardziej interesu- 
jącem jest, że czaszka nosi widoczne śla­
dy zabiegu chirurgicznego, znanego w chi­
rurgii pod nazwą „trepanacji“.

Najnowsze to odkrycie archeologiczne 
zawdzięcza nauka dyrektorowi muzeum 
Brighton, który po stwierdzeniu, że jest 
to zabytek z epoki bronzu, oddał go do 
zbadania znanemu londyńskiemu specja­
liście, chirurgowi dr. Parry. Chodziło o 
stwierdzenie, czy ślady znalezione na 
czaszce są istotnie śladami przebytej ope­
racji trepanacji.

Chirurg opowiedział wysłannikowi 
„Morning Post“,. jak jego prehistoryczny 
kolega przeprowadził operację. „Lekarz —- 
oświadczył dr. Perry — ukląkł w pobliżu 
pacjenta, trzymając jego gtowę między ko­
lanami i posługując się zaostrzonym krze­
mieniem, przeciął naskórek, poczem dru­
gim jeszcze ostrzejszym krzemieniem wy­
żłobił wzdłuż podstawy czaszki mały ro­
wek, który następnie rozszerzył aż do wy­
tworzenia potrzebnego otworu. Chirurg 
angielski dodat. że on również w taki 
mniejwięcej sposób operował ostatnio ran­
nego w wypadku kolejowym. Otwór zam­
knięto następnie odłamkiem kości, co 
świadczy, że zabiegu dokonano za życia 
pacjenta. Widocznie jednak operacja nie 
uratowała życia choremu, który prawdo­
podobnie zmarł na zakażenie krwi. Do ta- 
Kicb samych wniosków doszedł po zbada­
niu czaszki prehistoryczny prof. Beattie, 
ayrektor muzeum w królewskim instytucie 
chirurgji w Londynie. S. F.

największych i najsławniejszych brylan­
tów, jaką świat oglądał.

Sporo kłopotów mają już teraz i towa­
rzystwa asekuracyjne, w których ubezpie­
czono te bezcenne klejnoty od kradzieży. 
Porozumiały się one z policją angielską i 
francuską oraz z urzędami celnemi. Ma­
haradżowie bowiem wyruszą wszyscy ra­
zem, wraz ze swemi liczącemi do tysiąca 
osób świtami, na okrętach z Bombaju i 
wylądują w Marsylji. Tutaj więc władze 
celne francuskie, w myśl porozumienia z 
Londynem, wyrzekną się rewizji celnej i 
pozostawią w spokoju niezliczone bagaże 
i kufry władców wschodnich, aby nie dać 
okazji międzynarodowym rzezimieszkom 
do jakichś sensacyjnych występów.

Jaką wartość przedstawia biżuterja 
maharadżów i ich żon daje pojęcie cyfra 
100 miljonów funtów, około 3 miijardów 
złotych, na jaką opiewają łącznie deklara­
cje szacunkowe, złożone w towarzystwach 
ubezpieczeniowych. Można już teraz sobie 
wyobrazić, co za żniwo będą mieli hotela­
rze, restauratorzy i kupcy, gdy tysiące bo­
gaczy z całego świata zjedzie się do Lon­
dynu na, tydzień jubileuszowy. W tych 
dniach ocenić będzie można w całej roz­
ciągłości potęgę i bogactwo imperjum bry­
tyjskiego, skupione na przestrzeni kilku­
nastu kilometrów kwadr, nad Tamizą. Bę­
dzie to jedyny w swoim rodzaju przegląd 
wszystkiego, co posiada i nad czem panuje 
Wielka Brytanja. S. F.

Najszczęśliwsza wyspa 
świata

Pewien dziennikarz amerykański, na­
zwiskiem Greene, podjął przed pewnym 
czasem podróż dookoła świata, i zatrzymał 
się dłuższy czas na. wyspie Tahiti. Z tego 
tak mało znanego terytorium wywiózł tak 
korzystne wrażenia, że mieszkańców wy­
spy Tahiti uznał za najszczęśliwszych lu­
dzi świata. O ile uwierzyć można opowia­
daniom dziennikarza amerykańskiego, nie- I 
ma na tej wyspie, położonej na Oceanie I 
Spokojnym, ani różnic rasowych, ani walk I

Na uczczenie jubileuszowego, 50, przedstawienia „Rozkosznej dziewczyny“, dajemy 
powyższe zdjęcie. Teu wyjątkowy u nas jubileusz Teatr Polski obchodzi w dniu dzi­
siejszym. Zatem warto, by i publiczność stawiła się jak najliczniej, tero liczniej, że 
„Rozkoszna dziewczyna“ po truii ich jubileuszowych ma zamiar zejść całkowicie z 

¡repertuaru.

klasowych. Zamieszkujący wyspę 4500 
Chińczyków i około 400 Europejczyków, ży- 
ją bez troski i zadowoleni z dnia na dzieli, 
nie spozierając z zawiścią na większe 1>°- 
wodzenie swych bliźnich, gdyż wyspa ta 
ze swym nadmiarem bogactw przyrodzo­
nych każdemu daje żywot bez troski i pra­
cy. Tahiti jest, jak się zdaje oazą pokoju, 
śledząc bowiem dzieje tego kawałka zie­
mi, spostrzega się, że nie przyszło tutaj do 
uwagi godnych starć między ludnością od 
lat 75, to jest od czasu, odkąd Francuzi za­
władnęli wysepkę. Coprawda władze uni­
kają wszystkiego, coby dało powód do tarć 
i niezadowolenia ludności. Każdy może 
tam urządzać się, jak mu się podoba. Tak 
np. widzi się na ulicach Papeete, stolicy 
wyspy, obok pasantów, ubranych według 
najświeższej mody europejskiej, krajow­
ców bez obuwia i ubrania, którzy widocz­
nie mało interesują się nowoczesną cywi­
lizacją.

Mister Greene, który dokładnie studio­
wał stosunki na wyspie, czyni obecnie w 
Ameryce propagandę za masową emigra­
cją na tę przepiękną wyspę pokoju, w na­
stępstwie czego prawdopodobnie w krót­
kim czasie nawet Tahiti przestanie być 
oazą spokojnego współżycia.

Zaręczyny
szwedzkiej księżniczki 

z duńskim następcę tronu
Zaręczyny jedynej córki szwedzkiego 

następcy tronu, księżniczki Ingrid, komen­
tuje prasa szwedzka z radością, jako je­
szcze jeden węzeł wzmacniający szwedzko- 
duńską przyjaźń. Czasy, kiedy Danja i 
Szwecja były śmiertelnymi wrogami, mi­
nęły bezpowrotnie, ciągłe wojny zastąpiła 
przyjazna współpraca. Dynastie tych kra­
jów złączone są węzłami bliskiego pokre­
wieństwa: starsza siostra królowej belgij­
skiej, księżniczka Margareta, jest żoną 
duńskiego księcia Axela, druga jej siostra 
księżniczka Marta, jest żoną następcy tro­
nu norweskiego. To też ostatnie zaręczyny 
nie mają już tej wagi politycznej, jaką 
przywiązywano do związków zawieranych 
paręset lat temu. Są one jedynie dalśzem 
ogniwem w łańcuchu przyjaźni łączącej 
dwa bratnie narody.

Przymusowe ourody 
na dachach

Zarząd miasta Grenobli (Francja) po­
wziął oryginalną i niespotykaną dotąd w 
dziejach urbanizmu francuskiego uchwa­
łę: przymusowego urządzania ogrodów 
na dachach domów. Wydział budowlany 
wydaje mianowicie pozwolenia na budo­
wę nowych domów, o iłe w planach prze­
widziany jest taras na dachu pod załóż, 
ogrodu wiszącego. Jednocześnie nowy 
regulamin budowlany przewiduje stop­
niową adaptację starych domów, przebu­
dowę dachów, tak, aby można było na 
nich urządzać ogrody, przyczem zarząd 
miejski, w celu ułatwienia tej akcji obo­
wiązuje się do wydawania odnośnych 
subsydjów właścicielom domów. Ustalo­
no plan pięcioletni, w ramach którego 
wszystkie domy’, zarówno na peryferjach. 
jak i w śródmieściu, muszą być przysto­
sowane do pomieszczenia na dachach 
ogrodów wiszących.

Moda tatuowania w Angiji
Od kilku lat panuje w Angiji formalny 

szał na punkcie tatuowania się. Mąnja ta 
ogarnęła nawet wyższe sfery towarzyskie, 
które z podziwu godną cierpliwością pod­
dają się bolesnym zabiegom uskutecznia­
nym przez specjalistów.

Tatuuje się najczęściej ramiona, ozda­
biając je rysunkami kwiatów, liści moty­
li i t. p.

Zachodzi obawa, że moda ta nie ograni­
czy się do samej Angiji. Już obecnie z Pa­
ryża wyjeżdżają zwarjowani amatorzy do 
Londynu specjalnie celem przeprowadze­
nia na swem ciele tej „upiększającej“ o- 
peracji.

Z lampartem na smyczy paraduje obecnie 
pewien gość po ulicach Kalkuty, budząc 
sensację, zarazem jednak i popłoch. Dowo­
dzi on, że młody lampart łagodny jest jak 
jagnię, ale powyższe zdjęcie zdaje się te­

mu przeczyć.

Nowa metoda 
leczenia zazdrości

Lekarz paryski, dr. Dumoulin, studjuje 
od dłuższego już czasu kwestję zazdrości 
nietylko teoretycznie, ale i praktycznie, 
jako przejaw chorobowy. Dr. Dumoulin 
twierdzi, że zazdrość pozostaje w ścisłym 
związku z temperamentem danego osobni­
ka i w nim czerpie swoją siłę. Tempera­
ment zaś — zdaniem Dumoulina — może 
być normowany przez lekarza.

Widocznie w Paryżu choroba zazdrości 
■musi być bardzo rozpowszechniona, a sy­
stem leczniczy dr. Dumoulin‘a przypada 
do gustu pacjentom, skoro w poczekalni 
lekarza jest zawsze pełno „chorych“ oboj­
ga płci. Jak leczy się zazdrość według no­
wej metody? Dr. Dumoulin koi napady za­
zdrości i usuwa je — jak twierdzi — zapo- 
mocą diety. Zazdrośnik pozbawiony zostaje 
przedewszystkiem przyjemności kieliszko­
wych, nie wolno mu używać alkoholu, wi­
na, likierów; dalej zabrania mu się palić 
cygara, papierosy; prohibicją zostaje obło­
żona kawa, herbata.

Natomiast dr. Dumoulin zaleca swoim 
pacjentom dietę bezmięsną, potrawy bez 
ostrych przypraw, mleko, wodę. Człowiek, 
chorujący na zazdrość, musi wcześnie 
wstawać, wypić naczczo szklankę zimnej 
wody, poczem udać się na półgodzinny 
spacer. Ale to jeszcze nie koniec. Aby za­
absorbować myśli chorych, odciągnąć ich 
od przedmiotu zazdrości, radzi gorąco dr. 
Dumoulin zajęcie się naukami abstrakcyj­
nemu teologją, matematyką, filozofją. Ńie 
wyklucza, na pociechę, sportów.

Jeśli, jak twierdzą pacjenci uzdrawia- 
cza zazdrości, uczucie to przestaje ich mę­
czyć, jeśli istotnie zazdrość wygaśnie dzię­
ki metodzie leczniczej lekarza paryskiego, 
smutnie przedstawiać się będzie los lite­
ratury i twórczości scenicznej. Odpadnie 
jeden z żywotnych tematów. Otello np. 
etanie się zupełnie nieaktualny, jako typ. 
Biedny człowiek — gdyby był stosował 
metodę zbawczą dr. Dumoulin‘a, nie za­
mordowałby Desdemony, a Szekspir nie 
napisałby swego dramatu. ' Or.

jutro Koncert symfoniczny 
z 15-letnią Ginette Neveu

Wielkiem wydarzeniem artystycz 
nem będzie występ w jutrzejszym kun 
cercie symfonicznym pierwszej lau 
reatki. międzynarodowego konkursu 
skrzypcowego, 15-letniej Francuzki Gi 
nette Neveu. Fenomenalna ta artystk; 
odegra z towarzyszeniem orkiestr) 
dlwa utwory, mianowicie; koncer 
a-moll Bacha i „La Tzigane" Ravela 
Pod znakomitem kierownictwem dr 
Zygmunta Latoszewskiego orkiestrć 
symfoniczna słoi. ni. Poznania odegra 
„Symfonję e-moll' Mieczysława Karło­
wicza i uwerturę „Sen nocy letniej" 
Mendelssohna.

•Jutrzejszy koncert wzbudził, tak ze 
względu na występ fenomenalnej mło­
dziutkiej artystki jak i na program, ol­
brzymie zainteresowanie.

KOMUNIKATY TEATR Al NE
, Z Teatru Nowego

i zis «.■ wtorek. premiera lewelacyf- 
ne'.«Ddd Marcina Glasera „Ja to zrobi

. Ltwor ten. o mocnej strukturze 
nvenióC<8ZtUe' Lsz,achetnei tendencji. notowa- 
iakn .kronice teatrów zagranicznych 
rnto° ,n’J.W)ększy sukces sezonu. Główną °ę Nn«’CCą odt™orzy pozyskana do Tea^ 
iru Nowego p. Brenoczy. Dalsza ob«ade
łosi°slrw ń v?Wi£ska Bystrzycki. Dzia^ 
b°ńskiS ’• ?'S-er’ Jaworski. Prze-
nisław FUzer’ ' UlnL Reżyseruj0 P- Sta-
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Trzeba zmienić politykę zbożową!
Niepowodzenie akcji interwencyjnej

Na początku bieżącej kampanji, 
kiedy pod naciskiem głównie sekwe- 
stratorów podaż zbóż na rynki krajo­
we przybrała rozmiary wręcz zastra­
szające, z kół całkiem miarodajnych 
dały się słyszeć głosy, że przez sprze­
daż zboża bezpośrednio po żniwach 
rolnicy ponoszę, poważne straty, gdyż 
na wiosnę (a może nawet już po No­
wym Roku) ceny niewątpliwie pójdę 
w górę. Podaż zaś była tak wysoka, że 
Państwowe Zakłady Przemysłowo- 
Zbożowe (P. Z. P. Z.) na parę tygodni 
musiały wstrzymać, wobec przepełnie­
nia magazynów, swoję akcję inter­
wencyjną.

Nie ulega wętpliwości, że rolnicy 
częściowo posłuchali tej rady, czego 
dowodem jest zarówno korzystanie z 
kredytu rejestrowego, jak podaż obec­
na, aż nadto wystarczajęca na bieżące 
potrzeby. Niestety ci właśnie bodaj 
najgorzej na tem wyszli. Cena żyta z 
17 zł na początku bieżącej kampanji 
zbożowej obniżyła się do 14 zł, a obec­
nie, po ponownem wstrzymaniu zaku­
pów przez P. Z. P. Z., zaczęła znów 
spadać, pociągając za sobą zniżkę i in­
nych zbóż. A co najważniejsze, że po­
wtarza się niemal stale, z roku na rok.

Mimowoli więc nasuwa się myśl, 
że wobec powtarzania się tego zjawi­
ska muszą istnieć jakieś głębsze przy­
czyny, oddziaływujące na ten niepo­
myślny stan rzeczy. Rolnicy dopatrują 
się przedewszystkiem tych przyczyn 
w sposób nieodpowiednio zorganizo­
wanej akcji interwencyjnej P Z P. Z. 
Nie znamy w tej chwili motywów o- 
becnego wstrzymania zakupów inter­
wencyjnych. Nie wątpimy, że wobec 
wysoce ujemnych konsekwen :yj, które 
to za sobą pociągnie, musiały być bar­
dzo poważne przyczyny. Tem nie­
mniej, jeżeli akcja P. Z. P. Z. v ywoły- 
wała poważne zastrzeżenia dawniej, 
to obecnie należałoby jej bądź łanie- 
chać zupełnie, bądź zreformować o ty­
le, aby ciągłość jej pracy nie ulegała 
niespodziewanym przerwom. Zycie e- 
konomiczne wogóle wstrząsów t zaska­
kiwań nie znosi, a rolnik tak jest u- 
dręczony kryzysem, że wszelkie nie­
spodzianki odczuwa w sposób nader 
dotkliwy. Zwłaszcza, jeżeli się najfa-
talniej odbijają na jego kieszeni. 

Przerwanie akcji P. Z. P. Z. i wy­
wołany tem raptowny spadek cen zbo­
ża daje podstawę do zastanowienia się 
nad środkami pomocy rolnictwu na 
przyszłość. Akcja P. Z. P. Z., pomija­
jąc, że jest mało skuteczna, jest bar­
dzo kosztowna, przyczem na koszty te 
składa się pośrednio lub bezpośrednio 
również i rolnictwo. Ma więc ono 
prawo spodziewać się, że grosz, o któ­
ry dzisiaj tak ciężko, nie zostanie 
zmarnowany. A takim jest wydatek 
na akcję, która celu nie osiąga.

Rolnicy, którzy skorzystali z kre­
dytu rejestrowego, ulegając nawoły­
waniom o wstrzymanie podaży, po­
niosę straty poważne nietylko skut­
kiem spadku cen, ale również i z ra­
cji oprocentowania wypożyczonych 
sum oraz z tytułu samego zaciągnię­
cia pożyczek. Słusznie więc należało­

Krótkie Informacje gospodarcze
— Prezes P. K. O. dr. H. Gruber wyje­

chał do Stanów Zjednoczonych w celu 
zapoznańia eię ze zmianami natury finan­
sowo-gospodarczej.

— Ramowa umowa handlowa czecho­
słowacko - sowiecka ma być jeszcze w b. 
miesiącu podpisana.

— Angielskie min. skarbu podwyższyło 
cła na żelazo i stal. Zamiast dotychczaso­
wych ceł w wysokości % wartości wprowa­
dzone zoetają cia specyficzne w wysokości 
2—4 funtów od tonny.

— Z dn. 1 kwietnia b. r. obowiązywać 
będą świadectwa pochodzenia towarów, 
eksportowanych do Irlandji.

— Rząd Irlandji wprowadził ogranicze­
nia przywozu tkanin wełnianych; zarzą­
dzenie to ma na celu zapewnienie tkalniom 
irlandzkim możności podwyższenia produk­
cji.

— W styczniu b. r. bilans handlowy Sta­
nów Zjednoczonych wykazał spadek do­
datniego salda w porównaniu ze styczniem 
1934 r. z 36,5 milj. doi. do zaledwie 9,2 milj. 
doi.

— Japonja rzuciła ostatnio na teren 
Iraku ogromne masy samochodów po ce­
nach dumpingowych 40 funtów (czyli oko­
ło 1 000 zł) za sztukę Import samochodów
japońskich de krajów pozostających pod 
tnandutem francuskim, został zakazany.

by się spodziewać, że kredyt zastawo- 
wy powinien być bardzo nisko opro­
centowany łub nawet bezprocentowy. 
Koszty, związane z rozprowadzeniem 
tego kredytu powinny być pokryte z 
sum, przeznaczonych na interwencję. 
Nie należy też zapominać, że P. Z. P. Z. 
korzystają z poważnych przywilejów, 
chociażby wymienić tylko monopol

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz i papiery wartościowe

Światowe giełdy papierów wartościo­
wych wykazywały w tygodniu ubiegłym 
naogót tendencję słabą przy obrotach u- 
miarkowanych. Przyczyniła się do tego w 
pierwszym rzędzie niepewna sytuacja po­
lityczna w związku z wprowadzeniem w 
Rzeszy powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. Na osłabienie nastrojów gieł­
dowych oddziałał również poważny spa­
dek kursu waluty belgijskiej, co pogłębiło 
, eszcze chaos, panu jący w ostatnim czasie 
na międzynarodowych rynkach waluto­
wych.

Na giełdzie nowojorckiej pa­
nował przeważnie nastrój słaby, co przy­
pisać należy z jednej strony pogorszeniu 
się sytua i międzynarodowej, a z drugiej 
strony niepomyślnej sytuacji gospodarczej 
w Stanach Zjednoczonych, wywołanej w 
dużej mierze ostatnią baissą bawełnianą. 
Kursy pożyczek polskich uległy dalszej / 
zniżce. W dniu 22. b. m. notowano (w na­
wiasach cyfry z 18. b. m.): 8% poż. Diilona 
87.75 (90.50), 7% poż. stab. 121.25 (123.00), 
6% poż. doi. 76.50 (78.25), 7% poż. m. War­
szawy 68.62)4 (71.12%), 7% poż. śląska 
70.12% (72.00).

Obroty na giełdzie londyńskiej 
były małe.. Dużej zniżce uległy brytyjskie 
papiery państwowe oraz pożyczki belgij­
skie i niemieckie. W dziale akcyj zniżko­
wały znaczniej kolejowe, tytoniowe, tek-

KRONIKA GOSPODARCZA
Stany Zjednoczone wobec problemów walutowych

Korespondent „Morning Post'1 w Wa­
szyngtonie podaje interesujące rozważa­
nia na temat stanowiska rządu St. Zjedn. 
w sprawie stabilizacji walut Pisze on m. 
in.: Rząd Stanów Zjednoczonych — we­
dług ostatnich miarodajnych oświadczeń 
— jest peien nadziei co do możliwości po­
wszechnego powrotu do zmodernizowane­
go parytetu złota. Tego rodzaju oświadcze­
nie byłoby tylko komunałem, gdyby nie to, 
że zbiega się ono z oznakami, iż dyskusja 
walutowa między I/Ondynem i Waszyngto­
nem a również innemi stolicami będzie 
podjęta w lecie rb. Federal Reserve Board 
oraz skarb U. S. A. są zwolennikami poro- j 
zumienia walutowego i nadto gotowe są 
przyznać, że obecna wartość dolara została 
ustalona zbyt nisko. Czynnikiem, który 
wpiywa na stanowisko amerykańskie, jest 
spadek funta. W kołach gospodarczych 
panowało przypuszczenie, te funt będzie 
celowo obniżony do poziomu 4.25 w stosun­
ku do dolara, z tego względu, że mniejszy 
spadek przedstawiałby zbyt małe korzyści 
z punktu widzenia ekspansji handlowej. 
W Waszyngtonie panuje jednak przeko­
nanie. że zmiana wartości walut „złotych“

Z KRAJU
(k) Dalszy spadek walut belpljskle]

1 włoskiej. Na wczorajszych giełdach wa­
lutowych trwał w dalszym ciągu zapo­
czątkowany w piątek spadek dewizy na 
Belgję. Na spadek ten wpływa niewątpli­
wie przeciągające się przesilenie rządowe, 
które zresztą ma być już w bliskim czasie 
zlikwidowane. Dewiza na Brukselę Jest 
w Warszawie zdeprecjonowana już o bli­
sko 4 procent, w Paryżu zaś — o blisko 
5 procent. W dalszym ciągu spadł lir, 
osiągając dotąd nienotowane niskie kursy. 
Pozostałe dewizy nie wykazują poważniej­
szych zmian, z wyjątkiem funta, który 
nieco zwyżkował w porównaniu z kursami 
sobotniemi. Dolar nie wykazuje większych 
wahań, pozostając w okolicach górnego 
punktu złota.

(k) Powierzchnia zasiewów ozimych.
Główny Urząd Statystyczny dokonał na 
podstawie 4.720 sprawozdań koresponden­
tów rolnych prowizorycznego obliczenia 
powierzchni, zasianej oziminami w jesie­
ni 1934 r. W liczbach bezwzględnych po­
wierzchnia zasiewów tych ziemiopłodów 
przedstawia się dla całej Polski następu­
jąco (w tys. ha): pszenica 1.535.5, żyto 
5.706.1, jęczmień 31.3. W stosunku do re­
ku 1933 obszar ten nieznacznie wzrósł, a 
mianowicie- p-zeriiey — o 0.5%, żyta 

i o 1,0%, jęczmienia zaś — o 0,3%.

faktyczny w zakresie eksportu żyta. 
Zniechęca to kapitał prywatny do an­
gażowania się w operacje zbożowe, na 
których w tych warunkach, zwłaszcza 
wobec nastawienia fiskalnego urzę­
dów skarbowych, łatwo stracić, a za­
robić trudno. Oczywiście tam, gdzie 
brak nabywców, których odstrasza 
P. Z. P. Z., o poprawie cen niema co 
mówić. Jest to również jeden z ujem­
nych skutków działalności P. Z. P. Z. 
Dzisiaj oczywistą jest rzeczą, że insty­
tucja. ta musi ulec radykalnej refor­
mie. Zbyt drogo ona kosztuje.

etylne, chemiczne i akcje przemysłów bu­
dowlanych, podniosły się natomiast akcje 
fabryk samolotów i samochodów, niewąt­
pliwie w związku z alarmammi wojcnne- 
mi, jakie powstały naskutek ostatnich 
wypadków w Niemczech.

Giełda paryska pozostawały przez 
cały prawie tydzień pod wrażeniem ostat­
nich wypadków na terenie polityk’ mię­
dzynarodowej. jakoteż chaosu na rynkach 
walutowych. Obroty był małe, tendencja 
słaba. Większe straty kursowe poniosły 
renty i niektóre akcje bankowe i przemy­
słowe. Na uwagę zasługuje mocna tenden­
cja akcyj przemysłu wojennego i elek­
trycznego.

Amsterdam wykazywał tendencję 
niejednolitą. Papiery niemieckie u,egły 
zniżce. Jedynie giełda berlińska 
wykazywała w dalszym ciągu ożywienie, 
co przypisać należy wzmożonym zakupom 
ze strony publiczności. Giełda wie­
deńska miała usposobienie lepsze, przy­
czem interesowano się szczególnie papie­
rami węgierskiemi i czeskosłowackiemi.

Ożywienie na giełdzie warszaw­
skiej trwa w dalszym ciągu. Dużym po­
pytem cieszą się przedewszystkiem akcje 
przemysłu metalowego, które osiągnęły o- 
statnio stosunkowo wysoki poziom noto­
wań. W dziale papierów procentowych 
ruchliwe są nadal pożyczki państwowe z 
7% poż. stabilizacyjną na czele. Banknoty 
dolarowe jakoteż dewizy amerykańskie

usunęłaby wszelkie skłonności W. Brytanji 
do obniżki funta do parytetu 4.25 albo nawet 
tylko 4.50 w stosunku do dolara. Zaznaczył 
należy, że w opinji amerykańskiej depre­
cjacja funta do poziomu 4.50 nie pociągnę­
łaby za sobą konieczności dalszej dewalu­
acji dolara.

Sprzedaż złota przez Stany Zjednoczone 
zagranicę posiada z punktu widzenia oce­
ny tendencyj amerykańskiej polityki wa­
lutowej jak największe znaczenie. Dla do­
radców banków Rezerwy Federalnej jest, 
już od dłuższego czasu jasne że między na­
rodowy parytet złota wymaga sprawiedli­
wej międzynarodowej dystrybucji zloia, 
oraz, że podstawą takiego porozumienia 
walutowego musi być porozumienie co do 
obecnego „monopolu“ złota w Stanach 
Zjednoczonych. Skarb amerykański ogło­
sił, że zezwala na nabywanie złota przez 
kraje, nie będące na złotym parytecie. W 
obu wyżej wymienionych wypadkach zło­
to uległo wymianie na srebro.

Wkońcu korespondent „Morning Post" 
określa termin ew. dyskusyj walutowych 
na lipiec wzgL sierpień hr.

Z ZAGRANICY
(z) Bank Wioch obniżył stipą dyskon­

tową z 4 do 3%%. Z dniem wczorajszym 
Bank Włoch obniżył stopę dyskontową z 
4 do 3%%. Obniżka ta, zważywszy na 
ostre ograniczenia obrotu dewizowego we 
Włoszech, nie powinna mieć szerszego zna­
czenia.

(z) Stany Zjednoczone zamierzają roz­
szerzyć uprawą zbóż w 1936 r. Jak wiado­
mo, miarodajne enuncjacje czynników 
rządowych w Stanach Zjednoczonych do 
ostatnich czasów podkreślały konieczność 
dalszego ograniczenia produkcji pszenicy. 
Tymczasem, według ostatnich wiadomości, 
zaszła pod tym względem radykalna zmia­
na. Wobec groźby posuchy, jaka podobno 
ujawnia się w niektórych stanach, w t zw. 
Middlewest, czynniki rządowe przewidują 
konieczność importu poważnych ilości 
pszenicy w 1936 r. Departament rolnictwa 
rozpoczął energiczną akcję dla zwiększenia 
produkcji i zaproponowania farmerom 
skasowania restrykcyj w uprawie, pod wa­
runkiem, że zgodzą się oni na odpowiednie 
redukcje obszarów uprawy w przyszłym 
roku. Departament rolnictwa przewiduje, 
że rozszerzenie obszaru uprawy osiągnie 
400 — 800 tvs. ha, zbiory zaś będą większe 
o 10 — 30 milj. buszli. Nowe posunięcie 
rządu U. S. A. odbije się niewątpliwie 
głośnem erbem na rynkach zbożowych ca- 

•lego świata.

ulegały w tygodniu ubiegły^9 minimal­
nym tylko wahaniom. W końcu tygodnia 
notowano dolary 5.28%, czeki New rork 
5.30 3/8, kabel 5.30%, dolary złote 8.91, ru­
ble złote 4.57. Dewizy europejskie bez 
większych zmian.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w ub. tygodniu następująca:

18.3. 19.3. 20.3. 21. 3. 22.3. 23.3.

Pszenica
Warszawa 18,50 18,50 18,00 17,50

15,25Poznań 16,00 _ 15,50 15,25 15,25
Bydgoszcz
Łódź

16,00 — 15,75 15,50 15,25 15,00
18,00 — — 17,50 17,50 —

W arszawa 15,00 15,00 14,50 14,00
Poznań _ __ — 13,75 13,75 14,00
Bydgoszcz
Łódź

15,50 — 15,50 14,75 14,25 14,00
14,25 — — 14.00 13,75 —

Jęczmień
warszawa 20,00 20,00 19,00
Poznań 18,50 _ 18,50 18,50 18,50 18,00
Bydgoszcz
Łódź

18,00 — 18,00 18,00 18,00 18,00
— — — 15,50 15,50 —

Owies
Warszawa 16,00 16,00 16,00
Poznań 15,00 15,00 15,00 15,00 15,00
Bydgoszcz 15,00 — 15,00 15,00 14,75 14,75
Łódź 16,00 — — 1600 16,00 —

Ubiegły tydzień zapisał się fatalnie na 
polskich rynkach zbożowych Za wyjąt­
kiem owsa, poziom cer. załamał się na ca­
łej łinji. Straty kursowe dochodziły przy 
życie (w Poznaniu) do 1,75 zł, przeciętnie 
jednak wynosiły 1 zł. Wytłumaczenie tego 
spadku cen leży w ponownem zaprzesta­
niu akcji zakupów P. Z. P. Z. Obszerniej­
sze uwagi n. t. wytworzonej przez spadek 
cen sytuacji, poda jemy na innem miejscu.

Zagranicą sytuacja nie uległa tak po­
ważnym zmianom Ob.„wa, przed skutkami 
panującej suszy skłoniła rząd U. S. A. do 
zaprzestania akcji ograniczania obszaru 
uprawy, co należy uznać za objaw ujemny 
z punktu widzenia ogólnoświatowej sytua­
cji zbożowej.

Nabiał
Ceny masła wykazują tendencję nieje­

dnolitą, przeważnie jednak zniżkową. Jest 
to normalny objaw przy końcu miesiąca, 
przyspieszony i spotęgowany obecnie nie­
pomyślną konjunkturą na rynku świato­
wym. Poznań notuje masłp mleczarskie 
w obrotach hurtowych 2,30—2,60 zł za kg 
loco stacja załadowania, zależnie od ga­
tunku. Komisja Nabiałowa w Warszawie 
notuje w drobnym hurcie masło wyborowe 
2.50 zł za kg. Ńa Śląsku i w Małopolsce 
ceny były w tygodniu sprawozdawczym 
naogół utrzymane. Sprzedaż na rynek an­
gielski kalkuluje się niekorzystnie wsku­
tek obniżenia się notowań londyńskich 
i spadku waluty angielskiej W konsek­
wencji Kopenhaga obniżyła notowanie roz­
liczeniowe z ostatniego czwartku do 166 
kor za 100 kg.

Ceny mleka konsultacyjnego niezmie­
nione, na rynku serów nastąpiła stabili­
zacja notowań.

Jaja
Przy zwiększającej się podaży ceny w 

dalszym ciągu zniżkują. W Poznaniu osią- 
ga się do 78 zł za skrzynię 24-kopową to­
waru świeżego z Poznańskiego przy ten­
dencji słabej. Cena detaliczna wynosi 6 do 
7 gr za sztukę. Niskie ceny osiągane w 
transakcjach eksportowych hamują wy­
wóz.

Drzewo
Światowa konjunkturą drzewna wyja­

śniła się na sezon bieżący: transakcja so- 
wiecko-angielska została wreszcie zawar­
ta na dostawę 400.000 standartów materja- 
łów tartych, a więc na ilość większą, niż 
w roku ubiegłym; ceny na gatunki niższe 
obniżono około 1 funt na 6tandarcie, ceny 
wyższych gatunków tarcicy pozostały na­
ogół bez zmian lub ze zmianami minimal- 
nemi i nieistotnemi. Niestety, transakcja 
zawiera t. zw. „fali clause", to jest moż­
ność rewizji cen, w razie obniżenia cenni­
ka na drewno skandynawskie. Jeżeli do 
tych informacyj dodamy nowy spadek 
funta, nie trudno przyjść do wniosku, że 
rynek angielski, jakkolwiek chłonny i po­
jemny, nie przedstawia eię obecnie zachę­
cająco, jako poziom cen. W dodatku skła­
dy w Angłji mają znacznie większe zapa­
sy, niż w roku ubiegłym

Rynek niemiecki, wobec trudności de­
wizowych, nie gra w obecnym sezonie po­
ważniejszej roli. Liczyć się więc należy z 
lekką zniżką cen oraz z pewnym spad­
kiem cyfr eksportu drzewnego, o ile nie 
nastąpią radykalne posunięcia w dziedzi­
nie taryfowei oraz w kierunku zwiększe­
nia pojemności rynku wewnętrznego

Dla eksportu drzewnego rok 1934 był 
dobry, wykazywał bowiem wybitne zwięk­
szenie się wywozu tarcicy,' papierówki 
drewna okrągłego, a zwłaszcza «linrów I P.-dkło.iów, Pogorszenie nastąpiło w^U 
nunku do 1933 r tylko w kopami,/. h
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WiADOHOStl SPORTOWE
Przed mistrzostwami Polski

Zaledwi" 10 dni dzieli nas od corocznej 
największej bataiji pięściarskiej, mistrzo­
stwami coiski — dwunaslemi zrzędu, któ­
re jak wiadomo rozegrane zostaną w Po­
znaniu w dniach 5, 6 i 7 kwietnia. Będą to 
szóste mistrzostwa rozgrywane w Pozna­
niu. W grodzie Przemysława, stolicy boksu 
polskiego, rozegrano pierwsze mistrzostwa 
Polski w roku 1924, trzecie w roku 1926, 
siódme w 1930, dziewiąte w 1932 i jedenate 
w roku 1934. Trzy razy rozgrywano mi­
strzostwa Polski w Warszawie, dwa razy 
w Katowicach i raz w Łodzi.

Na 88 tytułów Poznań zdobył 35, Śląsk 
21, Łódź 19, Warszawa 9, Inowrocław 2, 
Kraków i Pomorze po 1. Rekord zdobycia

XV jubileuszowy bieg
„Kubera Poznańskiego“
Tegoroczny. XV jubileuszowy bieg 

na przełaj „Kuriera Poznańskiego“ od­
będzie się w niedzielę, 28 kwietnia, ze 
startem i metą na stadionie miejskim. 
Przygotowania do tego najstarszego 
biegu przełajowego w Polsce są w peł­
nym toku.

pięciu tytułów z rzędu dzierży Arski, pięć 
razy tytuł mistrza Polski zdobył Moczko, 
w tern cztery z rzędu. Sześciokrotnym mi­
strzem Polski jest Majchrzycki i to w wa­
dze lekkiej w latach 1926 i 1928, oraz w 
średniej 1929, 1930, 1931 i 1934. Również 
sześciokrotnie zdobył tytuł Konarzewski; 
czterokrotnie Górny, Gerbich i Stibbe; 
trzykrotnie Glon, Forlański, Iwański, 
Rudzki, Wende i Seweryniak.

W ubiegłym roku przypominamy, ty­
tuły zdobyli: Czortek (Pom.), Rogalski 
(Pz), Forlański (War.), Sipiński (Pz), Se­
weryniak (War.), Majchrzycki (Pz), Ant­
czak (War.) i Piłat (Pz).

„ŚWIT“?
Nowe kino o pierwszorzędnym dźwięku 

dobrych filmach 
niskich cfenach. i4«s|9

Bydgoszcz - Gniezno 10:6
Doroczne zawody międzymiastowe, ro­

zegrane w tym roku w Bydgoszczy, zakoń­
czyły się zasłużonem zwycięstwem gospo­
darzy. W poszczególnych wagach uzyska­
no następujące wyniki: Rinke (B) remiso­
wał ze Stenzelem (G), Radomski (B) poko­
nał Bidzińskiego (G), Borowicz (B) — Pła- 
chalskiego (G), Dorsch (B) uległ Kaczmar­
kowi (G),_ Łotewskiemu (G) przyznano re­
mis z Karskim (B) chociaż bezwzględnie 
lepszym był Lelewski, Sobek (B) przegrał 
przez k. o. w drugiem starciu do Pierarda 
(G), Boreżiński (B) pokonał Gawlaka (G), 
oraz Łukowski (B) przez poddanie się w 
drugiem starciu Dolacltiego (G). W roku 
ubiegłym zwyciężyło Gniezno 14:2.

Terminarz pływacki
Kalendarzyk zawodów pływackich i wa 

terpolowych na r. bież, ustalony został jak 
następuje: 24. 4. — 20. 5. kurs instruktorski 
w Warszawie. 8. 6. warterpolo EKS (Kato­
wice) — Hakoah (Bielsko). 9. 6. AZS (War­
szawa) — Makkabi (Kraków). 10. 6. AZS — 
Cracovia. 15. 6. EKS — AZS. 16. 6. Hakoah
— AZS, Cracovia — Makkabi. 22. 6. Makka- 
bi — Hakoah, Cracovia — EKS. 23. 6. Ha­
koah — Cracovia, Makkabi — EKS. 29. — 
30. 6. mistrzostwa okręgowe w pływaniu. 
6. —- 7. 7. międzynar. zawody w Warsza­
wie. 6. 7. Makkabi — Cracovia. 7. 7. AZS — 
Hakoah. 13. 7. Makkabi — AZS. 14. 7. Cra­
covia — AZS, Hakoah — EKS. 20. — 21. 7. 
mecz Warszawa — Śląsk w pływaniu i wa. 
terpolo. 27. 7. EKS — Cracovia, Hakoah — 
Makkabi. 28. 7. EKS — Makkabi, Cracovia
— Hakoah. 3. — 5. 8. mistrzostwa pływac­
kie Polski. 10. 8. zawody propagandowe. 11. 
8. AZS — EKS. 17. 8. zawody propagando­
we. 18. 8. długodystansowe mistrz. Polski 
na Jeziorze Trockiem. 24. — 25. 8. między­
narodowe za' ody w Warszawie.

Pisarski, mistrz Warszawy w wadze 
średniej, przebywa obecnie w szpitalu. 
Start jego na mistrzostwach Polski wyda; 
je się wątpliwy. Prawdopodobnie zastąpi 
go Pilnik, o ile władze wojskowa ułatwią 
mu trening i zezwolą na wyjazd do Pozna­
nia. (PAT)

Pływanie
Belgijski związek pływacki zaangażo­

wał na trenera olimpijskiego swoich pły­
waków, słynnego pływaka szwedzkiego, 
Arne Borga. Wielokrotny rekordzista świa­
ta dotychczas trenował w Szwajcarji. W 
Belgji rozpocznie pracę z dniem 1 kwietnia 
bież. roku.

Nowowybrany zarząd Pol. Zw. Pływac­
kiego ukonstytuował się, jak następuje: 
prezes — ppłk. K. Prereświt - Sołtan, wice­
prezesi: kpt. Szymański i dyr. N. Czyż. Se­
kretarz — W. Kacperski, skarbnik — S. 
Gapiński. Członkowie: Baranowski, Me- 
dres, Weisman. Kapi*nn związkowy — inż. 
S. Andrzejewski. Komisja sportowa: dr. Zb. 
Lewicki — przewodniczący, członkowie: 
Arnstein, Deutsch, R. Hrehorowicz, por. 
Jankowski, A. Michalak, M. Przybyła.

Piłka nożna
Tegoroczne rozgrywki ligowe rozpoczy­

nają się w niedzielę, 31 bm. W programie 
są dwa mecze, a mianowicie: w Warszawie 
„Legja“ — „Wista“, a. w Krakowie „Gar­
barnia“ — „Pogoń". W pierwszym meczu 
sędziować będzie p. Wardęszkiewicz z Ło­
dzi, w drugim — p. Staliński z Poznania.

(PAT)
Zycie organizacyjne

Walne zebranie „Posnani“, odbędzie 
się w sobotę 30 marca o godzinie 20 w lo­
kalu p. Hajduckiego (dawn. Jarocki) przy 
ul. Masztalarskiej.

W razie nieprzybycia o wyznaczonej 
godzinie dostatecznej ilości członków, od­
będzie się następne walne zebranie o godz. 
20 min. 30, którego uchwały będą prawo­
mocne bez względu na liczbę obecnych.

Największy trust prasowy 
w Europie

Istotnym dyktatorem prasowym w 
Niemczech jest dzisiaj Max Amann, prezes 
Izby Prasowej Rzeszy. Aman prowadzi 
konsekwentnie akcję opanowywania wy­
dawnictw prasowych za pośrednictwem 
stworzonego przezeń trustu prasowego. 
Narzędziem, którem się posługuje w tym 
celu, jest Centrala wydawnicza partji 
N. S„ z pomocą której skupywano są 
przechodzące kryzys i zmuszone do likwi­
dacji wydawnictwa. Objekfy wartości 10 
do 25 miljonów marek skupuje z pole­
cenia Amanna Centrala za sumy od 3 do 
5 miljonów.

Trust prasowy, którego kierownikiem 
jest Amann jednoczy dzisiaj 216 dzieni- 
ków, 93 tygodniki i wydawnictwa ilu­
strowane, 25 dwutygodników i miesięcz­
ników. Jest to więc organizacja, która 
rozmiarami swemi i ilością pism prze­
ściga nawet słynne trusty prasowe ame­
rykańskie, np. Hearsfa.

Podstawą finansową trustu prasowego 
jest centrala ogłoszeniowa, rozbudowana 
na wielką skalę. Wywiera ona duży 
wpływ, j to nie od dzisiaj, na wielkie tru­
sty, koncerny przemysłowe i handlowe, 
tak, iż jeszcze przed zainstalowaniem się 
narodowych socjalistów u steru władzy, 
wpływały do kasy partyjnej za pośrednic­
twem Centrali ogłoszeniowej milionowe 
sumy. W 1932 roku wypłacił np. trust 
fabryk tytoniowych 25 miljonów marek 
do Centrali.

Obecnie, gdy prasa w Niemczech jest 
w zupełności zależna od rządu i partii 
rządzącej, możliwości i perspektywy stru- 
stowania całej prasy codziennej i perio­
dycznej wzrosły niepomiernie. To też 
wpływy trustu prasowego Amanna stają 
się coraz większe, a liczba wydawnictw 
niezależnych topnieje coraz bardziej. Po­
nieważ Amann, jako najwierniejszy i naj­
dawniejszy towarzysz Reichsfiihrera z 
czasów monachijskich, cieszy się jego za 
ufaniem i poparciem, przeto nic nie 
stoi na przeszkodzie temu, aby w niedale­
kiej przyszłości cala prasa na obszarze 
Rzeszy znalazła się pod dachem najwięk­
szego w Europie trustu prasowego. J. L.

Podróż po Polsce

Warszawy ,,Paryzo 
Północy” słynqce| 
z szyku i powabu swych 
mieszkanek. CzęściO' 
wa tajemnica tych za­
let tkwi w przywiqzaniu 
Warszawianek do do­
skonałych kosmetyków. 
chroniqcego k re m i>

„MlAFLOR” i higienicznego 
pudru „LORAN" firmy 
HENRYK ŻAK.
Poznań.

Pg 3157-Z 307

Pismo zamawiać można w admini- 
stracji: Poznań, św. Marcin 65. Pre­
numerata miesięczna 35 gr, kwartalna 
1 zł.

Za ogłoś z. en ia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Złote i grosze - wedle możności
na pomnik Najśw. Serca P. Jezusa w Poznaniu w ofierze» 
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Pięściarstwo
Finały mistrzostw Krakowa przyniosły 

następujące wyniki: (od wagi muszej do 
półciężkiej): Szczurek (Wawel pokonał 
Ankrauta (Mak.), Nowicki (W) wygrał bez 
walki z powodu niestawienia się Sworze- 
niowskiego (W), Chrostek (W) zwyciężył 
przez poddanie się Pilcha (Wisła), Bednorz 
(W) pokonał Moszkiewskiego (Wisła), Jo­
dłowski (W) wygrał z Mieczysławskim 
(Wisła), Kolonko (W) pokonał Żbika (Wi­
sła) i Morawa (W) swego kolegę klubowego 
pieniążka.

Trzy eliminacje przed wyznaczeniem 
zespołu Poznania na mistrzostwa Polski 
wyznaczone zostały na sobotę: W wadze 
piórkowej Rogowski spotka się z Misior- 
nym, w lekkiej Kajnar z Ratajakiem i w 
pólśredniej Misiurewicz z Jareckim. Zawo­
dy odbędą się w hali „ośrodka“.

SZCZEPCIO i TOŃCIO
w POZNANIU! Dnia 6-go kwietnia, o g. 
11-tej wieczorem w sali kinoteatru „Słoń­
ce“ usłyszymy po raz pierwszy w Pozna­
niu znakomitych humorystów znanych w 
całej Polsce z audycyj Wesołej Fali Lwow­
skiej.

Niestrudzeni Szczepcio i Tońcio po o- 
gromnym sukcesie, jaki odnieśli w Krako­
wie, przeznaczając dochód z wieczoru na 
Muzeum Narodowe — przybywają do Po­
znania na zaproszenie Koła Lokalnego Or­
ganizacji Przysposobienia Kobiet do Obro­
ny Kraju, które czysty dochód z powyższej 
imprezy przeznacza na obozy letnie pewia- 
czek z hufców szkolnych.

Bilety wcześniej nabywać można w fir­
mie Szrejbroweki, ul. Fredry.

zg 10 779

St. Hoffmann, Gniezno _ 10.—
B. Makowską, Montchanin

les minos Francja zebra­
ne: od siebie 10-fr.

M. Blaszczyk, z pr. o zdr tO-fr.
A. Michalczak. z pr. o zdr.

dla córki 19-fr.
J. Kurezyńska l(l-fr.
,1. Bosiacka 10-fr.
J. Jankowska W-fr.
K. Kmieć 5-fr.
J. Łykowa 10-fr.oprócz wymienionych próśb

wszystkie panie proszą N.
S. J. o zdrowie i opiekę 
na obczyźnie razem 78 
franków 25 zł

Reszta z zebranych na wie­
niec dla śp. Stefanii Za- 
komskiej od Pracowników 
Banku Cukrownictwa w 
Poznaniu 79,50

J. Ruciński Inowrocław 2,—
E. Nowakowski. Bydgoszcz 10.—
J. Zachara. Jarosław 5,—
Z. Poźniak. Lwów 2,—
M. Kawowna. Lwów 3.—
B. Sorzyńska. Konin 2—
M. Gollówna Kłodawa 2.—
.1. Akciuski, Bielszowice 5,—
St. Szulisz Chorzów II 10.—
J. Mrówczyński. Ostrów- a,—
D. Urbańska. Dąbrówki-

leśnic 10,—
A. Tomaszewska. Meino 5,—
W. .Tózefowski, Bonikowo 2,—
M. Piduch. Wejherowo 5,—
J. Brzechwianka. Chodzież 10,— 
Sodaiicja Mariańska przy

Zakladz. św. Boromeusza 
Chojnice 5,—

M. Skrodzka, Kurozweki l,— 
G. Wałków, Kobyla 2,—
J. Nabzelyk, Ligota 3,—
U. Siekierska, Bydgoszcz z

pr. o btog. 5,—
Al. Brzeź. Bydgoszcz 2.—
St. Stasiński, Toruń 2,—
J. Pukacka. Krotoszyn 2,—
J. Czarnik, Łowicz 1,—
C. Lisiekowa. Poznań a,—
A. Pawluszkiewicz, Żywiec

zebrane 10,—
M. Henke, Grodzisk 2—
J. Witecki, Warszawa 10,—
Dr. T. Zegarski. Orłowo

Morskie 5.—
Zakł. SS. Urszulanek, Tar­

nów 5.—
Konto P. K. O. 207

Fr. Latało. Warszawa 2,—
Ks, .1. Banaś, Biała 5,—
H. Szydłowska, Wilno 5,—
K. Kubalak. Kalisz zebrane 2,20 
K. Szymkowiak, Krotoszyn 

z podz. za odebr. łaski 10.—
A. Czarna, Nowe a.10
Majętność Rycerska Wę­

gierskie. Kostrzyn a,—
B. Nesrorowicz Kluczkowi-

ce 2,—
R. Kapis, Sandomierz 2.—
D. Splitt, Ostrów 3,—
J. Michalski, Koronowo 3.—
Cz. Rozwadowski, Popla-

wy z pr. o módl, za du­
szę ś. p. Stanisława i Ma­
rianny 3.—

St. Gieryn. Osiek Mały 30,— 
M. Srokowa. Poznań w int.

szybk. powrotu do zdro­
wia 5,—

J. Praschil, Tarnopol 1.—
Djakon J. Piżycki. Sando­

mierz 5.—
H. Krotoszyńska. Zieleń za 

odebr. 1. z pr. o dalsze 3,—
Ogn. K. Mąd owski. Wło­

dawa zebrane wśród osób 
wojskowych i ich rodzin 
9 Puiku Artylerji Cięż. 66.—

M. Stalwowa. Nisko a.—
R. Podwińscy. Lwów 15,—
Z. Portalska. Łodygowice 10 —
Ks. W. Dzięcioł. Kielce 10.—
K. Brykowski, Jasło 1.50
B. Zalepienia. Suwałki 3.—
M. Kosińska. PI k ,0.—
H. Rokicka Płock 6.—
M. Ratajezakowa. N owy

Tomyśl N. S. P. J.. N. S.
N. M. P. i św. Teresce od 
Dz. J. składam ser. podz. 
za wysł. prośby i pr. o 
dal. op. 10.—

St. Sadowski. Warszawa 10.—
W. Mora, Telechany na Po­

lesiu 1.—
M. Troczwich. Łabiszyn 1.—
L. Gąsiorek. Leszno 2.—
•J. Ja worowiczow a. Byd­

goszcz 2._
Wł. Skrzypczakówna Lu­

bin 5,_
LMassey, m. Chyby 25. -
Koin. Bank Kredytowy.

Poznań z poi. i na rach.
470. — Sekret ar jat śu

p. W. Gołębiewskiego Po­
znań

P. Psonka, Chorzów II 
Al. Niemczyk. Suchedniów 
J. Zdanowska, Wilczkowice 
Prób. Par, Przyłęk 
J, Jakubowska, Lwów 
Ks Ii. Maśliński. Kraków 

ZA. Kwiatkowski, Zalożce 
M Sulkowski. Czerniany 
Fr. Małkowski. Bukowiec 
T. Filipowicz, Śmigiel 
W Korzeniowska. Brześć 
J. Kubasik. Iironiszewice 
Z. Kołodziejski. Płoci.
Dr. W, Żeromski — Wola 

Krzyżtoporska 
II. Cieszkowska. Żegrze 
M. Kost-a^ska, Leoncim 
C. Rogalska. Łezce 
W. Szafrański. Skarżysko- 

Kamienna
Ks. Ludwiczak — Dorna 

chowo
Dr. K rot oscy Poznań 
Fr Bortel. Leszno 
R. Urban. Sianki 
Ks. J Rapa. Iwonicz 
Orańścy. Lublin 
J Lesznlewska. Wilno, z

pr. o módl, we mszy św. 
za duszę ś. p. Jana-Bole-

, sława
J. Milewska. Ostrów Mazo- 

w iecki
Kolo Celne S. N S., Byd­

goszcz
M. Seliżanka. Warszawa 
St. Kramer. Libliń 
W Wawrzyniak. Fordon
J. Masny Podczerwone
L. Kocot. Grodzi- .
Ks. St. Porniak Sąsiado­

wi ee
Cech Piekarski. Brodnica
M. Jadzinas, Siedliska 
Dr. Z Wojno. Warszawa 
A. ElgiTuano ca. Warszaw:: 
Fr. Ostrowicki. Chojnice 
E. Niepokój../,yeka i II

Karczewska. St ryjkowiec 
_ Górne

K. Czyżewska Tyszowice 
M. Pilarczyk. Krzywin, na

pew. int.
II Machry Leszno

. Marcin 69« m. 17.

20—
10—

2—
3— 
1— 2,_

4— 
•5,—
5— 
1— 
2—

10,—
'¿'■50
1—

2—
5 90 
5,—

2— 
1 —
1 —
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Dnia 24. 3. 1935 r., o godz. 10-tej rano za­
snęła w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
najukochańsza matka, siostra, teściowa 
i babcia, ś. p.

z Wierszolsklch

Teofila Frankowska
w 75 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w 
środę, 27, o godz. 5 po poi. z domu żałoby 
ul. M. I ocha 63. emutku pogrążeni

dzieci i rodzina
Franclszkostwo Zahltenowie

zg 10 780 1 Frankowscy.
Poznań, Komorniki, Kostrzyn, Pobiedziska.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, ś. p.

dr. Andrzeja Rozmiarka
odprawioną zostanie za spokój Jego duszy

msza św.
w kościele św. Wojciecha, dnia 28 marca, o go­
dzinie 9-tej, o czem zawiadamiają

zg i°782 żona i dzieci.

MIHIIŚł l WIOSłAAi:
w materjałach damskich 
i jedwabiach poleca

Witalis Kajkowski
ulica 27 Grudnia 5.

Telefon 26-50 (łg 1300

KOHIAKI 
' WÓDKI

Likiery

Techniczka dentystyczna
pilna i obowiązkowa, nadzwyczaj zdolna, biegła w opera- 
tywie która pracowała już samodzielnie, szuka odpo­
wiednie] posady od 1 maja r. b. Oferty z podaniem wa- 

runko w do Kurjera Poznańskiego pod dg 1 496
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PRZYJACIELU!

powiedz mi dlaczego wyglądasz tak czysto i elegancko? 
Jakto!!! nie wiesz o tern, że garderobę swoją daję che­
micznie czyścić tylko w Elegancji Poznańskiej, 
która z tego słynie, że czyści tanio i znakomicie. — 
A wiec zanieś i Twoją garderobę do Elegancji
Poznańskiej a będziesz tak samo wyglądał czysto 
i elegancko.

nybh. łanio i dobrze obsłuż# swoitli 'Klientów.
Przyjmują własne składy:

Aleje Marci”kowskiego 3b 
Wielkie Barbary 48 
Inowrocław, Król Jadwigi 30

Fabryka w Starołęce,

Dąbrowskiego 4 
Półwiejska 3

Marszalka Focha 41 
Starołęcka 60

Pg 3153-12,45

■ ■■

i Uczenice ••
z ukończoną szkołą han­
dlową mogą się zgłosić

Stanisław Schulz,
Magazyn Artykułów 

Krótkich i Galanteryjnych 
Poznań, St. Rynek 80/82

P 3148-13,1
•••99999999999999999

Stenotypistka
piisjsnca biegle na maszynie, 
stenografująca biegle po pol­
sku i niemiecku, przyjmie po­
sadę od 1 wzgl. 15 kwietnia. 
Łaskawe zgłoszenia proszą 
skierować do Kurjera Pozn. 

pod zg 10 775

i
■
ł

■
B

W dniu 27 marca nastąpi otwarcie

Salonu fryzjerskiego
przy ui. św. Marcin 27 (wejście z bramy).

Jako rutynowani fachowcy i byli długoletni 
pracownicy firmy Marczyński zapewniamy rzetelną 
i solidną obsługę. Prosząc o łaskawe poparcie, 
kreślimy się z poważaniem

Halonga i Sobkowiak
właściciele.

■ ■ ■ »■■■■■■ « ■

wszędzie CHOQH(HÓJt 
„FALALEUM“

Cena 50 gr za 1 m?

ng 7644

zg 10 S7

Adwokat
poszukuje BIURA,
3 pokoje, czynsz z góry. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego pod

zg 10 784

ORYGINALNE PROIZKI
„MIORE NO­

NĘ RVO5IN'N.M.S.W. «21599 ZNAM RABR, ■ z
xKOGUTKIEM "JL
5A SAOOKICM

KOJĄCYM BÓLE
ZASTOSOWANIE :

BÓLE GłOWY
BÓLE ZĘBÓW
GRYPA PRZEZIĘBIENIA 
BOLE: ARTBETYIZN6, 
STAWOWE. KOSTNE : T. o.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PH0S2KÓW

ZE ZN.EABR. KOGUTEK
SJ>Ri t OAJĄ APTEKI

Kto przy Placu Wolności H
korzystnie do wynajęcia od 1 kwietnia z objęciem 
centralnego ogrzewania. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR“, Poznań, At’. Marcinkowskiego 11 pod 13,43.

Pg 315^-13.43*••••••••••••••••••••••••••••••••••••••<
Bejca woskowa „Róg“ 
najlepsza w Polsce!! 

Wytwórnia Chemiczna „ROg“
Bydgoszcz, plac Poznański 5.
Kolory i próbki na żądanie, 

ag

ng 6675

znajdzie samodzielną egzystencje. 
Panowie posiadający 400—300 zł, 
które zapewnione. zostaną, mogą 
się zgłosić. Rosenstock 4 Co, 
Gdańsk, Breitgasse 128. Kore­
spondencja niemiecka- ng 1678

FAKIłl - LAKIKBT
zawsze najtaniej w znanym

Specjalnym Składzie Farb i Lakierów
FR. <ŃO<m1I,SKI, ul. Wodna 6.
ng 7586 telefon 56-93, 37-93

^GŁOSZENIE
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku oglaeza

przetarg ofertowy
na dzierżawę restauracji - Kawiarni „Europa“, oraz kac 
wiarni na „Basenie" w Ciechocinku. .

Termin składania ofert do dnia 10 kwietnia liłdo r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 kwietni«. 193t> r.
Oferty należy składać wyłącznie na formularzach

przetargowych, które można otrzymać w Państwowym Za­
kładzie Zdrojowym w Ciechocinku. Państwowy Zakład 
Zdrojowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i prze­
prowadzenia dodatkowego ustnego przetargu.

Dyrektor Zakłada Zdrojowego 
ng 6 861 St. Wiśniewski.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Zachodnio - Polskiego Towarzystwa Kredytowego 

Miejskiego w Poznania podaje niniejszem w myśl art. 15—21 oraa 
50 Rozp, Prez. Rzplt. z dm 27. 10. 32 r. (Dz. U. R. P. nr. 94, poz, 
812) do publicznej wiadomości, że . ...

dnia 30 kwietnia 1935 r„ o godzinie 12-tej w południe 
odbędzie sie przed notariuszem Dr. Janem Stawskim w kance­
larii jego w Poznaniu, ul. Rzeczypospolitej nr. 1 przymusowa sprze­
daż przez pierwszą licytacje na podstawie przepisów Rozp. Prez. 
Rzplt. z dn. 27. 10. 32 r. (Dz. U. R. P. nr.. 94, poz. 812) zabudo­
wanej nieruchomości miejskiej, przynoszącej trwały dochód czyn­
szowy a położonej w Koźminie przy ulicy Krotoszyńskiej nr. 1. 
Nieruchomość zapisana jest na nazwisko Heleny Mrozkowiakowej 
z d. Mazurkiewicz w Koźminie w księdze wieczystej Koźmin tom 
39, wykaz L. 1, znajdującej sie w Sądzie Grodzkim w Koźminie. 
Nieruchomość obciążona jest pożyczką Towarzystwa w nieumo- 
rzonej kwocie 14 376,— zi w zf. Akta hipoteczne i postępowania 
egzekucyjnego powyżej podanej nieruchomości, oraz objaśnienia I 
warunki licytacyjne można przeglądać w biurze Towarzystwa, 
gdzie w godzinach urzędowych udziela sie wszelkich informacyj; 
nieruchomość oglądać można w ciągn ostatnich 7 dni przed licy­
tacją codziennie od godz. 8-ej do 18-tej, z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

Licytacja rozpooznie się od sumy zi 73 600,— zgodnie z art. 23 
powołanego wyżej Rozp. Prez. Rzplt.

Przystępujący do licytowania winni złożyć uprzednio w kasie 
Towarzystwa rękojmię w wysokości zt 5 000,— w gotówce lub pa­
pierach wartościowych o bezpieczeństwie pupilarnem, wediug 
ustalonego kursu,.

Osoby trzecie, które wniosły pozew o zwolnienie od egzekucji 
całych lub części wymienionych nieruchomości i uzyskały zawie­
szenie postępowania egzekucyjnego wzywa się, by wykazały to 
najpóźniej na licytacji a przed wezwaniem do czynienia postąpień, 
inaczej prawa ich nie będą przeszkodą licytacji i nabywca uzy­
ska prawo własności. ng 7 675

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno siłowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje sie do godz. 11,15.

KMr i kamTenTc^^^B 5 000
pożyczki poszukuje solidne przed­
siębiorstwo handlowe w Pozna­
niu, gwarancja pewna, posada w 
handlu. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 912

Willę
z ogrodem tanio sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 66112

Administrację
domu przyjmie solidny obywa­
tel. Oferty pod „Radny Miej­
ski“ do Kurjera Pozn.

zdg 67 878

HK 6. OŻENKI

Dla
mojej siostrzenicy, iat 32 z kom­
pletna wyprawą i umeblowaniem 
szukam męża, nauczyciela iub u- 
nzędnika. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 68 644

Willę
z ogrodem w Puszczykowie sprze­
dam św. Marcin 58 właściciel.

zdg 67 236 Starsza
przystojna, inteligentna, mie­
szkaniem znużona samotnością 
poślubi starszego kulturalnego 
pana. Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 687

Willę
4X3 mieszk. nową Górczyn sprze­
dam wpi. 35 900 zl. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 68 589

Kamienica
w centrum, donosi 11150, zamie­
nię na większą. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 730

Panna
lat 24, inteligentna, dobrej rodzi­
ny, majątku 120 000, wyjdzie za 
lekarza, ścisła dyskrecja zapew­
niona. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 917

H 7. SPRZEDAŻE JB
Kamienicę

kupię, wpłaty 40 000. Oferty po­
daniem ulicy Kurjer Poznański 

zdg 68 729
Kamienica

nowobudowana, cena 95 000. do­
chód 13 200.—. dwa składy, 10 lo­
katorów. mieszkania komfortowe, 
czteropokojowe, trzypokojowe,
wolna od podatku, stempli.

Kamienica
przy Dąbrowskiego, trzypiętrową, 
cena 85 000, wpłaty 50 000,—, do­
chód 11000,—. Maciejewski, ul. 
Zwierzyniecka 8, telefon 62-66.

zdg 111

Szkło
okienne, ogrodowe, lustra, kit 
szklarskt, miniowy najkorzyst­
niej „Patria" Hurt, szkła. Wały 
Zygm. Augus'a 1. dg 1454

Okazyjny skład
Wielka 20 sprzedaje

Jadalnie, sypialnie, 
gabinety

męskie, wszelkie inne meble użyt­
ku domowego — biurowego.

n 6751Dom
składem. centrum. sprzedam 
26 000. wpłaty 15 000. Kossmknn. 
Fredry 6. zdg 68 852 Szkło okienne, kit

szklarski najkorzystniej
„Patria",

Sw. Marcin 41. _ dg 1455Kamienicę
nowsza. śródmieściu sprzeJam 
65 000, wp!a-y 30 000, - dochód 
10 000. Gruszczyński. Pocztowa, 
30. zdg 68 740

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13.

Pg 2901fiK8C 4 OSOBISTE

Umilkły głośne dźwięki jazzu, 
szał karnawału prędko minął, za­
pał do tańca znikł odrazu na fa­
le wspomnień, wdzięcznie spły­
nął. post nowem hasłom sie otwiera

„na podwieczorki 
do Webera!“

ng 6754

Parkietowe posadzki
dostarcza solidnie i fachowo zna­
na firma
Koraszewski i Marweg

Poznań, Plac Wolności 14a. 
dg 1156(7
Rowery

latswaranćji tyl- 
i ko k Fp'e - wq"

Unieważniam ’
legitymacje Hniv ersytetu Po- znańs-kiego 1 16.’,GS i dz. 2209 — 
Olga Kurdzielów na. zdg 68 775

HUUv mKSjLWhm aBB
Dom

sprzedam 1 600 złotych. Białkow­
ski, gospodarz Wroniecka 1.8.

zdg 68 915/1615 000,——
proszę propozycje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 615 Brylanty

złoto, srebro kupuje i płaci naj­
wyższe ceny

W. Krak,
jubiie«, Ponnaii. 27 GrudJM«. 8,

5 000.—
pożyczki poszukuję na 1 rok. — 
pierwszorzędna gwarancja. Ofer­
ty Kurjer Poznański adg 88 W

5 mórg buraczanej
budynki masywna, nowe, przy 
Jarocinie. 5 700, wpłaty 5 000. — 
Otręba, Jarocin, Kilińskiego 2. 

zdg 68 932

Sklep
spożywczy sprzedam 1200 zł. — 
Adres Kurjer Poznański 

zdg 68 803
Maszynę

do szycia sprzedam. Dziennik, 
Wierzbiecice 3. zdg 68 807

Opony samochodowe
dostarcza

„WUL-GUM“
A. Kwiatkowski, Poznań. Wiel­
kie Garbary 8. tel. 18-64. Przed­
stawicielstwo na woj. Poznańskie 
opon, gum pełnych i pólpneuma- 
tyków.

PirellL
Posiadamy na składzie opony 
„Stomil". „Michelin". .Dunlop". 
„Englebert . „Firestone“. Akce­
soria, akumulatory, smary oleje. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce.

Protektownia 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. Żądajcie cenników.

Pg 2938-12.34

Małą resztówkę
w powiecie Poznańskim. 25 mórg, 
ogród, uroczo położona, dom 8 po­
koi, z powodu śmierci w rodzinie 
sprzedam lub zamienię na posia­
dłość w mieście. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. ng 7682

Brylanty
wagi przeszło 6 karatów, prima 
jakości, duża tace srebrną pole­
ca okazyjnie

W. Krak,
jubiler, Poznań, 27 Grudnia 6. 

dg 1513
Dom

narożny jednopiętrowy ® woilnem 
3 pokojowem mieszkaniem sprze­
dam. Szewska 13, m. 3. zdg 68 757

Maszyny 
do Pisanla

kufereczkowa
„Continental“

Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo:
Przyjjodzki, Hampel i S-ka 
Poznań Sew. Mielżyńskiego 21. 
Tel. 21-24. nr 7657

Pianino
krzyżowe, pierwszorzędne, zagra­
niczne. Marcina 15 — 5.

zdg 68 971
Maszyna

damska, gramofon szafkowy, — 
kurtka krecia nowa. Wojnica 3. 
m. 9. zdg 68 965

Maszyna
wpuszczana tanio. Strzelecka 9 
— 8. zdg 68 959

Jamnika
brązowego młodego okazyjnie. — 
Skarbowa 3, mieszkanie 4.

zdg 68 954
Meble

poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 64 961 Parcele
przy ulicy Spornej 940 m!, Aleji 
Wielkopolskiej 1 300 m’. Krasiń­
skiego 800 tn!, Wolsztyńskiej 
1150 m’, 3 parcele przy Sienkie­
wicza po 1100 m! tanio sprzedam. 
Maciejewski, Zwierzyniecka 8, 
telefon 62-66. zdg 112

Zakład fryzjerski
dla pań i panów w powiatowem 
mieście przy głównej nlicy, do­
brze prosperujący, pożądany fa­
chowiec. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański ng 7669

Jajka drażetkowe
Iikworowe karmelowe, pomadko- 
we, zajączki czekoladowe, baran­
ki cukrowe poleca najtaniej. — 
Parowa Fabryka cukrów, czeko­
lady, marmelady i drażetek. — 
Leon śledziński, Poznań, Wro­
niecka 17. zdg 66 650

Skład
towarów krótkich, dobrze zapro­
wadzony przy Starym Rynku ta­
nio sprzedam. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 860

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży- 
wane największy wybór 
— najniższe ceny. — 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka, Poznań. Aleje

NF Marcinkowskiego nr. 23
ngr 6 689

Pianino
zagraniczne dia znawcy jak nowe. 
Józefa 2 — 4. zdg 68 881

Maszynę
do pisania „Orzef sprzeda tanio. 
Kwiatowa 4, m. 9. ¡iflg 68 873 Parcele

Dąbrowskiego. Bukowska, Ro­
cha. Szeląg, Aleja Puiaskiego, 
Antoninek najtaniej. ..Osadopol" 
Rzeczypospolitej 9. zd 66 476

Gramofon
szafkowy z płytami, radioodbior­
nik 5-lampowy, sztueer o-strzalo- 
wy sprzedam. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 67 859 Sarenkę

oswojoną. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 68 859Sprzedam

większą posiadłość w Szamocinie, 
dom z interesem, trzy budynki 
gospodarcze, ogród, 17 mórg roli 
i ląk — lub zamienię na dom z 
ogrodem, bliżej Poznania. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskie«®

ns 7681

Samochód
kryty sprzedam lub zamienię na 
motocykl, tokarnie, żelazo, albo 
samochód otwarty . na półcieża; 

'rówke. Oferty Kurjer Poznański
zdg 68 647____

National
registracyjna. Szkolna 7/8 — 8.

zdg 6J8 855__________
Ford

w dobrym stanie 350 zł. Za Gro­
blą 3/4.______________ zdg 68 857

Meble kuchenne
wprost wytworni najkorzystniej 
kupi&z Piaskowa 3 Koniecki. 

 zdg 67 754
Również Pan

winien się przekonać, że materia­
ły na ubrania płaszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji 
meskiej Edmund Grześkowiak, 
Stary Rynek 83. Pg 2072-13.81

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wszelkich systemów ~ 
Skład Papieru — 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2 
„Asygnaty Kredyt"

ng832
Wózek

dziecięcy tamo. Popek, Woźna 
14a. zd 68 590

Kryształ
bola (Dowie) towar Iususowy. 
bogato szjifowany; cena 180 ri. 
Mielżyńskiego 6, m. 7, obejrzeć 
2—7. ___________ ’ zdg 68 586

Limuzynę
Alfa Romeo Fiat otwarty tai 
Strzelecka 15 zdg 68

Meble kuchenne
wprost wytwórni

najkorzystniej kupisz
Piaskowa 3, Koniecki,

ulica leży przy Tamie Garbar­
skiej;______________ zdg 64 626/7

Kolon Jalka
mieszkaniem maglem tanio. — 
Adres wskaże Kurier Pozn. 
__________zdg 68 583

Anodynę
prąd stały. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 68 613

Maszyny 
do pisania 
i liczenia

najkorzystniej
Kochanowicz i Ska

Ratajczaka 14. 
 Pg 2 933-11,58
Domek

2 pokoje. 600 m1, Grunwaldzkiej, 
sprzedam 2 000 zł. Sowiński, ul. 
Garncarska 2, telefon 18-21.
 zdg 68 784 

Samochód
Lancia okazyjnie tanio na sprze­
daż. Brzeskiauto, Jakóba Wujka 
8. godz. 1—3.________zdg 68 633

do _ skurczania nowy sprzedam 
tamo. Półwiejska 15. m. 3.

________ zdg 68 634 _________
Resztówka 

przy Poznaniu
85 morgowa, ziemia drenowana, 
budynki masywne, — inwentarz 
nadkompletny — 22 000.

Willa nowa
czt er opok oj owa

łazienka, elektryczność, — duży 
ogród,, woda, las, 12 000. Wyrzy. 
kowski. Grobla 9. zdg 68 646

Jadalnia • sypialnia
nowoczesne,, dywany, serwis cze- 
ty1* ^yr^pol. Wiadomość Kurjei Poznański zdg 68 861

Urządzenia domowe 
Jadalnie — sypialnie

oraz wszelk»e meble używane 
sprzedaje Woźna 16 Nowy Dom 
Komisowy. ______  ng G7E0

Gramofony
płyty, ceny najniższe F. Batoń. 
Poznań, ul. 27 Grudnia 3 (w oo- 
dwórznk_____________dg 1 416-17

Dom
z powodu wyjazdu sprzedam iub 
wydzierżawię, w którym jest za­
prowadzony warsztat obuwniczy 
przy kościele. Ostroróg, ng 7668

z ulami
Pszczoły

irzedam. Grosprzedam. Grodziska 37. 
- zdg 68 203

Wózek
dziecięcy, nowoczesny sprzedam. 
Gąsiorowskicb 5, m. 1, Dąbrow- 
ska. ______ zdg 68 704

Lampa
biurkowa. Przecznica 2, m. 4. 
__________zdg 68 602__________

Motocykl
przyczepką 500 tanio. Glasner, —
Knapowskiego 8. zdg 68 667,

Kuchnia
Przecznica 2. m. 4 zdg fig 603

. k Slary Ry“ek
, wP>ata 25 000 sprzeda właściciel. Oferty ..Par“ 

Pg 3107-12,19
Na wiosnt 
kapelusze

<$7 Goepperta,
w wielkim wyborze w firm

Jozef Pluciński,
Pocztowa 2.

Jadalnie — sypialni
wePgaa^t,gnaD4ab1:lt"ykl & 
nmeka'6J)8.D<>m Komisowy b\
------------ -—--------- ___-------ng

Dom
masywny mieszkalny 7 a,
Sv eSenV, w kWrym mieściskład bławatów i ob?w?sbremi budynkamioraz 8'/, m™ g02n?1fl a. "ć
kościelnej przy <SłLiow,
raz do sprzedanbLubasz, k. Czarnkowa?' lPi>S

n« 7679



« Numer 143 = Kurjer Poznański, środa, 27 marca 1935 — Sfrona 15

Skład Czteropokojowe
. mieszkaniem na sprzedaż. —'od gosnori a r»,, •Wyspiańskiego 36. zdg 68,663 Adr^Turk^PoTnVrtTki æ

Skład
kolonialny Łazarz. 2 pokoje, ła­
zienka sprzedam 2,200 Sowiński, 
Garncarska 2.____ zdg 67 783

Parcelę
przv Bukowskiej sprzedam. Ofer­
ta Kurjer Poznński

zda 68 830

zdg 68 600

Czteropokojowe
remontu? "pjertaKurjeĄ, ’Wr°‘
skï-zdF«8~7S»irty Kurjer ’oznań-

Składowe
regały, stoły tanio. Wysplań 
skiego 15, m. 12.

Wspaniałe
orygin. wazony chińskie. Adres 
Kurjer Poznański zdg 69 022

2 pokoje
kuchnia od gospodarza. Wroc­
ławska 19. Zgłoszenia ni. 10.

. zdg 68 665

laon„. , Dwupokojowe
zdg 69 025 pierwsze piętro 55. dwupokojowe 

łazienką 6a.— Ostrówek 10/ do- 
zorca- zdg 68 680

Za bezcen
jadalnia. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 69 021

Pięcionokojowe
komfortowe III piętro. Poczto- 
wa 16, dozorca. zdg 68 681

objęciem
sprzedam.Trójwalcówkę

granitową do marcepanu sprze- Parter, 
dam. Długa 3, mieszkanie 9. 

dg 1503

Meble
dwóch pokoi kuchni 
Jeżyce, Bukowska 23, 

______ zdg 68 886

Łóżko
białe dziecięce. Szkolna 11, m. 6. 

zdg 68 979

Sześciopokojowe
III. centrogrzow., odnowione, 
słoneczne. Józefa 5. zdg 68 886

do lodów 
Pocha 50

Bnfet
sprzedam.
Cukiernia.

Marszałka 
dg 1500

2 pokojowe
odnowione. Zwrot kosztów 500,

3 pokojowe
złotych 700 Rynek Wildeokl. — 
Zgłoszenia Mielżyńskiego 23. m.

Pokoju ., ______
kuchni, dobry płatnik poszukuje'czysty dwuosobowy, 
od gospodarza. Oferty Kurjer 5—4.
Poznański zdg 68 770

, Słoneczny—— . -------  Wr

pokojowego mieszkania, centrum 
I—II Ptr poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 833

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje stróżostwo 
z wszelką reparacją. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 745

Pokojn
kuchnią zaraz poszukuje, rok 
zgóry. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 817

Trzypokojowego
z przynależnożciami pewny płat­
nik, pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty Kur>er Pozn. zdg 68 981

Pokojn
kuchnią od gospodarza. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 659

Kli. ZAMIANA 
MIESZKANIA

Platformę
lekką, ewtl. koniem kupi. Prze­
wodnik'* śu Marcin 30.

Pg 3155/6-13.41/42
Reklamówkę

ekonomiczną w dobrym stanie 
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 565
Złoto

srebro, kwity lombardowe kupu­
je najwyższe ceny piąci ..La­
mus“. Strzelecka 1.

Pg 2923-53.450 _______

Lombardowe
kwity kupuje. Wodna 26 „Briek- 
brac“. zd g 68 446

Złoto
srebro, brylanty, kwity lombar­
dowe kupuje „Occasion". Fran- 
szczyński, .Aleje Marcinkowskie­
go^________________zdg 66 199

Włósie końskie
Czarne z ogona w każdej ilości 
kupię. Oferty Kurier Poznański

zdg 68 692
Kupię

rądjo na stały prąd. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 68 694

Lornetkę „Zeissa"
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

-_______ zdg 68 719

kupię.
Lodówkę

Oferty Kurier Poznański 
zdg 68 726

Westfalkę
używana. ,"kupię. ' Oferty Kurjer 
Poznansfey :gds 68611 =
—- Stoły, krzesła

ogrodowe, składane, żelazne. 
Oferty Kurje- Poznański 
_________  zdg 68 621

Kufer
bagażowy. Oferty Kurjer 
znański zdg 68 732 Po-

„Tęczę“
1929 kupie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 623

Kupię
korzystnie szafę kuchenną i do 
rzeczy. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 626

Gramofon
walizkowy kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 627

Singera
damską okrągłe czółenko kupię. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg_6S_642

Pianino
dobre kupie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 812

Rower
trzykołowy kupie. Żak. Różana 
4». zdg 68 989

Składowe
regały, stoty. gablotki knnuje 
aprzedaję My’na 10. zd 68 949

,nn , Krapię majątek
300 1000 mórg. Oferty (dokład- 

<ip:s- cęna_ adres): Poznań,
¡skarbowa 3. Pensjonat Quisisa- 
na, pokói 1. Osobiście: 9—10: 3— 
i.________ zdg 68 891

Wózek
dwukołowy Średnicy 1 metr, ku­
pię naraz. Zgłoszenia Górna Wii- 
da_45, mieszkanie 6. dg 1510

Mniejsza drnkarkę
f°rinat 4”. używaną, 

crernni l,trzyi?ana k”uimy. Wy 
„Par“, Aleje

Marcinkowskiego 11. pod 54,92. 
________ Pg 3 154-54.92

Magiel
,?(,Ha,nyT-'v dobrym stanie kupię, berty Kurjer Poznański 

zdg 68 910

.,..., Krzesła 
z°ce ńka K sztuk: kupię. Oferty 
z c.ną K»rjer Poznański 

zdg 68 908

A2 PO wynajęcia’

4 pokoje
komfortowe miesięcznie zt 75—Vit 
roku czynsz zgóry — blisko śród­
mieścia. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 68 984

Trzypokojowe
ogrodem Starołęce. Zgłoszenia 
plac Sapieżyński 2 a. m. 16.

zdg 69 008
i pokojowe

komfortowe I. piętro. Matejki od
1 lipca. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 69 004
Pokój

wraz ubikacją na cichy warsztat 
do wynajęcia. Ul. Długa 11.

zdg 68 899

Siedmłoookojowe
komfortowe 160 Matejki, czteropo- 
kojowe 78, trzypokojowe łazienka 
56 centrum, dwupokojowe. ła­
zienka 41 wynajmie „Pawilon“. 
Focha 15. z»1g 68 896

Dwupokojowe
słoneczne, przy ul. Wileńskiej, 
róg Komandorji, wydzierżawię. 
Zgłoszenia Górna Wilda 45. mie­
szkanie 6. dg 1511

Pięciopokojowe
odnowione, I. piętro, wolne. Dłu­
ga 3, mieszkanie 9. dg 1501

3-pokojowe
zaraiz. Ohociszewsk'ego 15. 

zdg 68 827
Czteropokojowe

komfortowe, słoneczne, Sołacz, 
Podolska 14. zdg 68 104

« 13. SZUKA MIESZKi Ji

Trzypokojowego
łazienkę, centrum, wprost gospo­
darza poszukuje pewny płatnik. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 68 646
Emerytka

poszukuje pokoju, kuchni, pót ro­
ku — rok zgóry, wprost od go­
spodarza. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 695

Pokoju
kuchnia, centrum od gospodarza, 
front I#hib 11. Półroczny czynsz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 610
Pracowniczka

na statej posadzie 2—3 pokoje od 
gospodarza. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 614

2 lub 3
pokoje z łazienka w centrum po­
szukuje gospodarz. Stankiewicz, 
Mazowiecka 0. zdg 68 787

2—3 pokojowego
starsze małżeństwo, pewny loka­
tor. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 782
Samotna

krawcowa poszukuje od gospoda­
rza 1—2 ubikacyj. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 639

Poszukuję
pokoju kuchni worost od gospo­
darza dla obuwnika. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 651

2—4
pokojowego mieszkania z łazien­
ką poszukuje urzędnik państwo­
wy, ewentl. obejmie administra­
cja domu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 678

3—4 pokoje
z komfortem, początek Jeżyc po­
szukuje emerytowany wyższy u- 
izi-di/ti państwowy Oferty Ku- 
rj-r Poznański zdt 63 966

4 lub 3 pokojowe
z pełnym komfortem, pierwsze 
lub drugie piętro okolicy Słowac­
kiego, Dąbrowskiego. Parku Wil­
sona. poszukuje solidny, spokoj­
ny lokator na stanowisku. Oferty: 
Kuch, Ratajczaka 36. ng 7 677

1—2
pokoi kuchnią zaraz, centrum, 
pewny płatnik. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 68 822

. . 7, e, 5, i i 3
5°kwwe mieszkania, biura, skła- 

Lomn<T‘aŻ ni dzielnicy wski
informaeio k ac, Wolności 14 n. iniormaeje_bjezp!at ne. zdg 56 169

. . . Pokój
emeret® nr lvlK° bezdzietnym, 
ski zdg 66 912 y Kurjer Pozni,ń

Sympatyczny
pokój światło elektryczne, łazien­
ka. inteligentnemu urzędnikowi 
wojskowemu. Rynek Łazarski 3, 
m. 3. zdg 69 024

Dwuosobowy
słoneczny, niekrępujący. Ry 
21. m. 9.____________zdgtsl

Eleganckie
Wrocławska 5/6 — 5. zdg 6!

Mielżyńskiego
22, I., m. 7, dwuosobowy, słonecz­
ny. zdg 68 68Î

Dwuosobowy
utrzymaniem 3 Maja 3a, m, 17. 

zdg 68 685
Śródmieście

elegancki, utrzymaniem, bez. Wą 
ly Jana 11 — 2. zdg

Dwuosobowy
trzyosobowy. — św. Mar 
m. 10. txI

Most Teatralny
solidnym. Dąbrowskiego 15 

»dir IW 870
2 pokoje

kuchnia, ładne, słoneczne, począ­
tek Jeżyc zamienić na większe 
Oieity Kurjer Poznański

zdg 68 905

BrisTpOKOKUJMEBL^WI

Solidnemu
pokoik. Poznań, Poznańska 57, 
mieszkanie 8. zdg 68 950

Grottgera
14 — 8. zdg 68 551

Ładny jednoosobowy
blisko centrum, solidnym. Bukow­
ska 17, m. 10 zilg 68 439

Mały
pokoik. Długp 9, w. 2 prawo, 

zdg 68 598
Pokój

niekrępujący Prusa 20. m. 4. 
zdg 68 595

Jednosobowy
Skarbowa 15 — 9. zdg 68 578

Jedno-
dwuosobowy, dobrem utrzyma­
niem. Ratajczaka 15, m. 3.

zdg 68 691
Frontowy

balkonowy 1—-2-osobowy. Wielkie 
Garbary 5, in. 7. zdg 6869,

Skromny
Mickiewicza 9 — 9. zdg 68 725

Ratajczaka
11 a. m. 92. zdg 68 727

Kochanowskiego
24 — 1, jedno- dwuosobowy, nie­
krępujący, elektryczność.

zdg 68 702
Dla urzędnika

miły pokój, u. rzymanb'.- IJziaiyń.- 
skich 6 10. . zdg 68 387- -

Mickiewicza
3. m. 6, elegancki, ew. dwuoso­
bowy. zdg 67 879

Studencki
wygodami. Ratajczaka 14—22a 
(parter). zdg 68 601

Urzędniczkom
studentkom. Grunwaldzka 20 a, 
mieszkanie 7. zdg 68 711

Pokoik
Wierzbięcice 53 — 7. zdg 68 800

Czysty
Ratajczaka 31, m. 5. zdg 68 799

Dąbrowskiego
9/11 — 8, umeblowany, czysty, 
słoneczny. zdg 68 797

Pokój
Śniadeckich 32, mieszkanie 2. 

zdg 68 798

Rzeczypospolita
4, wysoki parter, prawo, pokój 
frontowy, solidnemu panu 1 kwie­
tnia. zdg 68 795

Niekrępujący
Sapieżyński 8 — 5. zdg «8 792

Fredry
2 — dziesięć. zdg 68 790

Dwuosobowy
Ogrodowa 2, m. 11. zdg 68 736

Pokój
umeblowany, słoneczny, na jedną 
lub dwie osoby, centralne ogrze­
wanie, elektryczność, telefon. Ja­
sna 10, m. 4. ___ zdg 68 735

Frontowy
duży jednej — dwom osobom wy­
najmy. Skarbowa 4. mieszk. 14. 

zdg 68 625

Frontowy
niekrępujący. balkon, dwuosobo­
wy utrzymaniem bez. Dziar­
skich 10 — 8. zdg 68 632

Ratajczaka
19, m. 8, 1—2 oaobowy.

zdg 68 654
Pokój

Małeckiego 12—13. godz. 18—20. 
zdg 68 656

27 Grudnia
5 — 19 jedno — dwuosobowy, 

zdg 68 657
Frontowy

Śniadeckich 9 — 10. zdg 68 660

Pokój
czysty. Półwiejska 38. I.. m. 8. 

zdg 68 674

Jednoosobowy
dwuosobowy. elektryczność. 
Marein 32. m. 9. zdg f

Plac
Nowomiejski 9. mieszkanie 
utrzymaniem — bez. zdg 88

Umeblowany
pokój. Skarbowa 7. ni. 5. 

zdg 68 867
Inteligencji

iwiskn. śniadeckic 
zdg 88 864
Jedno-

dwuosobowy, dobrem t: 
niem, telefon, fortepian, 
na 74, m. 19. zd

Inteligentnej
osobie. Poznańska 56 — 6. 

zdg 68 879

Niekrępujący
słoneczny, elektryczny, pie 
go. Długa 18 — 10. zdg

Frontowy
Ogrodowa 2—7. z

Pokój
duży 2-osobowy. Żupańskiego 
mieszkanie 5. zdg 68 i

Pokój
wspólny dla panienki, św. M 
cm 59, m. 9. Żdg 68

Słoneczny
Plac Saoieżyńsi 

zdg 68 808
Pani

słoneczny, zaciszny. Reja 2 
zdg 68 919

Bezpłatnie
pół miesiąca. komfort!« 
dnemu urzędnikowi stał« krt 41. m. 4. z,

Tani duży
2-osobowy cwentl. z utn 
niem. Pocztowa 5. m. 12a.

_____ zdg 68 930

2 pokoje
towa 31. m. 3.

Elegancki
wygodami. Jasna 5 — 9 

zdg 68 993
Pokój

Łąkowa 7a, -m. 13.

zdg 68 997

z Utrzymaniem bez. Wielkie Gar- er 
bary 43 — 7. »dg 68 926 tr

Cieszkowskiego
ę _ 6. 6^ 767 n

Próżny
frontowy, duży na biuro. Mąrm- 
na 15 — 5. zdg RS 972 »

Niekrępujący
Rybaki 20. m ». zdg 68 970

Duży ’
dla 2 panów 1 mniejszy z fortepia­
nem od zaraz. Plac Sapieżyński
5, m. 6 zdg 68 904 p

Pokój
Bukowska 9—4 zdg 68962 •

Działyńskich
2 — 2 »dg 68 961

Urzędniczce (dwom)
słoneczny fro.itowy, korzystnie, i 
Aleje Marcinkowskiego 19 — i. 

zdg 68 960
Skarbowa

? mieszkanie 4 Duży, jasny, bal- l 
konowy (iw osobowy wynajmę. 

zdg 68 953
Umeblowany

balko-nowv czvsty. Małeckiego 22 
m. 11. zdg 68 952

Centrum
pokój czysty, łazienka, telefon 
spokojny, utrzymanie Cieszkow­
skiego 6. m. 5 zdg PS 951

Kraszewskiego
8—23. frent jedno-dwuosobowy. 
osobne wejść e. zdg 68 948

Niekrępujący
Dąbrowskiego 49 m 24.

zdg 68 947
Kraszewskiego

19 — 10 zdg *8 9)5
Słoneczny

duży Dąbrów-kioeo 33 — 8. 
adg 68 946

Wierzbięcice
39 a, ro. H. zdg 68 858

Św. Marcin
Î 55, ni. 5. utrzymanie, lub cześdó- 

we. zdg 68 819
Pana

- na stanowisku z utrzymaniem 
lub be®. Szkolna 11. m. 6. 1. p.

zdg 68 978

1 2 łączne
sypialnia i lepszy używaniem 
kuchni, łazienka, elektryczność,

•j wyższemu, solidnemu nrzędniko- 
- w’i. emerytowi, małżeństwu hez- 

dzietnemu lub dorosłem! dziećmi.
, Łąkowa 9 — 4. zdg 69 010

Pokój
pięknie umebl. ewentl. z obiad. 

n od 1. 4. Wielka 7. m. 8.
”• edg «9 009

Stronia
j 25 — 5. żdg 68 893
. Pokój
- Matejki 5, Siewkowska.

zdg 68 888
1_ Łąkowa

18 — 5. zdg 68 759
Ładny

niekrępujący. Szyperska 3 — 13. 
y zdg 68 754

Frontowy
Wielka 11, m. 6. zdg 68 753

Sympatyczny
ciepły Św Wojciecha S. 

anie 4 zdg 68 77a

na pokój.
Pana

W oniecsa 19, 
zdg 6£ 769

12.

zdg 68 990
Półwiejska

6 (utrzymaniem) także dni 
_____ zdg 68 988

Wspólny
dla panienek. Woźna 18 
_____ zdg 68 862

Elegancki
Kwiatowa 6. m. 5. ad,g 88 741

Pokój
sympatyczny, elektryczność, ni. 
Szwajcarska 23. wysoki parter. 11 

zdg 68 821

»pokojn' 
22 — m

Frontowy
emu panu św. Marcin 

10 zdg 68840
Słoneczny

ego 2a. oarter, lewo, 
zd e 68 838

Słoneczny
jacy, obiadami 
Iowa 34. VI.

zdg 69 027
bez. —«

lß.^ZUK^POKOJU^

Dwa
obowe pokoje wynajmą cd 

i. , cena o 1 59— 60 z.l. j Berty 
Kurjer Poznański z.lg 68

Komfortowego
ami, n ekrąpującego. do-

zdg 68 620
Pokoju

i 20.— pewna płatnicz- 
Kurjer Poznański 
zdg 68 624 _______.

Słonecznego
eleganckiego, niekremijącego. — 

Kurjer Poznański
zdg 68 866
Pokoju

duro bez umeblowania, jasny, 
etro lub parter. Oferty Ku- 
Poznański zdg 68 .810

słonecznego.
Pan
czystego, niekrępu-

....................„ „........ Of
rjer Poznański zdg 68 849

Urzędnik
na stałej .posadzie szuka pokoju 
z kuchnia tub pokoju. Oferty 
Knrjer Poznański zdg 68 839

17. LOKALE

Skład
wolny. Matejki 68 — 6, godz. Z.

zdg 68 724__________
Składu

lub parterowego mieszkania, na­
dającego się na prasowalme.— 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 684

Ubikacyj
na warsztat śródmieście poszu- 
kuje- Oferty Kurjer Poznane«! 
zdg 68 875 . -

Składu
z mieszkaniem poszukuję. Ofef 
ty Kurjer Poznański zdg 69 900 _

Nocny Lokal
restauracja, centrum. ^obrzewc 
?p%Äa:.x»e-pjSm-VÍ°-S
kowskiego 21. ___

, Mareiri- 
zdg 68 825

Pokój
frontowy duży na biuro z osob- 
nem wejściem wynajmę. i ran- 
ciazka Ratajczaka 32. m. 6.

zdg 69 011

Pokój
z meblami na biuro pi Wolnośei 
do wynajęcia. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 900 __________  ,

Słoneczny
frontowy jedno- dwuosobowy, 
fortepianem, bez. — Orzeszko­
wej 1/2. zdg 68 909

Składu
próżnego z mieszkaniem w cen­
trum poszukuję. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 68 894

Zamek
Skośna 16 — 8. Zdg 68 941

Jeżycka
45 — 9. zdg 68 939

Frontowy
niekrępujący Wierzbiedce 31. I, 
lewo. zdg 68 778

Frontowy
Długa 11 — 8. zdg 68 777

Restaurację
Poznaniu, pełen konces, dobrze 
zaprowadzona, od 15 lat w jed­
nych rekach, 6 ubikacyj. czynsz 
123 korzystnie sprzeda ..Pawilon \ 
Focha 15. zdg 68 897

Składu
z mieszkaniem poszukuje od go- 
ij»odarzn._ Oferty Kurjer Poznań-

zdg 68 755
Składu

mieszkaniem, nadającego na to­
wary krótkie Poznaniu poszuku-Centrum

elegancki, duży, wygody. Krę taję, tłferty Kurjer Poznański 
»-1- zdg 68 7741 zdg 68 752

WARSZAWA

Posznknje
się od 1 lipca lub wcześniej

5—6 pokoi
na I piętrze z osobnera. samo- 
dzielnem wejściem, najchętniej 
we wilii nie zbyt daleko centrum 
miasta lub na Łazarzu. Ogródek 
pożądany. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty z podaniem dokład­
nych warunków do Kurjera Po­
znańskiego zdg 68 983

Eleganckie
__ jo, dwuosobowe, utrzymaniem
.ub bez, ewentualnie małżeństwu. 
Ogrodowa 19, mieszkanie X»

»dg 68 760

środa, dnia 27. marca.
6.30 audycja poranna: 8.00 au­

dycja dla szkół; 12.05 koncert ork. 
12.50 chwilka dla kobiet: 12.55 
dziennik południowy: 13.00 kon­
cert tria Jana Dworakowskiego: 
15.45 „Popularne suity": Kon­
cert w wyk. Ork. Kam. A. Her­
mana. (Tr. z Krakowa): 16.30 
„Sylwetki kobięit zasłużonych“ — 
Ma,rja Dulebianka" — (Tr. ze 
Lwowa): 18.45 kwadrans wielkich 
artystów — (płyty): 17.00 „Poli­
tyka państw europejskich po woj­
nie". — Odczyt wyg), prof. J. 
Dąbrowski. (Tr. z Krakowa): — 
17.15 koncert z cyklu „Taniec w 
literaturze skrzypcowej i forte­
pianowej" Wykonawcy: Ir. Du- 
biska (skrz.), prof. Zb. Drzewie­
cki: (fort.): 17.50 „Najnowsze 
książki podróżnicze": 18.15 weso­
ły sketch: 18.38 „Skrzynka tech­
niczna": 18.45 fragmenty z muzy­
ki do .Arlezjanki" O. Bizefa- 
(płyty): 19.15 „O uprawie wa,rzvw 
na własny użytek": 19.25 wiado­
mości sportowe: 19.35 kwadrans 
na altówce. Wyk.: M. Szaleski 
(altówka) i J. Konopasek Szale- 
ska (fort.): 19.50 felieton aktu­
alny: 20.00 ..Coraz prędzej, coraz 
weselej" — -P/ty: 20.45 dziennik 
wieczorny: 20.55 „Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce": 21.00 kon­
cert chopinowski w wyk. Marii 
Wiłkomirskiej: 21.30 odczyt w ję­
zyku tureckim. „Turcy w Polsce"

prof. T. Kowalskiego --- (Tr. z 
Krakowa): 21.40 pleśni polskie w 
wyk. Anieli Szlemińskiej: 22.00 
koncert z płyt; 22.15 muzyka są- łonowa.

Poznań — 6.30 audycje poranne 
hiriV.:,TSM wyi 7 ‘ł'1 orogr. na dz. 
i, si- J'50 wskazówki praktyczne:

i j Warszawy: 13.55 prze­gląd giełdowy: 15.45 tr. z Kra­
kowa i Lwowa: 16.45 kwadrans 
słynnych artystów J, Schmidt — 
tenor (płyty): 17.00 tr. z Krakowa 
Warszawy i Torunia: 1SA0 „Pro- 
?J'n.,nl czwartku litr.-art. w pałacu 
J^iałyńskich" (omówi T. Mar­
kowski); 18.40 życie_ kult., art,. i 
społ. I oznania: 18.45 słynni wło­
scy śpiewacy (płyty): 19.07 pro-
f/iS, 1a & na-^-\ 19-15 -Samo- starczalność gospodarstw w za­
kresie pasz": 20.00 muzyka arty­
styczna (płyty): 20.45 tr. z War- 

wieczór literacki:«1.40 tr. z Warszawy: 22.00 kon- 
* Ołjnt; 22.15—23.05 tranem.

zagraniczne
środa, dala 27. marca.

cymbL^fc”*-~ J9-55 koncert na ko?c^i skrzypcach: 23.40
koncert organów ktnowgcà i atr-

ty. Radio Parła — 21.00 ..Kupiec 
wenceki“ opera Hahna. Londyn 
— 20JW muzyka lekka: 21.30 kon­
cert symfoniczny. Koenigswuster- 
hausen — 12.00 koncert: 13.10 
koncert: 14.00 knocert rozmaito­
ści: 16.00 koncert: 17.39 skrzypce 
i fortepian: 20.45 koncert ork. 
wojskowej: 23.00 Islandzkie dżwie 
ki: 23.30 — 0.30 muzyka taneczna. 
Luksemhnrg — 20.40 wieczór cze­
ski. Kalundborg 1 Kopenhaga — 
21.15 nowoczesna muzyka duńska; 
22.30 muzyka francuska. Oslo — 
19.40 koncert: 21.90 koncert soli­
stów. Budapeszt — 20.15 koncert 
szopenowski fortepianowy (E. 
Ungar): 22.00 koncert skrzypco- 
¿\y_:A22.25 koncert ork. wojskowej; 
22.50 koncert ork. cyg. Beromuen- 
»ter — 20.10 śpiew z tow. ork.: — 
21.10 koncert organ, i ork. Sztut- 

muzyka popularna:S2 muzyka nocna. Wiedeń
JrV>4 re^j^ ^lagierów 1929 do 

"i-50 koncert fortepiano­
wy (Czarniawski): 22.20 E. Sack
(sopr. kol.). Praga — 10.10 kon­
cert salonowy: 11.00 koncert mu- 
zyki dętej; 15.55 muzyka wojsko- 
?ninr f9.25 koncert saksofonowy; 
20.05 koncert symfoniczny. Kolo­
nia — X9.09 kabaret: 20.59 kon- 
£er.'23.30 muzyka z płyt. 
Sztokholm — 21.00 koncert sym­
foniczny. Monachium — 19 0(1
marsze wojskowe: 20.45 koncert 
i,1nSZ0:P,y'„ Me^Joian i Rzym — 
Sż2Li'Walk'r^' »nera WAgnera. 
w rociaw — s.40 omzyka ta-



wolny. Skład
Długą 3, mieszkanie 9. dg 1502

DZIERŻAWY

i«nnJedyne rzeźnictwo
v^?i xCVies^ka6ców- szkoła, poczta kościół miejscu wydzierżawi wła-

',Tan Wiak. Slaw^Zw. 
powiat Jarocin. dz 06 604

Młyn motorowy 
przemiałem sto centna­

rów blisko Poznania
W»?"'?» 2 IKM( wydzierżawię, No- 
U?ok5 i«>sSan kramarska 15. Te- 
leton 16-89. zdg 68 761/2

Kino — salka
Badająca się — wolne mieszkanie

lnb skład
Gdynia — Chylonja przy kośeie-tófflVdegCla68 9^erty Kudcr

Hotelu
restauracji, pensjonatu poszuku­
je w dzierżawę na sezon lub sta­
łe. Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 999

23. ROZMAITE

Wróżę
Przepowiadam przyszłość. Ostrze- 

Przed ziemi wypadkami. —oznan. Spokojna 16a, m. 20.
______ zdg 68 927

Obiady
!ł. D <ibs’U!ia 5-° Kr- Restaura­cja „Polon ja' . Kraszewskiego 4.
 zdg 68 218

Ostrzegam
Stze4. kupnem 3 lampowego ra-
^rOdV6000 3 fp.hi,iP« typ 33a. 
it-r, r - , i t.'Jtra damskiego,

:ko*rnerz- Za ujawnie- 
Si Ji, iei T?wr°t przedmiotów S?;Ztotycb. Krupiński, restaura­cja ..Polonia“. Stolarska,

______  zdg 68 098_______ __
Koncesję

w Poznaniu na wyszynk Kieliszkową i sprzedaż detaliczna. 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdg 68693 _
Dziewczynkę 

półtoraroczną oddam na własne. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 637

TEATRY
Poznań, 26. 3.

TEATR POLSKI: — Dziś 
„Rozkoszna dziewczyna“ 
50-te przedstawienie. 
Środa, 27. 3. „Studentka“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Dziś „Hrabina“.
Środa, 27. 3. Koncert sym­
foniczny.

TEATR WIELKI KONCER­
TY SYMFONICZNE: — 
Środa, 27. 3. XII koncert 
symfoniczny z udziałem 
15-letniej laureatki mię- 

i dzynarodowego Konkur­
su. im. Henryka Wie­
niawskiego Ginette Ne­
veu — dyrygent Dr. Zyg­
munt Latoszewski;

TEATR NOWY: Dziś: — 
„Ja to zrobiłam“, premje- 
ra.
Środa, 27. 3. „Ja to zrobi­
łam“.

KINA
Poznań, 26. 3.

APOLLO: „Sprzedany głos“ 
C-ORSO: „Wielkomiejskie

Cienie“.
GWIAZDA: „Kocha... Lubi... 

Szanuje..."
METROPOLIS: „Tajemni­

ca salonu piękności“.
MOJE: „Nie będziesz kur 

tyzaną“.
OŚWIATOWE T. C. L. „Bia­

łe szaleństwo“ oraz „Pori‘
ORZEŁ: „Postrach Meksy­

ku“ i „Walka o szyb“.
RENAISSANCE: „Córka

dżungli".
SFINKS: „Ich ostatnie epo-t-

SŁONCE: „Ludzie w bieli 
TĘCZA Łazarz: „Nowa

Płeć".
TĘCZA Wilda: „Testament. 

Dra Mabuse“.
WILSONA: „Baroud“.

Strona IS 2^jer__PoifHari8ki, Środa, 27 marca 1335 Numer 143,
Odciski

radykalnie usuwa tylko pasta lub 
Płyn „KGO“, Do nabycia w dro- 
gerjach nK 6364

Koncesji
wódczanej poszukuje od zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 846

Kursy
handlowe jeżyku polskim, nie­
mieckim 3 kwietnia, Strzelecka

________  ______ zdg 68 238
Kursy

stenografii, pisania maszyna — 
rozpoczynam 3 kwietnia. Kanta- 
k« 1. - <5._______ _ zdg 68 652/3

Kursy Handlowe 
Preissa

Skarbowa 11. Nowy kurs
1 kwietnia

______ zdg 60 223
Kursy

handlowe w jeżyku polskim 
’ niemieckim rozpoczynam —

*wletnia. Tyran - Zaworska 
Poznań. Strzelecka 33. zd 68 239

Nauka krojn
jest najlepszym systemem prof, 
bewąńskiego.- Tomaszewski, uli- ca Pocztowa 1 ____ fjg 914

London English!
Dr. Arend, Bachelor of Arts 

Jektor uniwersytetu,W. S. H. Początek kursów pier­
wszego maja. Codziennie 5—8, 
Murna 1. Pg 2935-54,43

E25. MUZYKA

Starsza
uczciwa osoba zajmie się domem 
1 opieka starszego emeryta. Ofer­ty Kurjer Poznański zdg 68 720

Poszukuję
posługi Z praniem. Oferty Knrjer 
Poznański zdg 68 722

uczciwa. Dziewczyna
porządnej rodziny szuka a 1 . cr—... Kurjerposady od 1." 4.” Oferty 

Poznański zdg 68 705
Kucharka

z dobrem gotowaniem, 
świadectwami, dobrze szuka posady od 1. 4 na 
na wyjazd. Oferty Kur

zdg 68 585
Krawcowa

-krojem. praktyka do lub składu, sznga posad- 
Kurjer Poznański zdg 584

Panienka
inteligentna, szycie, robótki, 
ka posady do dzieci wyręczanie 
pamdomn. chętnie wieś. Zgłoszę

Panienka
sądy do dzieci. Oferty 
Poznański zdg 68 60S

Kucharką
.... skr(>®na. oszczędna poszukuje 
uli- posady do lecznicy szpitala lub 

zakładu. Ofe-ty Kurjer Pozn 
zdg 68 612

Fortepianista
akordeonem zaraz lubpóźniej. 
Mettler. Noskowskiego 3.

zdg 68 571
Nuty

kto pisze? Oferty Kurjer Pozn. 
_____ zdg 68 600

Szkoła Mnzyczna 
Chopina

przyjmuję każdego czasu uczniów 
początkujących — zaawansowa­
nych do wszystkich klas instru­
mentalnych wraz całokształtem 
teorji muzyki. Zgłoszenia — kan- 
celarja 27. Grudnia 19,

____ zdg 68 823
Strojenia

naprawy fortepianów fachowo, 
tanio wykonuje Drygas, mistrz 
budowy fortepianów, Podgórna 
W a. zdg 68 895

dobrze 
bny zaraz.

Duet
zgrany repertuar potrze- 

Zglosżenia podaniem

Poszukuję
: prań em. Oferposługi z pral( ,,, 

Poznański zd? 68 618 rty Kurjer

Młoda
dziewczyna poszukuje wszelkiej 
prący domowej, najchętniej do 
dzieci. Oferty Kurier Poznański 

zdg 68 712
Fosznknję

posady gońca lub posłańca, kan­
eli złoże . 200,— Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 716

Były
długoletni podoficer zawodowy 
W. P., powstaniec Wlkp., obec­
nie wskutek dłuższego czasu bez 
zajęcia, w skrajnej nędzy, zwra­
ca sie ta droga do litościwych 
serc, z gorąca prośbą o łaskawe 
zaofiarowanie jakich znoszonych 
rzeczy, obuwia. Chętnie przyjmie 
jakiebądż zajęcie. Za okazaną 
pomoc odwdzieezenfe w przyszło­
ści. Łaskawe oferty uprasza się 
do Kurjera Poznańskiego pod 

zdg 68 710
Panienka

do dzieci z szyciem, szuka posa­
dy. Oferty Kurier Poznański
 zdg 68 793
Kuchmistrzyni

pierwszorzędna poszukuje we 
większym domu posady od 1-go«uw, ¿.głuszenia pooaniem «hîâimui« ,-x„

wymagań Kurjer Pozn. zdg 68758 kwietnia. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 68 780

26. SZUKA POSADY

Fryzęjr
wolóńtarjnsz •• męski, bîe&tÿ..-. w 
damskiem strzyżeniu, śżuka po­
sady jako pie-wszą sifa. Ofnrfv 
Kurjer P<>żnańekr żdg 68 629/30 *

Uczciwa
sierota szuka posady do samot­
nego państwa Juh składu k'-lon- 
jalnego. piekl takiego. Oferty Orędown’k nd (-8 904 ł

Kreślarz techniczny
poszukuje pracy w wykonywa­
niu rysunków technicznych. — 
Oferty Kurjer Poznański

________zdg 68 319/20
Panienka

wykształcona szuka; posady u 
dentysty luh lekarza. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 68 596______

Biedna
młoda, szkolą gospodarczą szuka 
posady starszego państwa. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg • 68 689

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego po 
szukuje posady od 1. 4. Of Kurjer Pt od 1. 4. Oferty 

’oznański zdg 68 690
Panna służąca

dobrze obeznana z krawiecczyzną 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 67 633

Kucharka
bardzo dobrze gotująca poszuku­
je posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 696

Panienka
uczciwa do lekkich prac domo­
wych lub do większych dzieci, do 
wszystkiego bez gotowania szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 698________

Posługaczka
poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 780

uczciwa z 
posady.

Dziewczyna
z gotowanieip poszukuje 
Oferty Kurier Pozn. 

zdg 68 771
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem 
szuka posady od 1, Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 026

Cukiernik
młodszy, dzielny fachowiec po­
szukuje posady, miejscowość obo­
jętna. Oferty K tirjer Poznański

________zdg 69 017 _______ _
Poszukuję

posady z dobrem gotowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 670

Młodsza
z prowincji poszukuje posady lub 
posługi. Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 68 785

Krawcowa
poszukuje., pracy podręcznej w 
solidnej pracowni. Oferty Ktt- 
rjer Poznański zdg «8 638__

Panienka
poszukuje posługi do południa od 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 68 669
Małopotanka

poszukuje posługi. Zgłoszenia 
KurjerPoznański zdg 68 671__

Bufetowa
początkującą poszukuje posady 
od 1 kwietnia. Oferty Kurjęr 
Poznański zdg 68 673 __

Absolwent
filozofj. włoży 2 000 oraz pracę, 
czeka dyspozycji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 688

Poszukuję
.-----. do wszystkiego gol
niera 1. 4. 1935. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 643

Dziewczyna
uczciwa, zaufana z dobrem goto­
waniem, dobremi Świadectwami, 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 885

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 878

Dziewczę
poszukuje posady do posyłek lub 
biura. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 899
Dziewczyna

do wszelkich prac domowych po­
szukuje posady zaraz lub 1, dobre 
świadectwa. Oferty Kurjer Po­znański zdg 68 806

Dziewczyna
chętna pracowita poszukuje po­
sługi. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdg 68 922

Gospodyni 
kuchmistrzyni

oszczędna, starsza szuka zaraz 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 68 934

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posady od 
1. Oferty Kurier Poznański

zdg 68 739

Młynarz
w średnim wieku, znający dobrze 
swój zawód, obznajmiony z mo­
torem. ropowym i na gaz ssany 
pragnie zmienić posadę zaraz lub 
Później. Złoży 500 zł kancji. — 
Zgłoszenia uprasza do Kurjera Poznańskiego zdg 68 936

Do
cukierni lub restauracji szuka 

osady z kaucja. Oferty Kurjer 
’oznański zdg 68 996

Szuka
posady do restauracji do wszyst­
kiego od 1. 4. 35. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 995

Służący
kawaler do wszelkiej pracy, do­
brze polecony, szuka jakiejkol­
wiek pracy. Oferty Kurjer Po­znański zdg 68 987

Panienka
hgsady do dzieci od 1. — 

Oferty Knrje- Poznański
zdg 68 969

Krawcowa
Pierwszorzędna 1o lat nraztykl, 
na eleganckię płaszcze, kostjimy 
komplety szuka oosady poza dom 
3 zł dziennie. Ofnr*y Kurjer Po­znański zdg 68 968

Szukam
posady do zimnego bufetu. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 68 967

Kuchmistrzyni
poszukuje posady w lecznicy, let- 
nisku. kasynie podoficerskiem. — 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 957

Osoba
stareza. skromna, uczciwa do za- 
rzadzania i pilnowania mieszka­
nia zą małe wynagrodzenie po­
szukuje. Ofeity Kurjer Pozn.

zd? 88 958
Dobra

trawcowa szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 743

Posługi
szukam. „Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 68 856

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady do wszy­
stkiego lub do dzieci. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 848

Posznknję
posługi całodziennej, najchętniej 
Łazarz. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 68 847

Dziewczyna
z gotowaniem, długoletniemi świa­
dectwami do wszystkiego poszu­
kuje posady Oferty Kurjer Po­znański zdg 68 844

Posługaczka
sumienna szuka posługi na przed- 
P,°!>Oferty Kurjer Poznań­ski 68 818

Zdolna
ętkjspedjentka szuka posady w ko- 
lonjalce lub cukierni. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 69 092

Dziewczyna
wiejską poszukuje posady do 
wszelkich prac z gotowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 898

Młoda
uozclwa dziewczyna poszukuje po­
sługi przed południem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 890

Uczciwa
silna praczka szuka prania, sprzą- 
tania. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 68 889

Dziewczyna
uczciwa, sumienna poszukuje po­
sady od 1. 4., najchętniej do dzie­
ci łub lekkich prac domowych. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 756.
Dziewczyna

wiejska, czysta, zdrowa pragnie 
przuioó posadę uo wszystkiego 
najchętniej za pokojową od 1. IV. 
193o r. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 719
Dziewczyna

z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 918
Gosposia

dobrze polecona, samodzielna, po­
szukuje pósady od 1. — 15 kwie- 
tpja. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 08 914
Sierota

szuka jakiejkolwiek posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 68 903

Poszukuję
od I. 4. b. r 1 ib później dla 23 1. 
syna, podof. rez., posiadająecgo 3 
kursy sem. naucz, bezpłatnej po­
sady praktykanta w gosn. ’■olnem 
Zgłoszenia pod zdg 68 937 do Ku­
rjera Poznańskiego.

Sierota
uczciwa, pracowita szuka posługi 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 781

Szukam
szycia w domach, przeróbki, re- chętniej 
paracie dziecięca bieliznę 1.25 
dziennie. Ofer'y Kurjer Pozn. 

zdg 68 737

Dziewczyna
ze wsi. lat 22. znająca gotowanie 
i pieczenie poszukuje posady, naj­
chętniej do pomocy gosposi na 
majątku. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 68 776

Gospodyni
zaufaną od 1 kwietnia poszukuje 
samodzielnej Dosady. Oferty Ku­
rier Poznański rdg 68 842

Posługaczka
potrzebna. Pólwiejska 22 m. T.

10 000.—
złoży prace nauczyciel. 
Kurjer Poznański ?dg _.. Oferty 

68 83«
Wychowawczyni

religijna z praktyką, pomoc 
nauce'poszukuje posady 1 
b. r. Zgłoszeń a Ku-jer P 

zdg 68 835
od 1. 

’ozn.

Ekspedientka
bufetowa, poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna. Ofe 
Kurjer Poznańska zdg nn'v.erty 

68 832
Posługaczka

-, Praczka szuka prania posługi, 
dobrem polecen:em Oferty 
rjer Pornańsk zd<? 68 829

________ _ zdg 68 788
Marszantka

samodzielna potrzebna. Marszał- 
ka Focha 57.______ __zdg 68 628

Rolnik
robotnik, odpowiedzialny, dobrze 
polecony 150 mórg, lekkiej ziemi, 
podaniem żądanego wynagrodze­
nia potrzebny. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 68 63a____

Biuro Buchalterii
przyjmie akwizytorów do sprze­
daży ksiąg. Tylko doświadczone 
osoby złoża zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 68 650

Ku-

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem. 
Qie.rty_Kurjer_Pozn, zdg 69 028_

Lekarka dentystka
przyjmie pracuj. Zgłoszenia Ka- 
rjer Poznański zdg 68 597

Dziewczyna
starsza z gotowaniem szuka po- 
sady. Oferty Kurjer Poznański

________ zdg 69 016

Służącej
¡amodzielnej. dobrze poleconej. -_ 
czystej do prowadzenia domu po­
ważnego pana w pobliżu Pozna­
nia. Zgłoszenia 2 4, św. Mar­
cin 63, mieszkanie 11.

zdg 68 677 _____

Dziewczyna
gotowaniem, wlasmszuka posady od l.'d. Oferty 

rjer Poznański zdg 69 018

27.WOLNE MIEJSCA

pościelą 
Ku

Młodszą
siłę i uczenice do szycia przyjme 
leczowa 3, II ptr. zdg 68 71o

Stangret
samotny, kawalerzysta potrzebny 
na majątek od 1 kwietnia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 721

Młody
czeladnik piekarski potrzebny. — 
Rynek śródecki 17 zdg 68 619

Krawcowa
podręczna na płaszcze potrzebna. 
Poznań. Śniadeckich 4.
______ rd 68 747

Obuwnik
na dobrą prace potrzebny. Po- 
znan, Romana Szymańskiego 7, 
m. 1 zdg 68 883

Ekspedientka
do składu nabiału potrzebna z u 
trzymariem Oferty warunkami 
na odpjwiedź znaczek. Agencja 
Orędownik Ostrzeszów, 

ng 7684
Biegły

ekspedjent la’ 20—25 do większe­
go składu ko’onjalnego na pro 
wincję z podamem pensji p-zy 
wołnem utrzymaniu odp. świa­
dectw i fet od 1. 4. 1935 po­
trzebny. Oferty Kurjer Pozn. 

ng 7665
Ekspedjentka

rzeźnieka biegła, sumienna, po­
trzebną calem utrzymaniem od 

Zgłoszenia że świadectwami 
I< lórjah Kosowicz. Kościan.

. - ■ zdg 67 526 ’
Służąca

z dobrem: świa lec wami na 6 o- 
sób. św Ma c;n 40 skład.

____  zdg_68 592 ______
Ogrodnik

der potrzebny. Pensja 25— 
. wolne mieszkanie — utrzy- 
e. Biały, Biedrusko Poznań- 
Gospoda._______zdg 68 645

Tokarz
potrzebny. Wodna 15. 

Lie 3. ___ zdg 68 801
Panienka >

, do dziecka potrzebna, 
ia Wały Zygmunta 
_2, m. 17. zdg 68 794

Krawiec
-'’-•J , «v O^v/i

potrzebny zaraz. 
iszkanie 5.

Służąca
Fredry 5, 
zdg 68 786

i j »»Y'-’ V» to«, w iceinuiavji —
Adres wskaże Kurjer Poznański 

_____  zdg 68 622
Krawcowa

• •  .........ikowana. bardzo zdolna.
Zgłoszenia świadectwami zaraz. 
Focha 36 — 4. zdg 68 768

Chłopak
c potrzebny. . 
wski, Ppznań

Adwokat
■ń. Plac zdg 88 828

Akuszerka
i ukończona szkoła, położnicza i »raktyka z dobremi świadectwa- 
m powyżej lat 27, samotna, po- 
rzebna natychmiast do Oddziału

agrodzenie^ zależnie od wy- 
lat do 125 zł miesięcznie i 

3 utrzymanie z mieszkaniem, 
zenia z dołączeniem odpi- 
świadectw itd. składać do 
łdu miejskiego w Bydgo- 

—- Wydział V. Oddział 
alnictwa. Za Prezydenta 
ta: (~—) Dr. Soboczyński, dy- 
r szpitalnictwa Miejskiego, 

ng 6862

Posłuoaczka
potrzebna. Kolejowa 19/21 

_______zdg 68 679 __
Uczni

elektrotechnicznych z średniem 
wykształceniem przyjmie Inż, 
Molczko i Skiba, ul. Fredry 12, 

zdg 68 88(1
Potrzebny

odpowiedzialny tapicer do wyre- 
parowania kanap. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 923 __

Pomocnik
krawiecki młodszy potrzebny. — 
Kopernika 9. m, 7. zdg 68 992

Krawcowa
dobrym szyciem w dom od zaraz 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 988

Ekspedjentkę
do pończoch. Oferty Kurjer Po- 
zmański ale 68 766

Dziewczyna
młodsza do wszystkiego zarag 
potrzebna. Spokojna 5. m. 3.

zdz 58 976
Służąca

do .wszystkiego potrzebna od 1-e» 
kwietnia br. Zgłoszenia al. Fr. 
Ratajczaka 1t. m. 9

zdg 68 974
Praktykanta

szkoły średnic? łub szkoły han­
dlowej przyjmie Stefan Knast, 
księgarnia, skład nut i papieru, 
Inowrocław. ng 7588

Dziewczyna 
oraz elewka

do kuchni jadłodajni potrzebna, 
Augustyniak. W. Garbary 35.

____ zdg 68 938
Wspólniczki

690.— kolonial ki. poszukuję. Ofer. ty Kurjer P-znański zdg «8 955
Potrzebna

służąca gotow aniem. Zgłoszenia 
między l.j—18. Kościelna 16. ni,
6- .... żdg 68 944

Służącą 
starszą, zdolna, dobremi świade­
ctwami jako samodzielna potrze­
bna od 1 kwtetntt. Olejniczak. 
Piekary 5. zdg 68 728

Marszantka
potrzebna. Górna Wib 

- _____zdg 68 88t
Służąca

potrzebna od zaraz. Szewska 13, 
m. 1. zdg 68 988

młodsza 
da 13.

Woźnica
który rozwoził piwo potrzebny za- 
raz. Oferty Kurjer Poznański

________zdg 69 012
Młodsza

kucharka - służąca do 2 osób po­
trzebna. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 69 013
Panie, Panowie

bez kaucji do sprzedaży potrzeb- 
nych artykułów. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 006

Ekspedjentka
z branży obuwia

pierwszorzędna
sita zaraz może sie zgłosić. Sta­
ry Rynek 53 54. skład obuwia.

zdg 68 845
Szybka

obciągaczka potrzebna zaraz na 
stałe. Wytwórnia czekoladek, ul. 
Długa 3, mieszkanie 9. _ dg 1504

Eksnedjentka
z-tisncja 3 000 do handlu. 

Oferty Kurjer Poznański
zdg 68 911

28. ROZRYWKA

Kino Oświatowe TCL.
miesięcznie'i ;pray Ti1, Marsz. Focha 4. Dziś “¡®!I?,ę„"™lięodwMny program — potężny 

^I,;fii eórskl, Bia,p szaleństwo 
oraz film naukowy Pori 
________  dg 1508 9

Ekspedjentka
z bratiży potrzebna 1 kwietnia. 
1. Arlt, magazyn obuwia, plac 
Wolności 18. zdg 68 907

Dziewczyna
do.wszystkiego z gotowaniem na 
wyjazd. Zgłoszenia Sienkiewicza 
s. Cl. 6. zdg 68 773

Co tutro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund RycEter,

Przedpłata na miesiąc kwiecień 1931’ roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zt 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie', 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Kino Tęcza Wilda
dra Mabuse“. Na- S.^ranyCic&r3^,a^ Kiepura

zdg 68 874
a, , , Londyńska
walcomlarSka’ poleca swym hy- 
konceG pJtympa.t!'Czny wieczór. Koncpit._ceny zniżone, zdg 68 843
v Tęcza Łazarz..Nowa Ple« ‘ Eliasa Landi. 

zdg 68 887

Poi-nan. Ostrew W ielkop

Ogłoszenia iÄi.W •«.,»
od 1-lamowego miiimetra./ŒUniÆmMikow^ ......8~tr<>n:e

.W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia! Doświecnnr W° nie ridr>o'''i!> la 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35^24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P f n Dnej ur,JCZystości-----------------  ---------------- —_—---------------------------- • • u. Hoznań nr 2iin i«i
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